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D aie im ik  w ychodzi c o ilz ien a ie  o p ró c z  Ś w ią t u ro c z y s ty c h  i  N ie d z ie l. -  P r e n u m e ra ta  
p rzy jm u je  się w W a rsz a w ie  i u rz ę d a c h  P o c z to w y ch ; w  W arsz a w ie  p rz y jm u je  się  ta k  w 
głów nym  k a n to rz e  D y re k c ji  p rzy  u licy  M io d o w ej N . 4 8 7 , j a k  i w  in n y c h  m ie jsk ich  k a n -  
‘o r a c h . _ p rem im el.n ta  w  W arsz a w ie  ro c z n ie  r s r .  8 ; - p ó ł r o e z n i e  rs r . 4 ;— k w a r ta ln ie  rs  

m iesięcznie k o p . 67 .- B ez  o d n o s ze n ia  p re n u m e ra ta  n ie  p rz y jm u je  się . / .a  o d n o ­
szenie do do m u , d o p ła c a  się  m ie s ięcz n ie  k o p . 5 ;— w  U rz ę d a c h  P o cz to w y ch : ro c z n ie  rs . 
łd :—p ó łro czn ie  r s r .  5; - k w a r ta ln ie  r s r .  2 k o p . 50 i  n a  te  ty lk o  te rm .n a  p rzy jm u je  się 
P ren u m era ta ; w  g łów nym  zaś  k a n to rz e  m o żn a  p re n u m e ro w a ć  po  te jż e  cen ie  n a  te  sam e 

te rm in a , a  n a  in n e  po  k o p . 92 n a  m ies iąc .

Rok 6.

O b w i e s z c z e n i a  p rz y jm u ją  się  za  o p ła tą  o d  w ie rs z a  d ru k u : z a  1-k r o tn e  obw ieszczeni©  
k o p . 6; za  2 -k ro tn e  k o p . 9; za  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 .— A r ty k u ły  n a d e s ła n e  d o  zam ieszcza ­
n ia  bez  w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  do  zu p e łn eg o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  D y re k c j i .— A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra c a n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i  z ac h o ­
w y w an e  b ę d ą  3 m iesiące ; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró cen io m . -  L is ty  
p rz y jm u ją  się  ty lk o  f r a n k o w a n e . — A r ty k u ły  i o g ło sze n ia  n a d sy ła n e  do  zam ieszczen ia  
tegoż samego dn in , p o w in n y  b y ć  d o s taw ia n e  do  R e d a k c ji p rzed  g o d z in ą  9 z ra n a . R e ­
d a k c ja  o tw a r tą  j e s t  d la  o só b  m a jący c h  in te re s a , co d z ien n ie , o p ró c z  d n i św ią teczn y ch , 

od  g o d z in y  1 2  do  1 p o  p o łu d n iu .

S P I S  R Z E C Z Y .  j
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — R esk ry p t cesarsk i. —  Ustawa j 

towarzystwa pom ocy handlujących w ni. W arszaw ie (d . c -)~~ 
Rancelarja kom itetu  urządzającego. —  W arszaw , kom ite t 
^szechros. wystawy p rzem y sł.— R ozkaz w arsz. o b e r-p o lic -  
®a)8tra.

d z ia ł n ieu rzęd o w y . — W arszaw a. — Prze- 
ek d  polityczny. — Telegramy.—  Wiadomości te leg ra­
ficzne. T eleg ram y  z powodu otw arcia w arszaw skiego Ce­
sarskiego un iw ersy tetu . — Stow arzyszenie spożywcze „O szczę­
dność.”— O m nibusy  w arszaw skie. — K u rje re k . — K u rsa  m o­
net. — P ow ró t N ajjaśn iejszego  P an a . — N abożeństw o.
R  A. W ału jew .— U niw ersy tet kijow ski. -  O tw arcie g im na­
zjum K siążki n ab o żn e .— K lub szachistów . — W iadom ości
z pogranicza. — ' Austrja i ziem ie słow iań­
skie. Pow stanie w D alm acji; sejm y; podróż cesarza. — 
Kw estja dalm acka i konsty tucja . — F r a n c j a .  Z grom adze­
n ie—  D ym isja. —  H iS Z p a n ja . K w estja  k a n d y d a tu ry .— 
U nja ib ery jsk a . — A z j a . Prześladow anie  re lig ji chrześcjań- 
skiej w Ja p o n ji. — U rzędnicy chińscy.

F E JL E T O N . —  N iew olnicy paryzcy: (<■■■ d .)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
tfn ia  i?  429)  l8aźclx icrn iR >.

Reskrypt Cesarski. —  Z powodu uptynionej 5 0 -letn iej 
rocznicy od daty p rzeksz tałcen ia  akadem ji duchownej kijow ­
skiej w roku 1 8 1 9 , N ajjaśn iejszy  P a n , re sk ry p tem  z dn ia  
2 8 września 186 9 roku raczył oświadczyć pom ienionej a -  
kadem ji M onarsze zadowolenie i wdzięczność za zasługi w 
przyczynieniu się do re lig ijnego  uksz ta łcen ia  rusk iego  na­
rodu.

Ustawa towarzystwa pomocy handlujących w m. 
Warszawie.

(Zatwierdzona przez m inistra spraw  wew nętrznych 
24 w rześnia 1869 r.)

(C iąg dalszy; p a trz  N r. 2 3 0 ) .

Działania towarzystwa. § 22. Zgodnie ze swym ce- 
ena, tow arzystw o wyznacza swym potrzebującym

F E JL E T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y

przez Emila Gabonau.
 o o o ----

CZĘŚĆ DRUGA.

T a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .  

X X X I .

(P a trz  N r. od 219 z r. z. do 2 2 9 ) .

T eraz , rzek ł znow u G aston, zam ierzam y o b ­
l o d z i ć  uroczyście oswobodzenie Zory— przybyli­

by więc zab rać  cię na śniadanie, mój m istrzu.
'— W dzięczny wam jestem  bardzo, lecz w yjść nie 

m°gę... mam pilną robotę...
. A ch! co mi tam  bajesz o robocie! No, ubieraj 

Sl? zaraz...
Lecz ja  na serjo wyjść nie myślę.

Gaston pom yślał chwilkę i nagle uderzając się w 
Czoło, k rzyknął:

N ie chcesz pójść na śniadanie? dobrze! lecz 
takim  razie śniadanie przyjdzie do ciebie. To bę- 

sławne! lecę obstalować.
I o  rzekłszy w ybieg ł— A ndrzej napróżno usiło- 

praw  lZiĆ na sc^ u(^ac^ i w rócił rozgniew any

2v) ^ a.spostrzeg łszy  w yraźną niechęć m alarza, o- 
a a się gorzkiem  szyderstwem :

członkom, wdowom i m ałoletnim  po nich dzieciom 
zapom ogi, w kształcie pożyczek lub bezzwrotnych 
w sparć, jednorazow ych lub miesięcznych, w ypłaca­
nych w ciągu pew nego przeciągu czasu, a w w yjąt­
kow ych w ypadkach wyznacza i pensje dożywotnie 
lub do dojścia do pelnoletności. § 23. W  prow adze­
nie w w ykonanie decyzij pryw atnego zgrom adze­
nia co do jednorazow ych lub  miesięcznych wsparć, 
lub co do pomocy udzielanej w kształcie pożyczki, 
ja k  rów nież postanow ień ogólnego zgrom adzenia 
członków  o pensjach, porucza s i ę  zarządowi tow a­
rzystwa. § 24. O d udzielanych w kształcie pożyczki 
sum, może być żądane opłacanie procentu, nie 
wyżej jed n ak  ja k  5"/0 rocznie. § 25. Członek tow a­
rzystw a, k tó ry  raz korzystał z pożyczki, jeżeli nie 
um orzy takow ej w term inie, na zawsze pozbawia się 
p raw a do zapom ogi tego rodzaju. § 26. Jeżeli k tó ­
ry  z członków tow arzystw a, nie z  własnej  ̂winy, 
lecz w skutku  okoliczności od niego niezawisłych, 
popadnie w ostateczne ubóstwo, to tow arzystw o, o- 
prócz udzielenia mu w sparcia lub pensji dożywo­
tniej, p rzedsiębierze w szelkie możliwe środki dla u l­
żenia jeg o  położeniu, a w razie jeg o  śmierci p rzy j­
m uje na siebie opiekę nad wdową i dziećmi po nim; 
lecz wszystkie te  środki dla ulżenia położeniu człon­
ka, w prow adzają się w w ykonanie przez zarząd to ­
w arzystw a nie inaczej, ja k  w skutku  decyzji ogol- 
nego zgrom adzenia. § 27. K apita ł rezerw ow y, sto­
sownie do § 10-go ustaw y, zachowywany w p ro cen ­
tow ych papierach publicznych, uważa się za n iety­
kalny i służy do pokrycia  nieprzew idzianych stra t 
tow arzystw a. Zresztą, za decyzją zgrom adzenia o- 
gólnego, część jeg o  może być użyta na pomoc ka­
pitałow i obrotowem u, ale pod w arunkiem , aby po­
życzona sum a przy pierwszej ś^osobności była znów 
zwrócona. § 28. Jeżeli z czasem kap ta ł rezerw ow y, 
utw orzy tak znaczną sumę, że pozostawienie je j w 
procentow ych papierach publicznych uznane będzie 
za nieodpow iednie, to za decyzją ogólnego zgrom a­
dzenia członków , część kap ita łu  może być użytą 
na przedm iota przynoszące niew ątpliw ą korzyść to­
warzystwu.

Zarząd towarzystwa. § 29. Zarząd tow arzystw a 
składa się z 9- ciu rzeczyw istych członków tow arzy­
stwa, w ybieranych przez ogólne zgrom adzenie, w ię­
kszością głosów, na trzy  lata. Członkowie zarządu

— T aki to sobie jest ten  bałw an zawsze... I  to  ma 
się za dow cipnego—to bydle obm ierzłe !

T e słow a młodej dziewczyny, zdradzały taką g łę­
boką w zgardę dla m łodego G andelu, że m alarz 
poglądał na nią zdumiony.

— T o co powiedziałam  zadziwia pana?  rzekła. 
W idać, że pan nie znasz tego zdechlaczka— a wierz 
mi pan, że wszyscy jeg o  przyjaciele, tacy sami zu­
pełn ie—słuchając ich przez godzinę, można ogłu ­
pieć! W iesz panie A ndrzeju , że skoro sobie tylko 
przypom nę wieczory spędzanę w tow arzystw ie tych 
cieląt... ziewam natychmiast.

I  w samej rzeczy ziew nęła— dodając:
—  G dyby przynajm niej kochał m n i e  jeszcze...
— Ależ on panią uw ielbia, rzek ł A ndrzej, o le ­

dwie że nie oszalał z rozpaczy, gdy mu cię w ydarto 
niedawno... . .

Z o r a -Róża zrobiła rękam i gest, k tó reg o b y je j po­
zazdrościł Toto- Chopin i zaw ołała: ^

 I  pan tem u wierzysz! G aston zakochany do
szaleństwa w kob iec ie!... za g łup i on na to! Czy 
wiesz pan co on kocha we mnie? O to suknie k tóre  
mi spraw ia i djam enty które  mi kupuje. Skoro 
przechodzący ulicą spoglądają za mną i gdy k tóry  
ozwie się naprzykład: „Daj ją  k a tu ! Co za szyk!”, 
w tedy mój id jot, wspina się na palcach i syczy, ja k  
by m iał pełną gębę rosołu: „Ba! już co się tycze szy­
ku, mam y go niezaw odnie...” G dybym  m iała na so­
bie tylko zasłonę z gazy... n ie spojrzałby naw et na 
m nie, a przecież je s t spojrzeć na co !...

corocznie w ybierają ze swego łona prezesa, k asjera  
i sek retarza (będącego zarazem  buchalterem ). C o­
rocznie z liczby członków' zarządu ubywa trzech, w 
pierw szych dwóch latach losem, a następnie w edług  
starszeństw a i zastępuje się przez now o-w ybranych.
§ 30. C złonkow ie zarządu zgrom adzają się co ty ­
dzień, a wr m iarę potrzeby i częściej, przyćzem  dni 
posiedzeń oznaczają się przedwcześnie na karcie 
wywieszonej w kantorze zarządu. P rezes i członko­
wie zarządu spełniają swe obowiązki bezpłatnie, z 
w yjątkiem  sekretarza (buchaltera), k tórem u może 
być wyznaczane w ynagrodzenie pieniężne, w edług 
określenia ogólnego zgrom adzenia, z funduszów' to ­
warzystwa. f  30. Księgi buchalteryjne kasy, pow in­
ny być prow adzone tak , aby w każdej chwili można 
przystąpić do ich rew izji. Uwaga. W szelkie w pły­
wy pieniężne przyjm uje kasjer, a z otrzym ania ich 
udziela wnoszącem u kw it ze swym i jednego  z człon­
ków' zarządu podpisem  i z pieczęcią towarzystwa.
§ 32. C złonka zarządu w ydalającego się z W arszaw y 
na krótki czas, zastępuję następujący z kolei kandydat; 
członek będący nieobecnym  przez pół roku, uw a- 
a się za poruczającego zajęcie. § 33. Zarząd znaj­

duje się w W arszaw ie i ma pieczęć z nazw ą tow a­
rzystw a. § 34. N a zarząd w kładają się następujące 
obow iązki: a) przyjm ow anie jednorazow ych i m ie­
sięcznych opłat, ja k  również różnego rodzaju  ofiar 
i udzielanie biletów na godność członków tow arzy­
stwa; h) przedstaw ianie do baloto wania pryw atnego 
zgrom adzenia członków wszystkich nowo wstępują­
cych na członków rzeczyw istych i zbieranie o nich 
wiadomości przy pomocy członków pryw atnego 
zgrom adzenia; c) przedstaw ianie z swym wnioskiem , 
na uznanie pryw atnego zgrom adzenia próśb o po­
życzkę i do decyzji ogólnego zgrom adzenia tow arzy ­
stwa kwestij: o wyznaczeniu pensij dożywotnich lub 
sierotom  do czasu dojścia ich do pelnoletności i o 
przedsięwzięciu wskazanych w § 26-m środkow ; d) 
udzielanie zdecydowanych pożyczek w sparć i pensij, 
i ściąganie z procentam i przypadających do zw rotu  
sum; e) stosunki z władzami i osobami w spraw ach 
dotyczących tow arzystw a; f )  prow adzenie rachun­
kowości i ksiąg kontroli, uk ładanie  protokółów  po­
siedzeń i rocznych spraw ozdań, przedstaw ianie tych  
ostatnich na zatw ierdzenie ogólnego zgrom adzenia 
członków i drukow anie ich, lub niektórych z nich wy-

W  istocie, pobyt w więzieniu nie zaszkodził po ­
wierzchowności Róży — bezw stydna piękność tej 
dziewczyny jaśn ia ła  w całym blasku młodości, żjrcia 
i nam iętnego uroku...

— Głupiec! fanfaron! zdechlaczek! m ówiła dalej 
z oburzeniem . M oje imie Róży, raziło jeg o  ośle 
uszy—nazw ał mię więc Zorą, ja k  sukę jaką! A le ja  
mu to odsłużę... zobaczysz panie A ndrzeju... po­
rzucę go na ulicy ja k  starą rękaw iczkę i zniknę... 
Pow iadają że on bogaty... K pię ja  sobie z pienię­
dzy! P aw eł nie m iał szeląga a przecież kochałam  
go całem sercem.. Ach! ja k  się z nim ubaw iłam  nie­
raz! a chociaż czasem nie jad łam  nic przez dzień 
cały, byłam  szczęśliwszą niż teraz...

—  D la  czegóż więc opuściłaś Paw ła?
— Ba! A  powiedz mi pan d la  czego sprzedają 

aksam ity po 45 franków  za m etr jeden... Ot! p ra­
gnęłam  poznać jak iego  w rażenia doznaje się okry­
wając ram iona kaszm irem  indyjskim ... i d la tego 
tylko, pew nego dnia uciekłam  od Paw ła; zresztą, był 
pew ien jegom ość k tó ry  usilnie sta ra ł się nas rozłą­
czyć z sobą— stary  sąsiad z hotelu Peruw iańskiego 
papa T antaine, dependent kom ornika...

Usłyszaw szy to nazwisko A ndrzej zatrząsł^ się 
cały  — potrafił jed n ak  ukryć doznane wrażenie i 
rzekł:

— Co znowu! Jak iż  interes m ógł mieć ten pocz­
ciwiec w waszein rozłączeniu?

—  T ego ju ż  nie wiem, o d p o w i e d z i a ł a  pow ażnie 
'R ó ż a ,  lecz chodziło mu o to bardzo... bo przecież
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jątków; g) zawiadywanie gospodarczemi i w ogóle 
bieżąceini interesami towarzystwa, według wskazań 
ogólnego zgromadzenia: h) domaganie się z insty- 
tucij kredytowych sum przypadających towarzystwu. 
§ 35. D ecyzje zarządu uważają się za prawomocne, 
jeżeli na posiedzeniu znajduje się nie mniej pięciu 
członkow i wprowadzają się w wykonanie większo­
ścią głosów; w razie równości głosów, przewagę da­
je  głos prezesa. (d. n.)

Kancelarja Komitetu Urządzającego podaje do wiado­
mości powszechnej, że JW . Jenerał-Feldm arszałek H rabia 
Namiestnik Królestwa raczył zatwierdzić na ezas od dnia 
1 (13) Listopada roku bieżącego do tegoż dnia i miesiąca 
18 7 0 roku ceny, podług których płaconą być winna miesz­
kańcom należność za żywność dawaną przez nich dla re­
krutów idących w partjach i dla wojskowych niższych sto­
pni przechodzących mniejszemi komendami. Ceny te  są 
następujące: w mieście Warszawie za zwyczajną rację żoł­
nierską 6 '/2 kop., za żywność ulepszoną 7 '/2 kop., razem 
14 kop.; na prowincji we wszystkich gubernjach tutejszego 
kraju: za rację żołnierską zwyczajną 6 '/2 kop., za żywność 
ulepszoną 6 kop., razem 13 kop. za każdego człowieka 
dziennio.

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy 
Przemysłowej r. 1870 w S t.-Petersburgu.— Pragnąc za­
pewnić przedsiębiorcom przemysłowym, mającym zamiar 
uczestniczenia w W szechrosyjskiej Przemysłowej W ystawie 
r. 1870 w S t.-Petersburgu, możliwe ułatwienia, w przesła­
niu wyrobów na pomienioną wystawę, Kom itet uważał, że 
zbiorowa wysyłka tychże wyrobów, jako wykonalna pod 
wpływem Komitetu, po obniżonych cenach, dająca rękoj- 
mję opieki W ładzy nad interesem wystawców i wysłanemi 
przedmiotami, tak w ciągu przewozu takowych, jako też 
przez czas pozostawania na wystawie,— stałaby się ważnym 
środkiem dla tak pożądanego ułatwienia.

W  zamiarze zatem osiągnięcia praktycznego skutku po­
wyższego uznania, K omitet przedewszystkiem ułożył wa­
runki, określające szczegółowo obowiązki i odpowiedzial­
ność zbiorowego dostawcy, a następnie, udzielił takowe 
znanym z zakresu działań i doniosłości stosunków handlo­
wych, domom spedycyjnym warszawskim, wzywając je  do 
zdeklarowania się, po jakiej cenie od wagi puda brutto , 
przyjęłyby obowiązek tej posługi.

Z pomiędzy wezwanych, dom spedycyjny „H . Ollendorff” 
zażądał najniższej ceny, od wagi puda brutto , za przewóz 
wyrobów tutejszych na W szechrosyjską Wystawę Przem y­
słową w S t.-Petersburgu r. 18 70 wraz z wykonaniem 
wszelkich posług, nierozdziełny związek z przewózką ma­
jących, i z przyjęciem, w zastępstwie wystawców, wszyst­
kich tych obowiązków, jakie przepisy o tej wystawie na 
nich wkładają.

W skutku tego zawartą została pomiędzy W arszawskim 
K omitetem i panem Henrykiem Ollendorff umowa, zape­
wniająca wystawcom zbiorową wysyłkę wyrobów na W szech­
rosyjską Wystawę w S t.-Pctersburgu, za opłatą od wagi 
puda brutto , po rsr. 1 kop. 59.

Pan 11. Ollendorff, umową i-zeczoną zobowiązał się:
a) przyjąć do składów swoich w Warszawie, przedmio­

ty  na wystawę dostarczone, i takowe dostawić do dworca 
kolei żelaznej W arszawsko-Petersburgskiej;

b) dopełnić przewozu takowych, pociągami zwyczajnemi 
do St..-Petersburga;

c) odebrać przedm ioty z dworca drogi żelaznej w S t.- 
Petersburgu , odwieźć takowe do gmachu wystawy, rozpa­
kować, przygotować do ustawienia, wykonywać szczegóło­
wy dozór w czasie wystawy nad ich całością i nietykalno­
ścią, zaręczając w tej mierze stosowną odpowiedzialność 
za uszkodzenie lub uronienie, zachować paki i ambalaże 
w składach swoich w S t.-Petersburgu, a nakoniec, po zam­
knięciu. wystawy, dostarczyć paki i ambalaże do gmachu 
wystawy i zapakować odebrane przedmioty;

d) przewieźć takowe zwyczajnemi pociągami powrotnie 
do Warszawy, jeżeliby po zamknięciu wystawy sprzedane- 
mi nie zostały, łub w jakibądź inny sposób, przez właści­
ciela, na miejscu, rozporządzone nie były;

e) dopełnić zabezpieczenia od wypadków ognia w St.- 
Petersburgu, w razie żądania wystawców, po cenach naj­
niższych; w Warszawie i w czasie transportów, podług cen 
niżej oznaczonych.

Za powyżej wymienione usługi pan H . Ollendorff liczyć 
będzie:

ad a) od wagi puda brutto kop. 3 
a d  b)  u  , ,  „  „  48
ad «) -  o  „  „  60
add!) u „  _ J 1 ____, j _  48

Razem ja k  wyżej rsr. 1 kop. 5 9.
Za ubezpieczenie od ognia, w transportach na kolei że­

laznej, jako  obowiązkowe, wystawcy niezależnie od po­
wyższych kosztów opłacą: po l ° / 0 0  (od tysiąca) wartości, 
i po 2 % 0 (od tysiąca) podczas zostawania przedmiotów 
w składach w Warszawie.

Za przewóz pojazdów, niezależnie od opłat ad a i c, tu ­
dzież asekuracji w czasie transportów, opłata będzie na­
stępująca:

od pojazdu większego rs r. 80, 
od kabrjoletu go,

i tyleż powrotnie.
W yjątkowe żądanie przewozu pociągami pospiesznemi, 

wymagać będzie opłaty, taryfą drogi żelaznej ustanowionej.
Gdyby opłata przewozowa na drogach żelaznych dla 

przedmiotów na wystawę przesyłanych, zniżeniu uległa, 
zniżenie to stanie się wyłączną korzyścią wystawców i strą­
cone będzie z należytości transportowej, panu H. O llen­
dorff przypadać mającej.

Pan H . Ollendorff, oprócz kosztów powyżej na rsr. 1 
kop. 59 od puda wagi brutto  oznaczonych, zrzekł się wszel­
kich, zjakiegobądź tytułu dodatkowych opłat, jak  również 
kurtażu mekterskiego i prowizji ekspedycyjnej, a ustępu­
jąc  takowe na korzyść wystawców, dał tym sposobem nowy 
dowód bezinteresowności usług osobistych, dla ogólnego 
dobra przemysłu krajowego niesionych.

Pan H. Ollendorff, za całość, nietykalność i stan powie­
rzonych sobie przedmiotów, przyjął zupełną odpowiedzial­
ność, i zobowiązał się w przypadku uronienia lub ukradze­
nia któregokolwiek z nich, wartość takowego, z własnych 
funduszów, natychmiast wypłacić, podług cenv przez wy­
stawcę w fakturze zamieszczonej.

N a rękojmię ścisłego wykonania przyjętych zobowiązań, 
pan H . Oilendorit poddał się odpowiedzialności ogólnej 
z całego majątku, w szczególności zaś, przypadać mu ma­
jącą  należytość za jego posługę, pozostawia w rozporządze­
niu W arszawskiego K omitetu, do czasu zupełnego i osta­
tecznego załatwienia wszystkich przyjętych obowiązków.

Sprzedaż wyrobów na wystawie, ulega prawidłom przez 
Komisję St.-Petersburgskiej Wystawy przepisanym , doko-

nikt ltie daje bez celu młodemu, umierającemu z 
głodu sąsiadowi z poddasza, pięćset frankowego bi­
letu a oprócz tego jeszcze ten sam jegom ość przy­
rzekł mu dostarczyć znaczny zarobek stały, za po­
średnictwem swojego przyjaciela, jakiegoś Masca- 
rat’a...

Tym razem Andrzej, przygotowany już na ważne 
odkrycia, nie okazał żadnego wzruszenia, lecz za to 
przeraził się ogromem rozmiarów sieci, którą po­
targać zamierzał — albowiem był przekonany, że 
wszystkie te drobne ogniwa zdarzeń spajały je­
den głów ny łańcuch działania prześladowców Sa­
biny.

Teraz przypomniał sobie i ową wizytę Pawła  
oddaną mu pod pozorem zwrotu pożyczonych 20-u 
m m .—j jęg 0 przechwałki że zarabia po 1,000 fran-

ow miesięcznie, choć źródła tego zarobku wyjawić 
me chciał...

Tymczasem Róża ozwała się znowu po chwili:
• * T  , zapomniał już o mnie może... lękam 

się tego bardzo! Pewnego wieczora spotkałam go 
u Van Klopena -  nie wyrzekł wtedy ani słowa do 
mnie -  prawda, że był tam w towarzystwie swego 
pana Mascarota tajemniczego opiekuna owego .. 
A le co tam! _ Postanowiłam sobie koniecznie odszu­
kać go, prosie o przebaczenie... i zobaczymy, że mi 
go n e odmówi!

Z tego co usłyszał Andrzej, wyciągnął jasny wnio­
sek następny: P aw eł był protegowanym przez sto­
warzyszonych nędzników, więc musiał im służyć za-

naną zaś być może przez pana H . Ollendorff jedynie na za­
sadzie wyraźnego upoważnienia wystawcy, w fakturze za­
mieszczonego, po cenach tamże oznaczonych, a to za wie­
dzą Komisarza Wystawy.

Sprzedaż po cenach niższych od oznaczonych w fakturze, 
lub inne jakiekolwiekbądź wystawionych wyrobów rozpo­
rządzenie, może być jedynie dopełnione przez samego wła­
ściciela wyrobu lub osobę piśmiennie do tego przez niego 
upoważnioną — w każdym razie z wiedzą Komisarza W y­
stawy.

O ileby płody którego z wystawców nie były powrotnie 
odstawione z St.-Petersburga do Warszawy, z ceny' ogólnej 
kosztów tego przedsiębierstwa, na rs. 1 kop. 5 9 od pu­
da wagi brutto ustanowionej, strąconą zostanie, na jego 
korzyść, wysokość opłaty przewozu powrotnego na kolei 
żelaznej, w stosunku kop. 48 od wagi puda brutto , lub 
w takim, jak i obniżenie taryfy przewozowej na kolei że­
laznej, dla przedmiotów wystawowych wykaże. W  takim 
jednak  wypadku, koszta oznaczone za wszelkie usługi i 
czynności w ustępach powyżej ad a , b, c wymienione, bę­
dzie miał prawo p. H . Ollendorff likwidować w zupełno­
ści i te , bez żadnych strąceń, tytułem usunięcia jakich 
przewidywanych czynności, wypłacone mu będą.

Każdy z pp. przemysłowców, fabrykantów lub ręko­
dzielników, zamierzający płody swoje na Wszechrosyjskiej 
W ystawie Przemysłowej roku 18 7 0 przedstawić, za po­
średnictwem domu II. Ollendorff, na warunkach powyżej 
wyszczególnionych, obowiązanym będzie swego czasu pło­
dy takowe odstawić wprost do składu domu H . Ollendorff, 
w IV arszawie przy ulicy Marszałkowskiej pod N r. 1065, 
gdzie dopełnionem będzie sprawdzenie jakości dostawio­
nych przedmiotów i ich waga. Dowód z takiej czynności, 
opatrzony* podpisami domu II. Ollendorff i właściciela od­
stawionych wyrobów, lub osoby, w tym względzie, w imie- 
niu jego działającej, winien być następnie złożonym W ar­
szawskiemu Komitetowi dla obliczenia ogólnych kosztów 
od każdego z wystawców należnych, rachując po rsr. 1 
kop. 59 od wagi puda brutto , a tym sposobem ustano­
wiona należytość, musi być natychmiast uiszczoną za kwi­
tem sznurowym, pieczęcią i podpisem Warszawskiego K o­
m itetu stwierdzonym.

Takim sposobem uzyskany kwit przez wystawcę, obo­
wiązywać będzie względem niego p. H . Ollendorff do 
wszelkich wyżej wyszczególnianych posług, i przewozu 
przedmiotów, bez wymagania jakichkolwiekbądź dodatko­
wych opłat.

W  razie nieporozumień lub jakiejkolwiek wątpliwości, 
p. II . Ollendorff poddał się decyzji W arszawskiego Ko­
mitetu, jako ostatecznie go obowiązującej.

Podając do wiadomości przedsiębierców przemysłowych, 
rękodzielników i rzemieślników powyższe warunki zbioro­
wego wysłania przedmiotów na W szechrosyjską Wystawę 
w St. Petersburgu roku 1870 , wraz z obowiązkiem usług 
z takową nierozdziełnych, Komitet znajduje właściwem 
zwrócić ich uwagę, że obtliżenie kosztów wysyłki, jako  
oczywisty skutek zbiorowego działania i opieka władzy, 
dająca rękojmię ścisłego wykonania wszelkich posług, od­
powiada w zupełności interesowi wystawców, sprowad za­
ją c  zaś koszta wystawowe do niepraktykowanie nizkiej ce­
ny—-współubiegauie się na W szechrosyjskiej Przemysłowej 
roku 18 7 0 Wystawie, czyni dostępnem dla przedsiębier- 
ców wszelkiej zamożności, a szczególniej dla drobnego tu- 
tejszego przemysłu, którego wyroby posiadając już cechę 
znakomitej doskonałości i zalety wykształconego gustu,

pewne do jakichś celów—Róża zaś, .jako prześlado- | 
wana przez nich, była im groźną z jakichś niezna­
nych powodów—a jeżeli Catenae posunął się aż do 
uwięzienia Róży, uczynił to niezawodnie z powodu, 
że obecność tej dziewczyny musiała bardzo przesz­
kadzać wspólnikom w wykonaniu ich planów.

M łody malarz musiał zatrzymać nagłe swoje roz­
myślania, gdyż na schodach dał się słyszeć nosowy 
alt Gastona, który też za chwilę wpadł do pracowni 
krzycząc:

—  Miejsce dla uczty!.. Uroczystość się rozpoczy­
na!..

Tuż za Zdechlaczkiem postępowało dwóch garso- 
now z restauracji, dźwigających ogromny kosz z 
potrawami i winem.

W  każdym innym razie, Andrzej byłby oburzony 
takiem pogwałceniom jego skromnych zwyczajów  
przeraziłoby go śniadanie mające trwać długo— lecz 
teraz, gdy czul że Roża jest ważną osobą w rozgry­
wającym się dramacie, od rozwiązania którego za­
leżała cala jego  przyszłość i szczęście lub rozpacz 
Sabiny gdy miał nadzieję, że przez nią potrafi roz­
wikłać całą sieć intryg i wynaleźć całą bandę prze­
śladowców swoich —  teraz przyjął Gastona z nad­
zwyczajną radością i wraz z Różą począł się krzą- 
taCjOkoło uprzątnięcia stołu do przyniesionej bie-

f>am tylko Gaston nie pomagał im w niczem, lecz  
za to perorował ciągle:

No! moje aniołki, rzekł do posługaczy, uw i­

jajcie się prędko... a wy kochani przyjaciele, w ice- 
hrabino i Andrzeju, nadstawcie uszu aby usłyszeć 
wielką nowinę! W yobraźcie sobie, że margrabia 
H enryk de Croisenois, jeden z moich najserdecz­
niejszych przyjaciół, zakłada towarzystwo przemy­
słowe.

Andrzej o mało że nie upuś cił trzymanej w ręku 
karafki—i zapytał żywo:

— Kto ci o tem powiedział?'
_— Da! Afisz ogromny, na żółtym papierze, za­

wiadamia o tem całą publiczność ptiryzką... Kopal­
nie w Tifda, towarzystwo komandytowe... A ch zacho- 
ruję chyba ze śmiechu! K apita ł cztery m il jony fran ­
ków'. Doprawdy można oszaleć!.. W yborny jest sobie 
ten miljonowy forser-margrabia, kapitalista, który 
mi winien dziesięć luidorów!!

Twarz Andrzeja wyrażała takie zdumienie i tak 
żyw e razem zajęcie, że Gaston spojrzawszy na nie­
go, parsknął śmiechem i zawołał:

— A  co? prawda że to nowina! To też stałem  
przed afiszem rozdziawiwszy gębę. Ten margrabia 
zakładający stowarzyszenie przemysłowe... dopraW- 
dy, gdyby mi powiedziano że ty panie Andrzeju 
zostałeś wybrany na papieża, nie zdziwiłbym się 
tyle... A kcje są po 500 franków—to za bezcen pra­
wie! A le  ja nie kupię żadnej... Nie mam drobnych, 
kochany margrabio, zacny miljonerze!

Tymczasem śniadanie zastawiono, posługacze z 
restauracji odeszli i Gaston zawołał:

—  D o stołu, aniołki! do stołu! (d, o. n).
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b^łob) do życzenia, ażeby w ja k  najw iększej ilości na  tej 
Wystawie przedstaw ione zostały.

W ątpić przeto nie można, że przedsiębiercy przemysło­
wi, rękodzielnicy i rzemieślnicy pospieszą z licznym za­
stępem wyrobów swoich na W szechrosyjską Wystawę Prze­
mysłową roku 18 70 w St.-Petersburgu, co je s t tern ko- 
nieczniejszem dla ich interesu, że udział ten może im o- 
tworzyć drogę do znakomitego rozwoju ich przemysłowych 
zakładów.

p . j ozhazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
oUcji Wykonawczej zamieszczono: Bezprzestanne po­

nawianie się wypadków nieszczęśliwych z powodu szybkiej 
1 nieostrożnej jazdy, tak prywatnych jako i publicznych 

wipaży, przekonywa, że przepisy pod tym względem 
®gzystujące, nie są należycie przez stopnie policyjne wy­

mywane. Powołując się na wielokrotnie wydawane w tym 
Przedmiocic rozporządzenia, polecam komisarzom policji 
Wykonawczej, ponowić takowe podwładnym sobie stopniom, 
zlecając ciągle wysyłanym na stójki, niższym stopniom i 
j*Cząstkowyin naczelnikom, ściśle przestrzegać, ażeby nikt, 

z szczególnie gwałtownej potrzeby, nie jeździ! po mieście 
8zybko i ażeby tak ekwipaże jako i wozy trzymały się p ra­
wej strony, o niestosujących się donosić mnie, w celu pocią- 
8męcia ą0 odpowiedzialności. Przytem uprzedzam, że je -  

i nadal prędka i nieostrożna jazda będzie miała miejsce, 
n*ezależnie od ukarania winnych podług prawa, ulegną 

^wież odpowiedzialności i stopnie policji, w rewirach któ- 
rych wyniknie z tego powodu jak i nieszczęśliwy wypadek 

dostrzeżoną zostanie nieakuratnośó w spełnieniu niuiej- 
SZego rozporządzenia.

DZIAŁ MEUIIZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia  17 529* P aźd ziern ik a .

Ostatnie wiadomości z Dalmacji wskazują, że 
Powstanie tamtejsze wcale jeszcze nie jest bliz- 
kie poskromienia, jak tego dowodzi także i dzi­
siejszy nasz telegram, poświadczający, że rząd 
hUstrjacki znalazł się w konieczności żądania od 
Turcji upoważnienia do przenoszenia swych ope­
racji wojennych na jejterytorjum . Mylnem oka­
zało się doniesienie, jakoby przy wzięciu waro­
wni Stanjewicz, powstańcy wycięli załogę wraz 
z j ej dowódcą. Dowódca wprawdzie poległ 
przy samym początku walki, jaka się tam za­
wiązała, ale załogi nietylko nie wycięli po­
wstańcy, lecz przeciwnie, wypuścili ją  na wol­
ność. Dzienniki opozycyjne wigierskie coraz 
usilniej domagają się wcielenia Dalmacji na- 
powrót do korony św. S tefana, i kwestja 
*a będzie musiała być poruszoną na sejmie 
Węgierskim. Ze względu na powstanie dal- 
Hiackie na opozycję sejmów Krainy i Tyrolu, 

na nieprzychylną postawę sejmów Gory- 
Istrji i Triestu, wiedeńska Die Presse bar­

dzo niekorzystnie odzywa się o obecnej kon- 
stytucji. Dziennik ten mniema, że albo w sa- 
diej konstytucji, albo w sposobie jej zastoso­
wania musi być jakiś błąd, skoro nie osiąga 
°Ha głównego swego celu, zapewnienia swobód 
^obistych i politycznych Ogromne masy lu­
dności, całe szczepy, są albo całkiem przeciwne 
konstytucji, albo zupełnie dla niej obojętne.
. Z szczegółowych doniesień z Paryża okazu- * 

się, że dzień 14 (26) października minął zu- 
PGnie spokojnie, i nigdzie nawet nie dawało 
Sl? spostrzegać cienia usiłowrania zrobienia ma- 
Odestacji. Adwokat p. Gagne, przy obelisku 
Zaczął deklamować swój poemat, lecz został 
Wysykany przez lud. Dzienniki radykalne są 
d)°cno rozjątrzone przeciwko prefektowi poli­
s h  p. Pietri, który dniem wprzódy kazał po­
tę p ia ć  ostrzeżenie zalecające zachowanie 
Pokojności, grożąc w przeciwnym razie zasto 
Waniem prawa o bezpieczeństwie publicznem 

^ydanego 7 czerwca 1848 r. z podpisem pp. 
.edru-łioUinj Garnier-Pages, Arago i Lamar- 

^  o; dzienniki te dowodzą, iż ponieważ wiado- 
n było, iż nie grozi żadna manifestacja, nie 

eżało powoływać się na prawo wydane w 
yjątkowo burzliwym czasie, dodając że po- 

ae obwieszczenie rozjątrzając lud, mogło

tylko być prowokacją i że sprawiło jak  naj­
gorsze wrażenie na ludzie. Trudno okre­
ślić jakie wrażenie obwieszczenie to sprawi­
ło na ludzie paryzkim, to tylko jest pewnem, 
że giełda powitała je podniesieniem kursu.— 
Żaden manifest cesarski nie ukazał się w tych 
dniach, ani też dekret zwołujący ciało prawo­
dawcze na wcześniejsze posiedzenia. Z liberal­
nych reform, o ile słychać, obecnie będą za­
projektowane tylko: bezpłatność wychowania 
elementarnego i zniesienie przysięgi dla człon­
ków ciała prawodawczego.

W Hiszpanji kwestja tronowa najbardziej 
zajmuje umysły, ale dotąd nie uczyniła ża­
dnego postępu. W komisji kortezów mającej 
wybrać kandydata do tronu, 5 głosów oświad­
czyło się za księciem Montpensier, a 4 za 
rzeczpospolitą. Tymczasem kandydaturze księ­
cia Montpensier stanowczo przeciwni są pro- 
gresiści, a nie można myślić o wprowadzeniu 
rzeczpospolitej, skoro niedawno jeszcze orężem 
poskramiano ruch republikański. Stronnicy 
kandydatury portugalskiej jeszcze nie tracą 
nadziei, i najwięcej liczą na bawiącego obecnie 
w Madrycie posła portugalskiego przy dwo­
rze francuzkim, księcia Saldanha, którego zje­
dnali swoim widokom, a który przed powro­
tem do Paryża, ma się udać do Lizbony; czy 
jednak wszystkie starania te nie rozbiją się o 
wstręt Dom Fernanda do przyjęcia korony,— 
nie można przewidzieć.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń .  28 (16) października. 
W  ieczorna Neue fr. Presse donosi, że  
ministerstwo spraw zagranicznych 
udiło się do Porly o pozwolenie 
przekroczenia granicy, aby przez 
działania na tureckiem terytorjum 
zapobiedz posiłkowaniu się powsta­
nia z Czarnogóry i Hercegowiny.

P a r y ż ,  28 (16) października. 
Trzy w ielkie dowództwa wojskowe  
niaj{| być zniesione.

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Charków, 13 {25) października. W czoraj wyje­

chała ztąd do Petersburga deputacja wybrana przez 
reprezentantów miasta tutejszego, dla wyjednania u 
rządu założenia w Charkowie komory celnej dla 
przywożonych do tego miasta towarów zagranicz­
nych. (B irt. Wied.)

* Lwów, 26 {14) października. Ławrowski posta­
wił na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wnioski stron­
nictwa ruskiego w przedmiocie prawa dotyczącego 
języka, tudzież w przedmiocie oddania gminom pra­
wa prezenty i udzielania zapomogi dla teatru rusiń- 
skiego we Lwowie. (Cor. Bur.)

* Cattaro, 25 {13) października. Łódź kanonjerska 
Streiter ostrzeliwała z jak  najlepszem powodzeniem 
powstańców skoncentrowanych pod Budua, którzy 
oświadczyli się już z gotowością poddania się. D rą­
gali i Cerkwice zostały wzmocnione i zaopatrzone 
w żywność. Wojska, którym zostało to powierzone, 
wracają do Risano, lecz udając się na miejsce swego 
przeznaczenia i wracając ztamtąd, były zmuszone 
stoczyć kilka utarczek zawziętych; straty obustron­
ne nie są znane. Pułkow nik Jawanowicz został ra­
niony. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 26 (14) października, godzina 6 wieczorem. 
W  mieście panuje stale zupełna spokojność, i w ża­
dnej jego części nie miały dotąd miejsca zbiegowi­
ska ludu. {łamże.)

* Paryż, 26 {14) października, godzina 9-ta wie­
czorem. Do tej chwili nie miały miejsca w żadnym 
cyrkule miasta zbiegowiska ludu. Miasto zachowa­
ło w ciągu całego dnia swą zwykłą fizjonomję. 
(Tamże.)

* Paryż, 26 (14) października, godzina 11-ta wie­
czorem. Ulice są mało ożywione i miasto zachowało

przez cały dzień swą zwykłą postać; nigdzie nie 
dawało spostrzegać się najmniejsze wzburzenie. 
(lam ie).
. * Paryż, 27 (15) października. Cesarz znajdował 

się wczoraj na przedstawieniu w Thóatre franeais i 
powitany został z zapałem. Dziś cesarz prezydo- 
wał na posiedzeniu rady ministerjalnej. Cesarz wy- 
jedzie dziś wieczorem napowrót do Compiegne. 
(lam ie). 1 °

* Ruszczuk, 27 (15) października. Cesarz austria­
cki przybył tu dziś w dobrem zdrowiu. Powitany 
on zostanie uroczyście na granicy rumuńskiej w 
(jmirgiewie. (lam ie).

* Madryt, 26 (14) października. Różnice w zda­
niach, które wyszły były na jaw  w ionie minister­
stwa, zostały usunięte po złożeniu przez ministra 
sprawiedliwości oświadczenia, że nie obstaje za 
przyjęciem jego propozycji w przedmiocie zreduko­
wania budżetu ministerstwa wyznań i po zgodzeniu 
się jego na budżet złożony przez ministra skarbu.— 
Ju tro  odbędzie się zgromadzenie członków większo­
ści kortezów, na którein toczyć się będą narady co 
do wyboru monarchy. (Tamże).

* Madryt, 26 (14) października. Komisja kieru­
jąca większością kortezów odbyła wczoraj wieczo­
rem posiedzenie od godz. w pół do dziesiątej aż do 
trzeciej rano, pod prezydencją p. Rivero. Naradza­
ła się ona nad kwestją duchowieństwa i wyborem 
monarchy. Obrady nie doprowadziły do żadnego 
stanowczego rezultatu, ale spodziewają się blizkie- 
go porozumienia.— Gazetta powiada, że banda re ­
publikańska rozstrzelała urzędnika sądowego w 
prowincji (Malaga. (Cor. Hem'. Bul.)

Berlin, 27 (15) pażdzier. Prov. Cor. ogłasza roz­
porządzenie królewskie, uwalniające p.v. d. H eydt’a 
od obowiązków ministra skarbu. W  rozporządzeniu 
tern powiedziano zarazem, że król niezapomni nigdy 
o przychylności i wierności, których minister dał 
dowody w ciężkich czasach. — W  artykule pod na­
pisem: „Samodzielność polityki związkowej “ toż ui- 
smo zastanawia się ponownie nad oświadczeniem mi­
nistra sprawiedliwości co do wniosku E  berty’ccc i 
dowodzi, że należy unikać oddziaływania sejmów 
pojedynczych na sprawy związkowe. A rtykuł ten 
kończy się w yrazam i: Rząd żywi wielki interes dla 
niezawodnego i skutecznego postępu polityki związ­
kowej, i dla tego unika zaprowadzania reprezentacji 
krajowej na tę niebezpieczną drogę. (Wolffs T. B .)

Berlin, 27 (15) października. W  miejsce p. v. d. 
H eydt’a, któremu król udzielił wczoraj żądaną przez 
niego dymisję, mianowany został ministrem skarbu 
prezes handlu morskiego, rzeczywisty radca tajny 
Camphausen. (T a : że).

( T e l e g r a m y  z p o w o d u  o t wa r c i  a C e s a r ­
s k i e g o  w a r s z a w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u ) .  
W  opisie uroczystego otwarcia Cesarskiego warsza­
wskiego uniwersytetu ('■), wspominaliśmy o wysła­
niu przez kuratora i rektora uniwersytetu, po skoń­
czeniu uroczystości dwóch telegramów do ministra 
oświecenia publicznego. Sądzimy, iż dla czytelni­
ków naszych będzie zajmującą osnowa, tak tych te- 
legramów, jak  i odpowiedzi otrzymanych od mini- 
stra następnego dnia, to jest 13 (25) października. 
Telegram y wyprawione z W arszawy są następują­
ce: „Do Petersburga. Do ministra oświecenia pu­
blicznego. Cesarski warszawski uniwersytet, po 
uroczystości swego otwarcia, ma honor w osobie 
kura to ra , rektora i wykładających, najpokorniej 
prosić jaśnie wielmożnego pana o złożenie u stóp 
Najjaśniejszego Cesarza wiernopoddańczyćh uczuć 
głębokiego przywiązania i najżywszej wdzięczności, 
za Najmiłościwiej nadane nowe źródło wyższego 
wykształcenia”. Drugi: „Cesarski warszawski uni­
wersytet dziś został otwarty. K urator, rektor i wy­
kładający, pospieszają wynurzyć wam jaśnie wiel­
możny panie, najszczerszą wdzięczność za stałą wa­
szą troskliwość i niezmordowane trudy przy wpro­
wadzeniu w wykonanie Najwyższych zamiarów co 
do urządzenia tego wyższego zakładu naukowego”. 
Odpowiedź na pierwszy telegram: „Do W arszawy. 
D o kuratora okręgu, senatora W itte. Najpoddan- 
niej doniosłem Jego Cesarskiej Mości o otwarciu 
Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu i złożyłem 
u stop Jego Cesarskiej Mości wyrażenie wierno- 
poddańczej wdzięczności wyłuszczone w waszym te­
legramie. Na raporcie Najjaśniejszy Pan raczył 
W łasnoręcznie napisać: „Daj Boże, w dobrą chwi­
lę”. H rabia Tołstoj”. Odpowiedź na drugi: „Szcze­
rze dziękuję jaśnie wielmożnemu panu, rektorowi 
i uniwersyteckiemu kolegjum, za okazaną mi u -  
przejmość. H rabia Tołstoj.”

( ‘) P atrz  Dzień. Warsz. N r. 22 7.
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( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ O s z c z ę -  i  złych warunkach pojmowana emulacja, co sprze-
d n o ś c ” ). O trzym aliśm y z Radomia następujące o 
założeniu tam  stowarzzszenia spożywczego spraw o­
zdanie, podpisane przez pp. I. S tatkow skiego i K . 
L ubońskiego: „Pierw otni założyciele stowarzyszenia 
spożywczego w Radomiu pod nazwą. „Oszczędność”, 
stosow nie do art. 43 ustawy zatw ierdzonej w dniu 
13 sierpnia r. b. przez m inistra spraw  w ew nętrz­
nych, po zebraniu deklaracji i udziałów  pieniężnych 
o d  osób życzących być członkam i założycielam i po- 
mienionej instytucji, zw ołali w dniu 12 (24) b. m. 
zgromadzenie ogólne, celem w ysłuchania ich sp ra ­
wozdania z przedw stępnych czynności,^ oraz dopeł­
nienia w yboru osób do adm inistracji rzeczonego 
stowarzyszenia. W iększością głosów zaproszeni zo­
stali: na członków zarządu-. Szym ański A ugust, K o­
źmiński Józef i Lubieniecki F ranciszek; _ na zastęp­
ców tychże członków: K ossuth Rom uald, M ierzanow ski 
S tanisław  i Sowiński Ł ukasz; na członków sądu po­
lubownego: Afluczyn D ym itr (gubernato r cywilny), 
Ja łow ieck i L udw ik  i L uboński K onstanty; na człon­
ków komisji rewizyjnej■ Z ientkow ski Alfons, D anie- 
w ski P io tr  i H erlin g  Jakób . Zgrom adzenie ogólne 
p ragnąc  u łatw ić bieg tyle pożytecznej instytucji, na 
te rn ie  posiedzeniu, na wniosek pierw otnych założy­
cieli uchwaliło: a) z powodu objaw ionego przez je ­
dnego z obecnych członków życzenia, złożyć do de­
pozytu  250 rsr., że w pierwszym  roku  istnienia in­
stytucji, sk łady na depozyt procentow y nie m ogą 
przenosić ogólnej sumy 1,000 rsr. i przyjm owane 
będą od minimum  r. s. jeden  w cyfrach^ okrągłych; 
b) że procent od tych składów .ustanaw ia się od za­
deklarow anych na term in roczny po 6 % , półroczny 
4°/0, trzym iesięczny 3% ; c) że członek sekretarz 
zarządu, mający zarazem  prow adzić buchaltcrję, p ła ­
tnym  ma być aż do zwiększenia się środków  po rsr. 
15 miesięcznie; skłepow a w stosunku rsr. 150 rocz­
nie; d) że zarząd  upoważnionym  zostaje, bez od­
w oływ ania się do zgrom adzenia ogólnego, niezw ło­
cznie zająć się urządzeniem  sklepu i ja tk i, i czy­
nieniem  na ten  potrzebnych wydatków ; e) że co do 
podziału czynności między członków zarządu, oraz 
obowiązków kom isji rew izyjnej i atrybucji sądu po­
lubow nego (§ 10, 23 w 28 ustawy), można tym cza­
sowo, z niektorem i zmianami, przyjąć instrukcję za­
rządzającą w ew nętrzną adm inistrację w stow arzy­
szeniu  „M erkury”, zatw ierdzoną przez zgrom adze­
n ie  ogólne pod dniem 30 czerwca r. b.; / )  że za­
m iast sprzedaw ania m arek, zastępujących znaki pie­
niężne, należy przyjąć system m arek zw rotnych, to 
je s t  kwitów  na zakupyw ane przez członków w skłe- 
pie tow ary. N astępnie w dniu 13 (25) b. m. człon­
kowie zarządu, stosownie do art. 27 ustaw y i na pod­
stawie zatw ierdzonej instrukcji, w ybrali z pom ię­
dzy siebie jednom yślnością głosów: pp. Szym ańskie­
go  A ugusta  na prezesa, Łubienieckiego F ranciszka 
na  kasjera, M ierżanow skiego S tanisław a na sekre­
ta rza  , Koźm ińskiego Józefa na opiekuna sklepu, 
K ossutha R om ualda na członka do czynności adm i­
nistracyjnych, Tow ińskiego Ł ukasza na członka 
do zakupu tow arów . T ak  ułożonem u zarządow i 
p ierw otn i założyciele, stosownie do spraw ozdania, 
złożyli deklaracje, oraz udziały w gotowiźnie a m ia­
nowicie: od 99 członków całkow ite udziały po 6 
xsr. 594 rsr.; od 12 członków m niej niż całkow ite 
rsr. 30; od tychże z rozkładem  na ra ty  42 rsr.; za 
sprzedane książki udziałow e i ustaw y rsr. 16 kop. 
65; w ogóle 682 kop. 65. Posiedzenie zgrom adze­
n ia  ogólnego miało, miejsce w sali teatralnej, m iej­
scowej resursy  od 2 do 7 po południu, pod przew o­
dnictw em  r. st. Ju ljan a  Statkow skiego, jak o  jed n e­
g o  z pierw otnych założycieli.”

* ( O m n i b u s y  w a r s z a w s k i e ) .  O bok cią­
g łych  w yrzekań i zażaleń, do jak ich  omnibusy w ar­
szaw skie na linji z placu K rasińskiego na plac św. 
A leksandra  kursujące, słuszny powód daw ały, sp ra­
wiedliwość w ym aga w ykazać i wyjaśnić reform y u- 
lep3zcnia o ile te  zostały zaprowadzonem i. Nie je ­
den m ógł zauw ażyć zapewne, że w jeździć om nibu­
sowej nie masz ju ż  tego po drodze w yczekiwania, 
którem u ani donośne ekscytacje pasażerów, ani k a ­
ry  policyjne poradzić nie m ogły; nie masz już  tego 
zwalniania biegu w takow em  domniemywaniu, że 
k toś na omnibus patrzący ma zam iar powiększyć li­
czbę jego  lokatorów; przy ruszaniu ze stacji nie wi­
dać podstępnego gwałcenia porządku na stacji w u- 
szykow anej kolei do jazdy, lub  wreszcie w yprzedza­
nia się w czasie drogi i wynikających ztąd między 
konduk to ram i kłótni. Usunięcie tych wszystkich 
n iedogodności je s t owocem zgodnego porozum ienia 
się w łaścicieli czyli gospodarzy wszystkich om nibu­
sów po Nowym  - Swiecie kursujących. Omnibusów 
tych je s t na teraz 31, a gospodarzy 10, pomiędzy 
którem i 4 chrześcjan, a 6 starozakonnych. Dawniej 
gospodarzy  tych rozdzielała zazdrość, zawiść i w

ciwiało się jedności dążeń ku ujednostajnieniu po 
rządku  i w ygodzie publicznej. O becnie gospodarze 
ci stanowią jed n ą  solidarną stow arzyszoną całość. 
Równość zysków, przy równości udziału  w przed- 
siębierstw ie stała się tu  chwalebną zasadą i w przy­
kładnej harm onji w czyn wprowadzona, od 3 tygodni 
w  regularnem  zostaje wykonywaniu. W iadom o, że 
każdy konduktor ma puszkę ze szklanną w górnem  
w ieku tafelką, w k tó rą  pasażerowie, w siadając do 
omnibusu, pieniądze wpuszczają. W  miejsce kłóde­
czek, do których przem ysł konduktora ki m ógłby 
przypadkiem  dobierać k luczyki, każda puszka na 
głównej stacji, to je s t na placu K rasińskim  z rana, 
przed rozpoczęciem  jazdy , przez gospodarza dyżur­
nego je s t plom bowaną, podobnie ja k  plom bują się 
w ieka na wozach od węgli kam iennych; na każdej 
plom bie je s t wycisk obcęgowej pieczęci z literam i 
T . O. co znaczy „Towarzystwo O m nibusow e.” P ó ­
źno wieczorem, gdy jazda ustaje, nadkonduk to r na 
placu K rasińsk im  odbiera od w szystkich kondukto­
rów  puszki i oddaje je  gospodarzom  w kantorze 
omnibusów, k tó ry  się mieści tuż obok placu, w do­
mu E psztejna, zebranym . P o  otw arciu puszek na­
stępuje przeliczenie gotow izny i ilość kursów  przez 
nailkonduktora służbowego kontrolow anych, jak ie  
w dniu ubiegłym  każdy z omnibusów odbył. Iloraz 
podzielenia sumy pieniężnej przez ilość kursów  
wszystkich omnibusów, je s t jednostajną dla wszyst­
kich norm ą do rozdziału dochodu; skala w ięc roz­
działu  je s t jednaką dla każdego. Pom nożona ilość 
kursów  jednego  omnibusu przez iloraz, daje cyfrę 
dochodu dla jego  gospodarza. Zbyt powolna jazda 
słusznie zniecierpliw iająca pasażerów, nie będzie 
m ieć miejsca, bo pow olna jazd a  w pływ a na zmniej­
szenie kursów , a tein samem i na wysokość zarob­
ku. G ospodarze, których om nibusy rów ną ilość 
kursów  odbyły, rów ny otrzym ują udział. W szystko 
to kontrolow ane w osobnej księdze, odbywa się na 
zasadzie łatw ego i prostego rachunku, a rachunek 
taki każdego dnia wieczorem ostatecznie się zała­
tw ia i kończy, bez żadnej na dzień następny zale­
głości i bez żadnego do zatargów  pow odu. T ak  
proktycznie pom yślany rozdział codziennego fun­
duszu, zm ienia stowarzyszonych jak b y  w jed n ą  ro ­
dzinę, w yradza się wzajemna życzliwość, bo od niej 
siła i pomyślność stow arzyszenia zawisła. N ikt tu  
nie je s t zostaw iony'sam em u sobie, n ik t nie trzym a 
się na odosobnieniu i n ik t też w g ran icach  stowa­
rzyszenia upadać, czyli bankrutow ać nie może, a 
publiczność ma zapew nioną nierów nie w iększą jak  
dawniej dogodność. W  organizacji tu  skreślonej, 
głów nie był czynnym właściciel dwóch nateraz om­
nibusów, p. L udw ik M achonbaum  i jem u też g łó ­
w nie przyznanie zasługi należy. Podam y tu  jeszcze 
inne szczegóły teraźniejszego urządzenia się gospo 
darzy omnibusowych, k tó re  w w idokach użytku  p u ­
blicznego, cały nasz ogół interesow ać mogą. W ie ­
czorem  każdy omnibus składa kop. 18, a ze składek 
tych powstaje fundusz gospodarczy, należący do o- 
g ó łu  stowarzyszonych, z k tórego pobierają płacę 
nadkonduktorzy służbowi, w ynagradzają się gorliw ­
si konduktorow ie, zaspakaja się koszt pojenia koni 
na placu- K rasińskim  i inne n ieprzew idziane ' vogół
obchodzące w ydatki. Codziennie z rana nadkon­
d u k to r obowiązany je s t pod odpow iedzialnością 
zrew idow ać na stacji głównej każdy p rzy b y ły  z ra ­
na  omnibus i jego  zaprzęgę, czy w szystko je s t w 
należytym  porządku; co tydzień zaś gospodarze
zbiorow ą odbywają rew izję wszystkich omnibusów, 
w ykazując sobie wzajem nie dostrzeżone b rak i i po­
trzeby  ulepszeń. W  kantorze om nibusow ym  jes t 
utrzym yw ana księga, będąca konduitlistą  nadkon- 
duktorów  i konduktorów , w k tó rych  notow ane są 
ich wykroczenia, oraz stopniow ane skarcen ia  i ka­
ry , we Ile zaprow adzonego regulam inu  dyscyplinar­
nego. A by jednak  insty tucja pow yższa pomyślnie 
dojrzew ała, najwięcej to zależy od samej publiczno­
ści, i dla tego stowarzyszenie gospodarzy om nibu­
sów ja k  najmocniej uprasza, aby n ik t z pasażerów 
nie oddaw ał pieniędzy do rąk  konduktorow i, lecz 
raczył w kładać takow e bezpośrednio do oplom bo­
wanej puszki i aby pasażerowie dostrzegłszy  ja k o ­
we nadużycie konduktorów , lub ich niesforność, ra ­
czyli wiadomość w tej m ierze udzielić na placu 
K rasińskim  gospodarzow i dyżurnem u, a niezaw o­
dnie każdy oskarżony, w m iarę winy, w edle prawi-, 
deł dyscyplinarnych, surowo skarconym , lub  nawet 
ze służby omnibusowej oddalonym  zostanie.

* (§&  83 r  j  «? r  e k  ). D ziś rano, uprzedzając św. 
M arcina, przyjechali do nas „na białym  koniu ’ św. 
N arcyz i św. E uzebja— w arszaw ianie obudziwszy 
się, spostrzegli przez okna, dachy i ziemię, pokry te  
śniegiem, pierw szym  śniegiem  w tym  ro k u ! D a­
wniej, spadnięcie pierw szego śniegu obchodzono u-

roczyście, a ś. p. D m uszew ski w swoim sławnym 
K u rje rk u  pośw ięcał mu zawsze jak iś  wiersz w da­
rz e —obecnie jednak , ludzie niczem u się już  nie dzi­
w ią i nic nie opiew ają w ierszam i — a egzaltują się 
chyba tylko do... pieniędzy, tych najświetniejszych 
gw iazd na firmamencie dziewiętnastego wieku! P r a ' 
wda i to, że śnieg dzisiejszy nie w art takich owacy, 
albow iem  zaledwie spadły i to w małej ilości, za­
m ienił się w... błoto, którem u znowu nie w arto p i­
sać panegiryków , choć w ielu w nie mimowolnie 
wchodzi...

P o ra  obecna widocznie sprzyja widowiskom tea­
tra lnym —u nas obiedwie sale w tej chwili napełnia­
ją się łatw o publiką, chętnie grom adzącą się w tern 
jedynem  dziś miejscu wieczornej ro z ry w k i—nawet 
i stare, ograne ju ż  dobrze rzeczy, znajdu ją  chętnych 
widzów i słuchaczy. O becnie dyrekcja zasiliła 
swój rep e rtu a r znowu aż trzem a nowościami, są to: 
„Ju lja” trzyaktow y dram at F eu ille ta  — „M iss M ul- 
ton” także dram a i także w trzech aktach przez 
spółkę pj). M us i B elot’a, a wreszcie Noct u rn  je - 
dnoaktow y p .C oppe’go, „Przechodzień.”

— A ntoni R ubinstein, znakom ity fortepjanista, 
k tó ry  do W arszaw y przybyw a, daw ał onegdaj kon­
cert w W ilnie. O prócz wielu rozm aitego  rodzaju 
kom pozycij, R ubinstein nap isa ł był również operę 
„Dzieci H ajd y ”; zdaje się jed n ak  że dotąd  ona 
przedstaw ianą nie była, przynajm niej nigdzie nie 
czytaliśmy o tem  żadnej wzmianki.

—  K to chce zobaczyć fizjognomię tak  sławnego 
dziś, m ordercy rodziny K inków ,T rouppm anna,n iech  
uda się do zakładu fotograficznego p. Bayera, któ­
ry  p o rtre t owego bohatera publiczności paryzkiej 
odtw orzył z oryginalnej fotografji.

— P . Krosso przeznaczył wczorajsze przedsta­
wienie swoich obrazów, dla sierot warsz. towarz. 
dobroczynności, k tóre  n iesłychanie cieszyły się i 
zajm owały tak  ciekawem dla nich widowiskiem; 
ju tro  zaś, takiegoż samego przyw ileju dostąpią i 
dzieci zostające pod opieką gm iny ew angelicko- 
augsburgskiej. )

— W  strzelnicy w ogrodzie Saskim, trw a obe­
cnie konkurs publiczny, lecz za dni kilka zam knię­
tym  ju ż  zostanie, konkurujący przeto spieszyć się 
powinni z dawaniem  celnych strzałów , tem bardziej, 
że dotąd nie okazano żadnego kartonu , któryby 
m iał zupełne do nagrody praw o.

-— B irż. wiedom. donoszą, że sław na śpiewaczka, 
A delina P a tti, opóźni się o dni dziesięć z przyby­
ciem do P e te rsb u rg a  na tegoroczny sezon opery 
w łoskiej— opóźnienie to smuci niezm iernie abonen­
tów tej opery.

— P an i Jakow icka (F ridcric i) zaangażowaną zo­
stała na tegoroczną zimę, jako prim adonna, do tea­
tru  „la Scala” w M edjolanie. Zaszczyt to w ielki i 
praw dziw e dla ta len tu  tej a rtystk i uznanie, albowiem 
wiadomo, że tea tr „la Scala”, jest najpierw szym  wło­
skim teatrem .

— Zapom nieliśm y wczoraj pow tórzyć opisu na­
der dziwnego w ypadku, ja k i się trafił w jednem  
z miast, niedaleko od W arszaw y leżącym . M ąż, za­
pew ne m łody, chcąc zrobić figla żonie, uk ry ł sio 
pustą beczk ę, przeznaczoną w b rak u  wanny, na ką­
piel ciepłą dla niej. O tóż żona, w szedłszy do kuch­
ni, chąc oszczędzić roboty słudze, zatrudnionej czem 
innem , porw ała sagan z kom ina napełniony w rzą­
cym  ukropem  i w ylała go w  beczkę, na głow ę U - 
krytego tam  męża! F ig ie l skończył się tragicznie, 
gdyż nieszczęśliwy m ałżonek,— um arł w okropnych 
m ękach, wyskoczywszy z krzykiem  boleści, z pod 
takiego prysznica. . .

 "W  roku  1851, do znakom itego, europejskiej
sław y wirtuoza, k tó ry  przyjechał do W arszaw y 1 
koncertam i swemi na skrzypcach, budził ogromny 
entuzjazm , zgłosił się by ł ubogi izraelita  z synkiem 
swoim i gorąco upraszał o protekcję dla malca, 
k tórym , ja k  tw ierdził, dopatryw ano niepospolite) 
do g ry  na skrzypcach zdolności. M istrz uczynny 
i serdecznie m iłujący sztukę, kazał m ałem u asp i' 
rantow i do sław y Paganiniego, zagrać coś prze 
sobą, a po wysłuchaniu k ilku  probierczych fragm eu' 
tów, jak ie  ów chłopczyk na lichych skrzypkach, do­
bytych z zanadrza w ykonał, oświadczył się z goto­
wością wszelkiej pomocy, gdyż dojrzał w dzieck® 
ta len t praw dziw y. Szło tam  głów nie o wyrobieni® 
mu paszportu  za granicę, naowczas dość trudne* 
o zaopatrzenie w listy rekom endacyjne do dyrekto­
ra  i znakom itszych profesorów konserw atorjum  p:l" 
ryzkiego i w reszcie o dostarczenie fnnduszów n^ 
podróż i pobyt w obczyźnie. W szystko to, 
ów skrzypek  otrzym ał w krótce, dzięki czynnej pr.°' 
tekcji i piśm iennem u zaświadczeniu o jego  talenci®* 
m istrza, do k tórego się był w raz z ojcem udał. U p y  
nęło potem  lat wiele, w ciągu k tórych  m ały 0 . 
chłopczyk w yrobił się na znakom itego wirtuoza
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pozyskał sobie szeroki rozgłos. Jak że  słodkie u- 
czucie wdzięczności żywić on musi dla owego mi­
strza, k tóry  mu pierw szy podał rękę i drogę do sła­
wy otworzył! Ileż to bowiem podobnych talentów 
ginie bez wieści, pozbawionych takiej na noczątku 
swego zawodu pomocy!— A teraz... czytelnicy, do­
wiedzcie się, że i m istrz ów i jego protegow any, 
znajdują się w tej chwili, obadw a w W arszawie, 
gdzie po ośmnastu latach, jeden  z nich, A polinary 
K ątsld, jest dyrektorem  konserw atorjum  muzyczne­
g o —drugi... pełen talentu  skrzypek, p. Izydor Lotto, 
wzywa was w przyszłą niedzielę na swój koncert 
do redutowej sali, w którym  m łody basista Seyde- 
inann wykona X  T ren  Jan a  K ochanow skiego, z mu­
zyką M oniuszki.

— Z pow odu uk ładan ia  b ru k u  z kam ieni tak  zwanych 
kopfgztejnów, na p rzestrzen i alei Jerozo lim sk iej między 
ulicam i; K ruczą a M arszałkow ską, p rzejazd  w tern m iejscu 
ud dnia 15 (2 7) b . m. do czasu ukończenia ro b ó t w strzy­
many został. . .

— W  dniu onegdajszym , w cyrkule W olskim , Maciej 
Pakuła, stróż dom u N r. 9 S 8 , rąb iąc  drzew o, przez n ieostro ­
żność odciął sobie duży palec u lewej ręk i. Pakuła  pozo­
staje na kuracji w swem m ieszkaniu.

—  W  cyrkule Ł azienkow skim , p rzy  rogatce  B elw eder- 
skiej, koń zaprzężony do bryczki, p rzestraszony  rozb iegał 
*'?, skutkiem  czego powożący onym  T om asz B łażek, wło­
ścianin z wsi D aw idów -Jeziorki, spadłszy  z b ryczk i, u legł 
nieszkodliwemu w trzech  m iejscach skaleczeniu  głowy. B ła­
żek po opatrzen iu , w yjechał z pow ro tem  do domu.

— Starozakonna P e rlą  K nobel, przybywszy w dn iu  oue- 
gdajszym  z gu b ern ji radom skiej, w dom u pod 1 4 1 3 , u ro ­
dziła dziecko płci m ęzkiej, k tó re  w przeciągu p ięciu m inut u- 
naarło.

■— J u lja  Duchnow ska w yrobnica, zostająca na kuracji w 
szpitalu św. Ł azarza, nag le  zm arła. O czem sąd, w celu
Wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono.

—  W  dom u pod N r. 4 1 2 , skradziono ze strychu  różne­
go rodzaju bielizny 3 7 sz tuk, do kupca R udnickiego należą- 
cej. Poszukiw anie zarządzono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 20  dziś rs. 1 kop . 2  0.
Za frank  „ „ — 33  ” ” ” ® ® ’
Za złoty reń . „ „ — » 6 ‘ ’’ ” ” , ' .
N I3 .  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędow ego zrod la  i

może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( P o w r ó t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  Golos 
pisze pod datą 13 (25) października: P rzy jazd  N aj­
jaśniejszego P ana  z C arskiego Sioła do P e te rsb u r­
ga  odroczony został do 14 (26) października, i sku­
tkiem  tego odroczono także przegląd  wojsk, k tóry  
ma odbyć się w obecności Jeg o  Cesarskiej M ości. 
Najjaśniejszy P a n  przyjedzie do stolicy o godzinie 
pierwszej po południu. Pow iadają, że podczas p rze­
g ląd u  wojsk, p rzedstaw ią się Najjaśniejszem u P anu  
syn em ira bucharskiego i tow arzyszące mu posel­
stwo, po przeglądzie zaś Jeg o  Cesarska Mość raczy 
zwiedzić wystawę w ujeżdżalni michałowslciej. W ie ­
czorem zajaśnieje św ietna ilum inacja w mieście, 
które ma hyc przez kilka dni przyozdobione we
flagi. K orespondent kijow ski pisze do B irż . Wied.,
że podczas pow rotu  N ajjaśniejszego P an a  do P e ­
tersburga, g łow a m iasta K ijow a podał Jeg o  C esar­
skiej Mości chleb i sol w im ieniu miasta. O go­
dzinie 6-ej wieczorem N ajjaśniejszy P an , po obie- 
dzie zastawionym w banhofie, raczył udać się ze 
stacji kreszczatyckiej do banhofu tym czasowego 
*Dniepr”, zkąd w y j e c h a ł  pomyślnie w dalszą podróż 
drogą żelazną. N a sygnał, że Jeg o  C esarska Mość 
haczvl wyjechać z banhofu kolei żelaznej bałckiej, 
Zapalone zostały po drodze fajerw erk i i ognie b en ­
galskie. N iebo w ypogodziło się i przedstaw iła się 
Hoc piękna, praw dziw ie ukraińska, ja k ą  opisyw ał 
Hasz Gogol.

* ( N a b o ż e ń s t w o ) .  W  zeszłą niedzielę, w ko­
ściele katolickim , na P erspektyw ie Newskiej w P e ­
tersburgu, odpraw iona była  suma, podczas której g łó ­
wny udział w śpiewach przyjm ow ała m ałżonka byłego 
posła francuzkiego, baronowra T a ley ran d d eP erig o rd , 
z domu B ernardaki. (WiestJ.

* (P . A . W a ł u j e  w). B ir i .  Wied. donoszą, że 
12 (24) października w rócił z zagranicy do P eters­
burga członek rady  państw a P . A . W ałujew .

* (U  n i w e r  s y t e t k i j o w s k i ) .  Kijewlanin 
Powiada, że dawno ju ż  nie pam iętają takiego ja k  te- 
r az napływ u życzących sobie wejść do uniw ersytetu 
kijowskiego. P rzeszło  400 m łodych ludzi podało 
prośby o przyjęcie ich do uniw ersytetu.

* (O t  w a r  c i e g i m n a z j u  m). Sowreniienna- 
ja  Lietopiś donosi, że 30 sierpnia (11 września) o- 
tw arte zostało w W iaźm ie gim nazjum , uorganizo- 
Wane ze szkoły powiatowej, na wstawienie się i ko­
sztem ziemstwa gubern ji sm oleńskiej. Je s t to p ie r­

wsze gim nazjum  ziemstwa w Rosji, i zapisało się do 
niego do 29 sierpnia (10 września): do klasy p ierw ­
szej 38, do klasy drugiej 18, do klasy trzeciej 1 , 
razem  67 uczniów, pom iędzy którym i jest: szlachty 
i dzieci urzędników  27, ze stanu duchownego 8, ze 
stanu m iejskiego 28, ze stanu gm innego 4. P od ług  
wyznań: praw osław nych 65, ew angielik 1 i kato­
lik  1.

• ( K s i ą ż k i  n a b o ż n e ) .  Wil. Wiest. pisze: W y- 
dany w języku  ruskim  m odlitewnik rzym sko-kato­
licki, rozesłany został do zakładów  naukow ych o- 
k ręg u  naukow ego w ileńskiego dla bezpłatnngo roz­
dania uczniom. W  niektórych miejscowościach, ja k  
nam  donoszą, i obce osoby, pragnące nabyć ten m o­
dlitew nik, upraszają dyrekcję szkolną o sprzedanie 
takow ego, na skutek czego, naczelnik jednej d y rek ­
cji zażądał nadesłania mu większej ilości egzem pla­
rzy m odlitew nika i pozwolenia rozprzedania tak o ­
wych obcym osobom, nie należącym  do liczby uczni. 
Ze strony okręgu  naukow ego wydano rozporządze­
nie w celu zadośćuczynienia tem u żądaniu.

* ( K l u b  s z a c h i s t ó w ) .  Z dozwolenia rzą ­
du, w P e te rsbu rgu  zakłada się klub szachistów. 1 o- 
dłu°* gazety Gotos, lokal dla tego klubu je s t juz  w y ­
najęty, a otw arcie k lubu  nastąpi na początku przy­
szłego miesiąca. Członkow ie nowego klubu, męz- 
czyzni i dam y, opłacają pierw szego roku  po lb  rs., 
a w następnych latach po 12 rs.

• ( W i a d o m o ś c i  z p o g r a n i c z a ) .  Rus. Inw. 
donosi: „Na granicach naszych ze strony B u c h a ry i 
K okanu, położenie zupełnie je s t zaspokajające, l y l -  
ko ze strony Chi wy odbierane są niepom yśle donie­
sienia i nieraz już  k rąży ły  wieści o zam iarze chi­
wińczyków w kroczenia w nasze granice, l a k ,  na 
początku m arca, w K azalińsku krąży ła  pogłoska o 
ukazaniu się bandy koło D eakara , w odległości 100 
w iorst od południow o-w schodniego bnm gu m orza 
A ralsk iego , a 350 w iorst od Syr-D arji. N astraszo­
ne tą  pogłoską 300 kib itek  naszych kirgizow , ko­
czujących przy ujściu D żam en-D arji, obawiając się 
grabieży, usunęły się ku  D aukara. N astępnie, na po­
czątku maja, po odebraniu doniesienia, że 7,000 cln- 
wińczyków w kroczyło przez U st-U rt do stepu oren- 
burgskiego, załoga w K azalińsku została wzmóc,mo­
ną; °po odebraniu zaś dokładnych wiadomości, że 
6,000 chiwińczyków zgrom adziło się nad r. Czegan, 
w celu napadnięcia na fort uralski, posłany był nie­
zwłocznie z rozporządzenia wojennego gubernato ra  
S yr-D ary jsk iego  obwodu, obecnego podówczas 
w K azalińsku, oddział piechoty i 20 kozaków  na 
stację K ul-K uduk , dla obrony kom unikacji. Po 
przyw róceniu spokojności w stepie orenburgskim , 
oddział ten pow rócił nazad. P o d łu g  ostatnich do­
niesień w sierpniu znow u odebrano wiadomości o 
zam iarze znanego rozbójnika Sadyka napadnięcia 
k ra ju  nad S yr-D arją . W kroczenie  w porze jesiennej, 
kiedy nad tą  rzeką zgrom adzają się tłum y kirgizow , 
m ogło wywołać znaczne zaburzenie. W celu uprze­
dzenia tego zam iaru chiwińczyków i obronienia k irg i- 
zów od rabunku, w ysłany został na lew y brzeg 
S y r-D arji oddział złożony z dwóch kompani] pie­
choty i jednej seciny kozaków  z dwoma działami; 
dla zachowania zaś jedności rozporządzeń w powia­
tach kazalińskim  i perow skim , i dla dowodzenia 
wojskami tam  konsystującem i, odkom enderow any 
został pułkow nik sztabu jeneralnego  Trocki.

A ustria i Ziemie słow iańskie.
* ( P o w s t a n i e  w D a l m a c j  i.-—S ej m y .— 

P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 2 ó października. N ic 
bardziej nie świadczy o otrzym aniu niepom yślnych 
wiadomości z Dalm acji, ja k  ten  fakt, że na skutek  
takow ych, podróż cesarza na W schód została odro­
czoną, i że ministrowie K uhn, G isk ra  i B restl we­
zwani zostali przez te leg raf do natychm iastow ego 
udania się do Budy, ażeby wziąść udział w naradzie 
m inisterjalnej nad w ypadkam i dałm ackiem i, k tóra  
ma odbyć się tam dzis. P o d łu g  wiadomości te leg ra­
ficznych ze stolicy W ęgier, w ypadki na południo­
wym krańcu  D alm acji m e są uważane za tak g ro ­
źne, ażeby m ogły spowodować ponowne odrocze­
nie podróży cesarza, k tó ry  ma też stanowczo wyje­
chać na W schód dziś po południu. Pom im o to, opi- 
n ja  publiczna w W iedniu je s t mocno zaniepokojona 
z pow odu w ypadków  w D alm acji, i wszystkie dzien­
n ik i w ynurzają jednom yślnie życzenie, ażeby rząd 
oo-łosił nareszcie wiadomości autentyczne o położe­
niu rzeczy na „widowni wojny,” ja k  tu  zaczynają 
już nazywać okolice C attaro . P o d łu g  ostatnich w ia­
domości bezpośrednich z C attaro , pow stańcy opa­
now ali rzeczywiście fo rt Staniew icz. Zdaje się 
atoli, że podawano zbyt wysoko liczbę wojsk uży­
tych do działania w Bocclia di C attaro . P u łk  M aj-

roczicza przybył do C attaro  dopiero kilka dni ten.u, 
do owego zaś czasu znajdow ały się tam do rozpo­
rządzenia ty lko pułki aroyksiążąt E rn esta  i A lb e r­
ta , k tó re  liczą razem  na stopie pokoju zaledw ie 
3,000 ludzi. P o d łu g  wiadomości w iarogodnych, licz­
ba wojsk skoncentrow anych w C attaro do 20-gob.m . 
nie przenosiła 4,000 ludzi, z taką zaś siłą nie wiele 
co można było począć, zważywszy zwłaszcza zna­
czną liczbę fortów , k tó re  należało poobsadzać zało­
gami. Zdaje się zresztą, że głów ne siły powstańców 
posunęły się obecnie dalej na południe o d  C attaro, 
ku ostatecznej kończynie południow ej D alm acji, 
m ianowicie w okolice m iasta B udua, albowiem do­
noszą, że ten ostatni punk t obsaczony został ści­
śle przez bandy powstańcze. B ardzo  być może, 
iż powstańcy mają zam iar ściągnąć tam  posiłki 
z A lbanji i Czarnogórza. Bardzo_ niem iłe w rażenie 
w yw arły tu  uw agi pism węgierskich z pow odu po­
wstania dalm ackiego. D zienniki opozycyjne w ęg ie i-  
skie, pow ołując się na to powstanie) powiadają, że 
czas już , ażeby W ęgry  upom niały się o swe p iaw a  
do posiadania D alm acji i ażeby zapobiegły w ten  
sposób niebezpieczeństw u u tra ty  dla monarchji wa­
żnej prow incji,z  winy złej adm inistracji przedlitaw - 
skiej. O becnie Pesti Kaplo oświadcza się w takim - 
że duchu, tak  iż grozi niebezpieczeństwo, że kw e- 
stja dalm acka może być w krótce poruszoną w sej­
mie w ęgierskim , skutkiem  czego, do w ielkiego ju ż  
k łopotu spowodowanego powstaniem  w Dalm acji, 
przybyłoby daleko większe jeszcze zaw ikłanie, niż 
tu  przypuszczać m ogą.— Stronnicy konstytucji m ają 
za złe rządow i, że nie rozw iązał jeszcze sejm u ty ­
rolskiego. R odług przekonania tych sfer, już  sam 
wniosek komisji konstytucyjnej tego sejmu by łby  
dostatecznym  dla uspraw iedliw ienia takiego środka; 
obecnie zaś sejm tyro lsk i postanowił, że landw eia 
T yro lu  nie może być bez przyzw olenia sejmu uży­
tą  po za obrębem  tego kraju. G orliw i obrońcy kon­
stytucji grudniow ej w ynurzają przekonanie, że u - 
chw ala ta  pow inna przepełnić m iarę cierpliwości 
rządu. Sfery bezstronne przeciwnie nie uw ażają za 
praw dopodobne, ażeby rząd  chciał chwycić się ś ro d ­
ków  energicznych przy zbliżającej się chwili ukoń­
czenia posiedzeń sejmów krajow ych. Tern mniej zaś 
spodziewać się należy, ażeby rząd  zadosyćuczynił 
życzeniu sejmów galicyjskiego i w yższo-austrjac- 
kiego co do przedłużenia ich sesji. — Sejm w ęgier­
ski złożył cesarzowi przez deputację życzenia po­
myślnej podróży na W schód. W orszaku cesarskim  
znajdować się będzie aż pięciu naraz m inistrów, 
mianowicie kanclerz pańs;w a, prezesi obu m ini­
sterstw  (przedlitaw skiego i w ęgierskiego) h rab io ­
wie Taaffe i A ndrassy, oraz m inistrowie handlu, 
austrjack i p. P len er i w ęgierski p. Gorove._ N a czas 
nieobecności cesarza, zastępować go będzie, gdzie 
zajdzie tego potrzeba, arcyksiążę K aro l-L udw ik , 
b rat cesarski. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  d a l m a c k a  i k o n s t y t u c j a ) .  
Pow stanie dalm ackie niepokoi mocno pisma w ie­
deńskie, k tóre ganią rząd  za zbyt późne przedsię­
wzięcie przez, niego środków  dla przytłum ienia ta ­
kowego. Die Presse, zestaw iając jaw ny  rokosz na 
południow ych kresach D alm acji z opozycją u k ry tą  
sejmów kraińsk iego  i tyrolskiego, oraz z n iep rzy ­
jazn ą  postawą sejmów G orycji, Is trji i I r je s tu , do­
chodzi do pessym istycznych wniosków co do zaiet 
teraźniejszej konstytucji w ogólności. Pism o to po­
w iada mianowicie: „Zaszliśmy tak  daleko, nie p izez 
konstytucję teraźniejszą, lecz pod nią i z nią;_ kto 
nie chce przeto wystawić się po prostu  na śmiech, 
ten  nie pow inien zaprzeczać, że bądź w samej kon­
stytucji, bądź też w sposobie, w ja k i była ona dotą,d 
stosowana i traktow ana, leży błąd, k ro ry  czyni d la  
znacznej większości ludności austijackiej u łudnym  
właściwy cel praw  zasadniczych państw a, zależący 
na zabezpieczeniu swobód obyw atelskich i państw o­
wych. K to  nie zam yka umyślnie oczów na fakta, 
ten nie może już  teraz  zaprzeczyć, że w nienawiści 
dla najważniejszych przepisów  naszego pra,wa pań­
stwowego ze strony  bardzo znacznej części ludno­
ści, oraz w bezpośredniej odrazie lub przynajm niej 
w dziwnej obojętności całych ludów dla konsty tu­
cji i rady państw a, nawet w po rów nan iu , z epoką 
Schm erlinga i z konstytucją lutową, zrobiliśm y ja k  
najgodniejsze pożałowania, lecz zarazem  jak  naj­
bardziej stanowcze postępy.”

Francja.
* ( Z g r o m a d z e n i e ) .  Paryż, 26 października. 

D eputow ani lew icy zbiorą się dziś znowu u p. * u 
ljusza Simona. N a wczorajszem  zgrom adzeniu u p . 
Ju ljusza  F av re , toczyły się dość ożywione ^ zPra~ 
wy, ale bez prak tycznych  rezultatów . ( 11 ■) 

• - ( D y m i s j  a). Gazette de France donosi, że k a r­
d y n a ł B onald przesłał swoją dymisję ja k o  a rc y b i-
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skup Lyonu, papieżowi i cesarzowi. Prałat ten 
powołuje się na swój wiek podeszły, nie pozwalają­
cy mu zajmować się administracją djecezji.

Hiszpanja.
• / K w e s t i a  k a n d y d a t u r y ) .  Godne pożało­

wania wypadki, zaszłe niedawno w Hiszpanii, nie 
przyniosły żadnego spodziewanego rezultatu, to jest 
nie przekonały rządu tymczasowego i różnych od­
cieni uważających się za wpływowe, że czas już po­
łożyć koniec współzawodnictwom i nadać krajowi 
rząd stanowczy. Komisja kortezów upoważniona 

wyboru kandydata do tronu, wezwaną została do 
powziębia szybkiej decyzji; miała ona tylko do w y­
boru pomiędzy jedynym kandydatem księciem Mont- 
pensier, któryby chętnie przyjął koronę, irzecząpos- 
poktą. N a dziewięć’ głosów, pięć wypadło na ko- 
izyśó szwagra byłej królowej Izabelli, a cztery za 
rzecząpospolitą. YY rezultacie położenie rzeczy nie 
zmieni się przez tę decyzję. Prawda, że stronnicy 
unji iberyjskiej próbowali znowu nakłonić króla 
Dom  Fernanda do przyjęcia korony, ale i to pra­
wda, że książę ten odmawia ciągle tego przyjęcia 
( Nord).

* ( U n j  a i b e r y j s k a ) .  L a  Fair. z dnia 26-go  
października pisze: Podaliśmy wczoraj szczegóły o 
układach prowadzonych w Lizbonie w celu dopro­
wadzenia do skutku unji iberyjskiej. Zapewniają, że 
plan ten, od którego rząd tymczasowy niechce od­
stąpić pomimo napotykanych trudności, znalazł w 
Lizbonie stronnika w osobie marszałka Saldanha, 
który zajmuje tak ważne stanowisko w Portugalji. 
Marszałek Saldanha przyłączył się od niedawnego 
czasu do tego planu; odbywa on ciągłe narady z 
członkami rządu, i zapewniają, że przed powrotem  
do Paryża, uda się on osobiście do Lizbony dla na­
radzenia się w tym przedmiocie zYswoimi przyja­
ciółmi.

A zja .
* ( P r z e ś l a d o w a n i e  r e l i g j i  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i e j  w J a p o n j i ) .  Tak zwana izba 
niższa {kogi) japońska oświadcza się bardzo nie- 
przyjaźnie względem cudzoziem cowi względem re­
ligji chrześcjańskiej. -W niosek, który podnosi nie­
bezpieczeństwo religji chrześcjańskiej dla państwa, 
został przyjęty 210 głosami przeciw jednemu, Roz­
prawiano przy tej sposobności nad niezbędnością 
otoczenia podstaw rządu takim duchem, ażeby reli- 
gja „nienawistna” nie mogła znaleźć dla siebie przy­
stępu. Lud powinien być nauczany w tym duchu, 
rząd zaś ma zakomunikować mocarstwom obcym  
postanowienie wzbronienia w Japonji religji chrze- 
ścjańskiej. Członkowie izby japońskiej przemawia­
ją za niezbędnością rewizji traktatów zawartych z 
mocarstwami obcemi, ażeby umożebnić powrót do 
dawnej autonomji Japonji, która zagrożoną została 
na skutek mięszania się cudzoziemców. Zapropono­
wane zostały kary surowe dla tych, którzy szerzą 
wiarę chrześcjańską; japończycy przechodzący na 
tę wiarę mają być piętnowani na ramieniu lub na 
czole. W ypędzenie cudzoziemców uważane jest 
przez tę izbę za niezbędne, ażeby znikła nawet 
wszelka sposobność do nawracania ludu i t. d. Ze 
względu na te napaście, skierowane przeciw istnie­
jącym  traktatom i połączone zgwałtownem  lżeniem  
religji chrześcjańskiej, reprezentanci mocarstw, 
które zawarły z Japonją traktaty, wystosowały, jak 
donosi Koln. Z., na dniu 17-m lipca r. b. noty je­
dnobrzmiące do rządu japońskiego, w których żą 
dają one wyjaśnień co do następujących trzech pun 
któw: „1. Czy rozprawy zgromadzenia wszczęte zo­
stały za zezwoleniem rządu mikady? 2. Czy złożo­
ny został w zgromadzeniu wniosek, który pocho­
dząc od władzy rządowej lub od jakiego urzędnika, 
mógłby być uważany jako wyraz przekonań rządu?
3. Czy rząd cesarski obowiązany jest wprowadzać 
w wykonanie uchwały większości zgromadzenia?” 
Noty jednobrzmiące zwracają uwagę rządu na to, 
że żadna uchwała zgromadzenia, chociażby takowa 
uzyskała sankcję rządową, nie jest w stanie zmody­
fikować traktatów, które zawarte już zostały z roz- 
maitemi mocarstwami. Noty jednobrzmiące nalega­
ją  na, rząd, ażeby z powodu wielkiej doniosłości 
przedmiotu, dał jak najprędzej odpowiedź na trzy

XTdpowS'r-DoM rz,d "io
(U r z ę d n ic y  c h iń s c y ) .  Zapewniają,że rząd

zwyczaje europejskie. Niech miłośnicy zwyczajów  
cudzoziemskich i miejscowych odcieni spieszą się 
odwiedzie Chiny. N ie będzie tam wkrótce chińczy­
ków jak tylko na parawanach. {La Fr.)

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

d n ia  I f  P a ź d z i e r n i k a .
K a l e n d a r z .

W  sobotę 18 (3 0 )  październ ika  —  śśw. Zenobiusza bisk. 
męcz. i Ż enobji panny. —  Słońce wsch. o godz. S m in. 53 ; 
zach. o godz. 4 m in. 3 4.

YY niedzieię 10 ( 3 1 )  październ ika — św. Y\rolfganga b isk . 
Słońce wsch. o godz. 6 m in. 54 ; zach. o godz. 4 m in. 32 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła -f- 0 /3  R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumura . . . .
Stan nieba ......................

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ.
dma n  (29; Października 1869 r.

MONETY.

°  ę  S  t  r a u » . [ „ f r .  4 [,„ j.

713.6
4 0 /3  

pogodny

748-7
4 -  2 / 6  

pogodny

Kazimiurow-

N ajw iększe  c iep ło  f  3 ,°3  R . N a jw ięk sze  zim no  +  1 / 3  R .

W y so k o ść  w ody  n a  W iśle  sto'p 4 c a li 1.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — .Dziś, w p ią te k , tra je d ja  w 5 -c iu  

aktach , M d ljS  S tU d lt .~ ~  Osoby: E lżb ie ta , królow a an g ie l­
sk a — pani Niewiarowska-, M arjaS tu a rt,k ró lo w a  szkocka — 
pani Modrzejewska; R obert D udley, h rab ia  L e jce s te r  w iel­
ki koniuszy A n g lji— p. Swieszewski\ W ilchelm  Cecil baron  
B urle igh , w ielki podskarb i A n g lji— p. Grzywiński-, M elw il 
dawny m istrz  dworu M arji —  p . Chęciński; Am ias P au let, 
rządca zam ku F o rtheringay— p. Sawicki; J e rz y  M o rtim er, 
siostrzen iec  P a u le ta — p. Piasecki-, A nna K ennedy , m am ka 
królow ej szkockiej —  p anna  Figarska; Se jm ur, k ap itan  
gw ardji królowej a n g ie l s k ie j - p .  Dąbrowski. —  Jutro, w 
sobotę, op era  OrfeUSZ W P ie k le .—  Wczoraj, we czw artek, 
dawano op erę  Halka, było osób 6 7 8.

1 E A I R  R O Z M A ITO ŚC I. — Jutro, w sobotę, kom cdja
Miód kasztelański.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w p a łac , 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w paw ilonie n a  lewo, wa Czwartki i Niedziele bez-
p ła tm e, od godz. 1 O-ej rano  do 2-ej po  południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rauo  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

T E A 'IR  R A P P O . —  D ziś  i codziennie, p r z e d s t a w i e ­
n ia  OptyCZUe u .  K ro sso .— P rzedstaw ien ia  te  zaw ierać bę­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem : 1) Świat
gwiazd; 2 ) Lodowaty ocean i je g o  ofiary; 3 ) O sta tn ia  p o ­
dróż S ir Jo h n a  I ra n k lin a  do północnego  lodow atego m orza 
i śm ierć jeg o ; 4 ) \V lochy; 5 ) M agiczna g ra  kolorów  i cu ­
dow ne obrazy przy  pomocy fizyki dokonane. — Cena m iejsc 
zniżona: Loża na  osób 6, r s r . 3 kop. 30  na ubogich; loża 
na osób 4 , rs . 2 k. 20 na  ubogich; p a rq u e t kop. 50  i kop.
5 na  ubogich; m iejsce num erow ane kop. 40  i 5 na  ubogich: 
pierw sze m iejsce kop. 3 8 , d ru g ie  m iejsce kop. 20 ; g a lerja  
kop. 10 . Dzieci do la t 10-ciu  p łacą  na  p ierw sze i drugie 
m iejsce połowę. _  Początek  o godzin ie  wpół i o  8 -e j. 
Wczoraj, było osób 2 4 0 .

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . . . .
Pruski kurant za 100 t a l .......................

p a p i e r y

(bez wartości kuponów 
Obligi Skarbu za rs. 100.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. loó 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

o „ „  bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .........................................
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Ifom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 . . ' .............................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. I860 za rs

1 0 0 ........................................
M etaliki Lutowe za rs. 100 .

,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 !

” ” 3 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,800 za rs. 100 .
Akcjo Drogi Żel.. W ar.-W ied. .
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fi-!

500 za s z tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 ...................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100
Akcjo Drogi Zel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 100 . . .
Obligacje Kolei Żel. W ar!-Terespćl,kiej' 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100

W EX LE.
• 100 Tal.

Żądano | Płacono

Berlin .
99 •

W rocław
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

»
Moskwa .

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m.

!k. t.

Rs. 1 K. | Rs. 1
6 65

- - 3 76
— — —

86 50 85 50
— - — -*

— - 114 —

— - 57 —
— 37 50
— — 28 25

91 10 to 80

90 10 89 60
ICO 50 160 —
75 36 74 86
40 —

— 86 50

— - -

88 _ _
102 — ' —
101 50 — —
153 — —
151 - — -
103 25 162 67

- — 147 —

—- — _
— — , - -

- - - -

— ___ —

— — — —

- _ —

101 50 —

118 50 118 35
— — — —
— — — —
— — — —

- — —
8 10 — —

96 90 — —
98 10 97 80
99 50 —
— —

— — —
— - —

. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 40. 
od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 64% .

KU RSA  T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 1 6  (28) Października 1869 r.

Przyjechał do W arszaw y: rzeczywisty radca 
stanu Stieglitz, z W iednia.

D nia 16 (2 8 ) b . m . i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach; przybyło  6 9, w yzdrowiało 4 7 , um arło 9, p o ­
zostało 179  6 (mężczyzn 8 6 4 , k o b ie t 9 3 2 ), z nich w szp i­
ta lu  starozakounych mężczyzn 19 5 , ko b ie t 1 9 1 .

* Dnia 16 (2 8 )  bież. m ies. i r . ,  urodziło S ię :  chrze- 
śc)a,n: płci m ęzkiej 1 0 , p łc i żeńskiej 8; starozakounych: 
płci m ęzkiej 6, płci żeńskiej 5 , razem  29 ; — z a w a r ł o  
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan  6; Starozakołi- 
nych —-, um arło: chrześcjan: p łci m ęzkiej 9 , p łc i 
żeńsk iej 8; Starozakonnych: p łci m ęzkiej 5 , p łc i żeń ­
skiej 4 , razein 2 6.

Ceny Targowe.
dnia 16  (28) Października 1869 roku.

R O D ZA J PRODUKTÓW

Pszenica
Żyto..............
J  ęczmień
Owies..............
Groch polny 
Kartoile

Czetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do

10 64 6 15 6 65 ~
6 40 3 90 4 _
5 60 3 37% 3 50
3 60 2 5 2 15
6 48 3 75 4 5
1 44 — 82 '/j — 90

Pud siana od kop. 2 7 % - 3 3 % .  Pud słomy od kop. 2 2 % - 2 7 .  
Dowozy: Pszenicy 229; Żyta 343; Jęczmi*nia 114;

Owsa 456 czetwerti.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego.
W eksle na W a rsz a w ę .......................

„  Petersburg 3 tygodn. . !
» „ 3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „  . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likw idacyjne. . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

» u >j 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza .
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . .

Żyto na t a r g u ...................................
„  na dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

Wokele na L o n d y n .................................  .
„ H a m b u r g ...................................
„  P a r y ż .........................................

Pożyczka N a r o d o w a ...................................
5u/„ M e ta lik i...................................................
Akcje Banku K red y to w eg o .......................

Z PARYŻA.

Renta 3 % .....................................* • . . ,
Renta W ło s k a ............................. .....
Akcje Kredytu Ruchomego . . . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery ( C o n s o l s ) .......................

żądają j płacą
75% 
7 * %  
83 'A 
82 ’/*

6 23 >/4
80 “/i 2

150'A 
815A 
6 7 '/a 
56 y«
67 y»
91 %

7 9 ‘/ s  
67 'A

1I63A
114

6 7 3A  
80%  
4 9 %  
4 8 'A

123 10 

49
68 90

239

71 80 
54 10 

205

I
93%
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u w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e .
j j A f l B J L E H I J i  H  I L P M B H J T E r i H .

N. D. 1410. K t.ieifxoe T yOepncKoe
nptiH Aenie.

IIpHMtHnHCb K-b 1 c t . BbicOHaftuiaro I'zaua 
a A np 'kaa (7 M an) 1850 rog a , Bbi3binaeTcn 

Ci>Mb k i. nosBpaTy n a  pocim y 5t.® anm aro  
*31. M iera  eiioero  jKHTexbCTBa ó eab  goaBnxe- 
ai« nogxemamnxT. lUacTefi iKHTe.ia r .  CkujkO- 
*eP®a Augpex M acBnaa, KOTOpbiii no hmIuo- 
la n c ii  C B tjtH iH B t HaXOJUTCH HUHt sa  rp a -  
SBUeio, c :, r t m .  h to ó h  Eb npogoxaieHiH 6-h 
®eW ib  co jh h  HaciOHinaro BH30Ba h b h x c h b t. 

aasaS m ee  IIojuigeilcK oe IIpaB jeH ie  ll,ap- 
T®a , bt. npOTHBHOMi. cjiy iafc  co rx acn o  340 

11341 c t .  y^oateH ia o Haica3aHiHXT> Y fo jo b - 
®**Xł n IlcnpaBiiTGJibHMx'b npnroBopeHT. 6 y - 
^8*J> kt, Ce3B03BpaTH0My H3rHaniio.
2 *’- K-Ł.TbUU, 29 C esi.-.ćpa 1869 ro ją .

^ 3  C o B liT H B K T ., ( .................. ) .

N. D. 1305. , ĄenapmaMeHMb Topwe.tu  
u Many t/tan mypb.

Ha ocHOBanin 145 cra-rbii ycT. U pon. (Cb. 
oau, x .  x i )  oObHBjiHeTT., h to  1 A B ry cra  ce- 

roga, uocT ynaao b t .  o h u S  upouieH ie I'. 
aa Vne o BbisaaŁ HHOCTpaimy B iu b in ty  M c t - 
*&*Y 5-jt.TH eS npiiBHxerin Ha ycoB epm eii- 
CTBóBaHHaro ycrpoacT B a caHpaxbHbiH n p y - 
®>nibi a  c tu h o k t, flJiii i i x t . HarOTOBjeHia ,j

3 1 7  CfcHTaOpH 1869 rosa.

N. D. 7306. /^en a p m a .u eu m b  Toppoa.ui 
u MaHj/tfiaicmypb.

Ha ochobuhhi 145 c t .  ycT. IIpoii. (Cb. 3an. 
!’• XI) o6T.jiB.Men>, h to  4 ABrycTa t.c. r. uo- 
BTynaao bt, ohbiS npoiueuie rpaatgaHCKHxr. 
HniseHepoBT> BpaHgoua a Mopxima BpayHa o 
Bbisaat. HHOCTpaHny Mapreny 5 jhTHeh iipn- 
Saaeria Ha ycoBepiueHCTBOBaHie b-l npuro- 
■j’OB.ieHiii MeiajiHHecKHXT. uarpouoB i..
4—3 17 CcHTsSpa 1869 ro sa .

X. D .7 3 0 7 . / l e n a p m a m c H t n b  l a p f o a . l i  
u Manyrfianmypb.

Ha ocHOBiiHiii 145 c r .  Y c t. IlpOM. (CBOga 
3ai;. T . X I) oO-biiB.ineT'b, h to  13 A p ry c ra  
aero  ro g a  uocTyuiw a b t, ouwii upoiueH ie r .  
APM am i) o Bhisanli m iocrpaH iny MapTHHy 5- 
atTHeiS upHBwxeriH na  upH iit,Henie iKHgKHXT, 
BogoyrjiepogoBi. gjm npovi3BOftcTBa bwcoisoK 
Tem iepaTypi.i, iiOTpeÓHoil sjih  M eia.i.typrH
aecKHXT. ii cepaiiHHeeiinxT. ouepai/iii. 
1 3 17 CenTHÓpn 1869 rroją.

N. D. 7308. Zjenapm  a u e u m b  TopruBAU  
u Ala it y ip iinm ypb .

Ha ocuoBania 145 cr. ycT. IlpOM (Cb. 3 h h . 
T. XI) oObiiB-iaeTb, hto 5 ABi ycra c. r. no- 
BTynuxo hrb oHUfi npoiueuie I' Ha IIhsshhi- 
T°ua o BbiftaHfc imocTpaHuasn. l'assy a AIo- 
Pi' 5-.rLTiieft npHHHxeriii lia ycOBepmeHCTBO- 
Bama bb tk u h u h k l craiutaxb.

3 1 1  CeHT(i6pn 1869 rosa.

lopZ'JB.lllX .  D .  7 3 0 9 .  / J [ u n u p i n i i M c n m b  
u Many fm w m yp b .

Ha ocHOBUniii 145 c t . J c t. Ilpo >i. (Cb. 3hk.
Xl) oO’LHBiaeTb, Hro 16 ABrycra ceio 

r<>4u HOCTyuHJO bt. OHbiii upouieHie rpaaisaH- 
®*aro uHiKeHepa Pefica o Bbisa'il) HHOCTpan- 
^eirb Hiimb ii ICosJi'b lO -nt.iH eii npHBHjierin 
114 uoBhiii cuocoOt. OHiimeHiH caxapa o t t .  ua- 
*031,, nocpescTBOMi. caxapHaro paexBOpa.

17 CeHTiiOpa 1869 rosa.

X. D. 7310. Ą e a a p m a u eH m b  J o p to e .m  
u l la u y fia u m y p b .

^ Ha ocHOBanin 145 c t . Y ct. IlpOM. (Cb.

T . X I) o6t>hbjI3ctXj , h to  19 ABi yc ra  c. r. 
uocTynHSO b t. OHbitt npo iu eu ie  HiisieHepT.- 
TexHO-iora ICayne o E u sa n *  HiiocTpanuasiT. 
B o ra n y  h YaxTiy 3-J'IiTHiii npH BH jeria n a  y- 
cOBepiueHCTBOBaBHaro ycTpoiicTBa 6o.ixbi h  
cuocoC t, u p u iip tr iJeH ia ra e K i.
1— 3 17 CeHTHOpa I869 r o j a .

N. D. 7 Hb’9. C y j b  lle n v a H u m e .tb n v ii
fle .u n 'iu  Hb Ci/fAMiy.

Chmt. oo ’biiBJiaeT'b, h to  sTHreJb ro p . JIac 
KapiscBa BoSuLx'b .1 ;iui);icmvs 3a nenpaBMJib- 
n oe h up0TiiBy3aK0HH0e jeneH ie  oKOHHaTesb- 
b ijm t. npuroBopoMT. Annem m ioHHaro Cysa 
II,apcTP.a coctohbiuhsich  14 (2 6 ) AiipTJia c. r. 
npHcyatsei.'b r h  a p e e ry  na  o sa trb  siScim b « 
UHTHaTijaTb s 'ieS  h no OKOHHaHia ce ro  HaKa- 
sauiH , OTsan* h o s t. ;iBy.TbTuiii u o jim eftca ift 
Hag30pT>.

I ’. CBs-Teui., 12 (2 4 )  OKTHÓpa 1869 r . 
IIpescBsaTesbCTByioiniii C ysna, 

AjieitcaHspouHHT..

*  *  *  • • ■ jPodsje się niniejszem  do publicznej w iado­
mości, że W ojciech L ipiński m ieszkaniec m. 
Ł askarzew a za błędne i niedozwolone lecze ­
nie wyrokiem ostatecznym  Sądu A pelacyjne­
go K rólestw a z dnia 14 (26) Kwietnia r  b. 
został skazany na a resz t p rzez  m iesiąc 1 i 
dui 15 i oddanie po w ycierpieniu tej kary pod 
dw uletni dozór policji.

Siedlce d. 12 (2-i, Października 1869 r. 
Sędzia Prozy dujący, A leksandrow icz.

eusgarafwrawrfK,.wiiirTi!rî »iir«iww»aci.JWtiwiŁ|iii))i>«iWEaiiii ■■inniwn •■•asaaiamvk̂ uim

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  IIACJPK jP'TBT).

N. 1). 1882. Re)ent K a t.cd a rji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej.

P o  zm arłych: 1. Jadw idze z K otulińskicli
K ucheińskiej, w ierzycielce sumy rsr. 5,818 kop. 
2 3 %  n a  n ieruchom ościach  w W arszaw ie pod 
N r. 1412 i 1244 lit. B. lokow anej. 2. Ja n ie  
Bykow skim , w łaścicielu  n ieruchom ości W a r­
szaw skiej, pod N r. 1260 lit. C. wraz z placem  z 
nieruchom ości N r. 1592 w W arszaw ie nabytym  
i  do rzeczonej poprzednio nieruchom ości w łą­
czonym; pod Nr. 1346 lit. I>. i pod N i. 1502 lit. 
K. położonych. 3. A polon ji M atusiclańskiej 
w spółw łaścicielce n ieruchom ości N r. 2501 w 
W arszaw ie. 4. B ogum ile K luczyńskim , w łaści­
cielu nieruchom ości W arszaw skiej N r. 3106 lit. 
B. B. 5. Ju ljan n ie  z A ndersów  K luczyńskiej, 
w ierzycielce sumy rsr. 212 kop. 50 z p rocen­
tem  i kosztam i n a  nieruchom ości N r. 310G lit. 
B. w W arszaw ie sposobem ostrzeżenia zabez­
pieczonej. 6. Jen c ic  M endelsohn, w ierzycielce 
sumy rsr. 2,000 z procentem  i kosztam i ^sposo - 
bem ostrzeżenia n a  nieruchom ości N r. 1797 lit.
O . ubezpieczonej, toczy się postępow anie 
spadkow e, do ukończenia k tórego, wyznacza 
się term in  w kance la rji liypotecznej w \ \  arsza- 
wic na  dzień 23 S tycznia (4  L utego) 1?

A leksander D ziew ulski

/’Mu X. X I) oGtHBjmeTT,, hto 27 ABrycTa ce
0 toga uocTyuujio bt, OHbiii upoiueHie I1h- 

*e>iepa 41. IIouoBa o Bbigank cny lO-ghTHeft 
.PkBHjeriw na gnoiiiiofi cryjibHaKn.

1 7  CenTiiSpa 1869 roga.

L. 7312. ^Ą euapm aue n m b  Tap?oa.in n 
M tiHyfpaKmypb.

 ̂ Ha ociiOBUHiii 145 ct. Yct. lipom. (Ccoga 
aK. X. XI) oónau.iHeTH,, hto 13 ABrycTa ce- 

j?  roga uocrynujio bt. ohwS npom eH ie P. 
**a’rbe o Bbiganh uwoorpitHny ABrycTy Kon- 
*e*y 5 -.11, THeti npHBHgerin na yconepuien- 
f*BOBaHiii bt. iipHroTOB-iouiii caxapa n aiiKO-

^ 3 17 CeHTflópa 1869 roga.

D. 7313. 'Ą enapm aM cnm b lu p to tiA n  
,, u M anyrfiaitmypb.

ij Ha ochobuhIu 145 ct. Yct. IIpoM. (Cb. 3as- 
' XI) oO-bnBJiHeT'b, hto 13 ABrycra c. r. uo- 
Ynaxo b t .  oHbift upouieHie I’. ApMaiiro o 

s ^4a<ih HHocTpaHgy PenaTy OnHBbe, 5 - 3 * t - 
* npHRHjieria hu yconepuiencTBOKaHid bt.

1 TP°ftcTBl> BejoeanegOBT,.
17 CenTHÓpn 1869 roga.

D . 7 3 /1 . sĄenapma.nenmb Tuptoe.m  
p. u M any ( fa x  m ypb.

a ociiOBaHiH 145 ct. Yct. npom. (CB.3aK.

70 r.

N- D . 1881. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arłej Ju ljan n ie  G ierym skicj współwie- 
rzycielce sumy rs. 1,500 n a  nieruchom ości N r. 
2682 ubezpieczonej, toczy się postępowanie 
spadkow e do ukończenia k tó rego  wyznacza się 
tem in  w kance la rji hypootecznej 
K w ietn ia  (2 M aja) 1870 r.

A leksander D ziew ulski.

dzień 20

N . O. 535 0 . R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lnublinie.

P o  śmierci:
1. Józefy  z D rużback ich  D ebolin ie , w łaści­

cielce nieruchom ości w m ieście L ublin ie pod N r. 
po i. 344, a  hypotecznym  220 położonej, tudzież 
w ierzycielce sum:

a. Z ip . 20,000 albo  rsr. 3,000 n a  dobrach 
N eledew  w Pow iecie H rubieszow skim  i

b. Z ip . 1,000 albo  rsr. 150 na  dobrach  I ło -  
w iec w tym że Powiecie.

2. lluclolfic K arbow skim , w ierzyciela sumy 
z łp . 20,000 albo  rsr. 3,000 i złp. 25,000 albo 
rsr . 3,750 n a  d obrach  D achówce w Powiecie 
Tom aszow skim  ubezpieczonych, i

3. M anelu  Kozgold, współw łaścicielu, n ieru­
chom ości w mieście L ublin ie  pod N r. poi. 417 
a  hypotecznym  632 położonej, o tw arty  jes t sp a­
dek , do uregu low ania k tó rego , w K ancelerji 
podpisanego  R ejen ta , term in  na  dzień 2 (14) 
L u te g o  1870 r. je s t oznaczony.

L u b lin  d. 14 (26) L ipca 1869 r.
W ik to ry n  Juśc ińsk i.

O brońcy przy  T rybunale  tutejszym  W ojciecha 
Z achorow skiego w m yśl ustawy hypotecznej z 
roku  1 8 1 8  i a rt. 23tpraw a o przyw ilejach i h i­
p o tek ach  z dnia 1 (13) Czerw ca 1825 r. term in  
do nowej regu lacji liypoteki nieruchom ości 
sk ładającej sie z domów po kap itu lnych  w mie­
ście K ie lc a c h ‘pod N r. 126; 181, 182, 192, 244 i 
375 położonych na  w łasność skarbu  przeszłych 
naznaczony  został n a  dzień 4 (16) Lutego 1870 
ro k u  n a  godzinę 10 z ra n a  przed Adam em  
Szczep ano wskim R ejentem  K ance la rji Z iem iań­
skiej w K ielcach, lub w raz ie  przeszkody przed 
jego  zastępcą, nieruchom ości powyższe sk ład a­
j ą  się z domów przytem  nadm ienia T ry b u n a ł, 
że regu lacja  liypoteki pom ienionych n ierucho- 
m ośc t niebyła poprzednio rozpoczęta  i d la  tego 
T ry b u n a ł obznajm ia, że każdy  z in teresentów  
roszczący praw a do powyższej nieruchom ości w 
oznaczonym  term inie i miejscu osobiście lub 
przez pełnom ocnika specjaln ie i urzędw nie um o­
cow anego stanąć  i w nioski swe dowodam i po ­
parto  do pro tokółu  regulacyjnego podać w inien 
a  to  pod prekuluzją z a r t. 154 i 160 ustaw y 
hypotecznej z r. 1818 zagrożoną.

K ielce 10 (22) W rześn ia  1869 r .  
za P rezesa , Sędzia M niszewski.

N . B . 1845. S ą d  Pokoju w A l lawie.
W ydzia ł lTypoteczny.

O głasza: że w skutku żądan ia  regulacji no­
w ych hipotek:

1. D om u z placenńi zabudow aniam i przy u li­
cy P łock iej pod N r. 886, oraz ogrodu przy te j­
że ulicy pod Starostw em  położonego z ośmiu 
lich  sk ładającego  się, w m ieście powiatowem 
M ław ie będących, do sukcesorów  po W ilhelm ie 
R e jch , a  ogrodu do Jó z efa  K onińskiego jako  
nabyw cy od sukcesorów  R ejchow  należących.

2. Dom u z placem  i zabudow aniam i pod Nr. 
267, oraz ogrodu w mieście powiatowem M ła- 
wie położonych do W incentego i A n n y  nia - 
żonków  G ułajsk ie li prawem w łasności należą­
cych, od poprzednich właścicieli M agdaleny i 
F ran c iszk a  m ałżonków  Brzozow skich °.( 
M arjanny  i A ntoniego m ałżonków  W odkiew i 
czów nabytych.

3. D om u z zabudowaniami w mieście pow ia­
towem Sierpecu przy ulicy R ynek pod 267, po­
łożonego w iraż z placem  do Ja k ó b a  Rozenfeld 
prawem  w asności należącego, a  od ponrzed- 
niogu tria  ioiciolo Jó zefa  Brzozow skiego naby­
tego.

4. R um unku  w lesie K okajow ski zwanym, 
p rzy leg łość do wsi R zeszotary, C hw ały i Pszczy- 
le w P ow iecie S ierpeckim  sytuow anej stanow ią­
cego, przez A dam a i A nton inę  z S iem iątkow ­
skich  m ałżonków  M yślińskich w połowie od Te- 
ofia S iem iątkow skiego, a  w- drugiej połow ie od 
Ignacego  R zeszotarskiego okupionego, n as tęp ­
n ie przez tychże m ałżonkom  M alanow skim  od­
stąpionego, regu lac ja  ta  odbędzie się:

Co do 1-ej nieruchom ości w dniu 10 (22) 
L utego  1870 r.

C o do 2-ej w dniu  11 (23) L u tego  t. r.
Co do 3-ej w dniu 12 (24) L n tego  t. r., w re­

szcie:
C o do 4-ej nieruchom ości wyż wymienionej 

w dniu  13 (2 5 ) Lutego t. r. 1870.
W zyw a przeto  interesentów , ażeby w powyż­

szych te rm inach  pod skutkam i p rek luzji w a rt. 
1,54 i 160 praw a hypotecznego z r. 1818 przepi­
sanej staw ili się.

Je ś lib y  zaś w łaściciel k tó rejko lw iek  z wywo­
łanych  n ieruchom ości nie staw ił się, tenże n a  
żądan ie iu terecen ta , ulegnie karze od rs. 1 kop. 
50 do rs. 7 kop. 50, nadto  stosownie do art, 150 
tegoż praw a, u trac i wszelkie dobrodziejstw a 
praw ne względem swych wierzycieli.

B ecyzje, jak ie  z powodu powyższych reg u la ­
cji zapadną, ogłoszone zostaną w osta tn im  dniu 
13 (2 5 )  L u teg o  1870 r., od którego czas do od­
w ołania się upływ ać zacznie.

M ław a d. 11 (23) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
Podsędek , A sesor K olegjalny , 

S ieradzki.

R E G U L A C JE  H Y P O T E C Z N E . 
y C T P O t C T B O  I M O T E K T i .

N . D . 1856 . Trybunał Cywilny w Kielcach.
P o d a ję  do powszechnej w iadom ości, iż na  

sku tek  wniesionego żądan ia  przez P ro k u ra to rją  
w K rólestw ieie Polakiem  z dn ia  2 (1 4 ) W rześ­
n ia  r . b. za N r. 148 przez pośrednictw o je j

N . D . 1810. S ą d  Pokoju w Grójcach, 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z  powodu żądania nowej regulacji hypote- 
k i nieruchom ości m iejskiej, a  mianowicie: 

Placu pustego od ulicy frontowej na  szero­
kość stóp  59*/2 a na długość stóp "2(17 zaś od 
ty łu  na szerokość stóp  68 w sobie obejm ują­
cego Nr. 2 oznaczonego w m. Qórze Powiecie 
G orno-K alw aryjskim  położonego, dawniej do 
Jędrzejew icza należącego.

Zawiadam ia interesantów , że takow a n a ­
stąp i w Sądzie tutejszym  w d. 29 Stycznia 
(10 Lutego) 1870 r

Wzywa ich zatem , sbydo  regulacji tej oso­
biście, lub p rzez  pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie n a  to umocowanego zgłosili się, 
żądan ia  swe i wnioski do p ro tokułu  re g u la ­
cji podali i w dokum enta prawa ich  udowa­
d n iające  zaopatrzyli się.

O strz e g a  ich  z a ra z e m , że  n ie z g ia sz a ją c y  
s ię  w te rm in ie , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  
w a r t .  154 i  160 p raw a  o h y p o te k a c h  z  ro k u  
1818 p rz e p isa n e j.

J e ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw o­
ła n e j ,  w te rm in ie  do reg u lac ji n ie s ta w ił s ię , 
te n ż e  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z in te r e ­
sa n tó w  n a  k a r ę  od r s r .  1 kop . 50 do r s r .  7

k o p  50  sk azan y m  zo s ta n ie , i p o d łu g  a r t -  
150 teg o ż  p raw a , u tra c i  w szelk ie  dobro  
d z ie js tw a  p ra w n e  w zględem  sw ych w ie rz y ­
cieli.

O g ło sz en ie  d ecy z ji, j a k a  w sk u te k  a k tu  r e ­
g u lac ji p o w y ższe j n ie ru ch o m o śc i w yw ołaną 
b ę d z ie ,  n a s tą p i  w d n iu  3 (1 5 )  L u te g o  
1870 ro k u  n a  p o sie d z e n iu  S ą d u  tu te jsz e g o  
i  od  te g  ż d n ia  c zas  do o d w o ła n ia  s ię  od  n ie j 
u p ły w ać  zaczn ie

G ró jce  d. 16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
J ó z e f  B orow sk i, P isa rz .

L ICYTACJE. —  T O P Ę fl.
N D. 1628. ynpan.tenie 3aria./ina?a 

Tlumnuoafo Oxpy?a. 
l I s B h i u a e T  b ,  h t o  4  ( 1 6 )  Hoaópa c. r .  b t .

12 nacoB b b t .  n o x io u s , upo«3BegeHM óygyTT. 
e t .  iipncjTCTBia ce ro  aic YupaB.ietiiH b t . no- 
h t o b o m t .  noaih b t .  BapuiaBls noftT, A; 1337, 
ToprH sa  oneHaxaHHHsia 0ÓT>:iB.ieHiaMH, Ha 
nocTaBKy nHChMenHbixi. iiaTepiaxoBT. gxa 
3 a n a g n a ro  IIoHTOBaro O itp y ra , BapmaBCKa- 
ro  IIoHTaMTa h  TaseTHoS E K cnegim in OHMro 
IlOHTauTa, b t .  Tenenin ogHorojBHHaro cpOKa 
t o  ecTb c i. l (1 3 ) H tiBapa 1870 r . no TOiite 
HHC.IO H MtCHUT. 1871 r .  HaHlIHIiH CTT. UfcH'B 
BT. TOprOBblXT. yCJOBillXT. UOgpo'lHO oanaHCH- 
HblXT..

X’oproBbiii yeaoiiiii, MQryTb CibiTb pasciua- 
T p i i n a e M b i  B T . y p O H H i . i e  n a c w  e a s e j H e B i i o ,  3 a  

BCKJUOHeniein. npassnuHHiJXT. u xabexbiibixT. 
j lH e f t ,  y  H a H a . i h H i n t a  K a t m e x a p i i i  Y n p a B x e H i n  

3 a n a f t u a r o  I I o H T O B a r o  O K p y r a .

l E e x a i o m i i l  y n a c T B O B a x b  b t ,  T O p r a x - b ,  aox- 
® e H T >  u p e g C T a r .H T b  n a  p y i t H  t o t o  ® e  H a n a j b -  
x b H iu ta  b t .  E b iu ie  0 3 H a H e H H i.n l  g e i i b  go 12 
H aco B T . gHH , o n e n a T a H H O e  c y p r y n e i n .  o 6 t . i i -  
B x e H ie ,  H a n n c a H H o e  6 e 3 T . i i c n p a B J ie H i i t  n o g -  

h h c t o k t .  h  u e p e j u a p o K i . ,  H a  r e p d o B o t t  6 y -  

M a rf ,  T p H g g a T H  i t o n h e H H a r o  g o c T O H H C T B a ,  

c t .  n o i ; a 3 a ti i e > i 'i ,  b t .  o h o m t .  n p o n a c b i o  h o j i h  - 
H e c T B a  y c T y n a e M a r o  b t .  nojib3y K a 3 H i , i  n p o -  

n e H T a .  K t>  o S -b .H B x eH iio  gojiiK CH T. 5 b i T b  n p H -  

xoifiein. s a x o n . b t .  K O jiH n e c T B t, 6 0 0  p .  c. Ha- 
X H H H M M H  g e H I . r a - M H .

0 0 T .H B itp .H i,  CT. IlO gHH CTIiaM Il H nonnaRKa-
m h  H a n H c a B H b is  Ht) no y K a s a i m o t t  H i i a e  ®op-
M il npHHHTbX H c S y g y T 'b .

$ o p « a  ofitHBxeuiH.
BcxligCTBie H3EhmeHia Y npaB jeH ia 3 a n a -  

gHaro IIoHTOBaro O spyra- own 7 OKTaSpa 
1869 r .  3a A5 11646, npegc-raBjiHio HacTOHmee 
0ÓT>HBiieHie, h t o  npiiHHuaio n a  ceOn yKa3aH- 
HJIO ET. 3T0MT. 113 Bl. HI em it HOCTaBKy IIHCŁ- 
MeHtibixT. s ia rep idxob 'b  gza YripaBxeniH 3 a -  
nag n aro  IIoHTOBaro O K pyra, B apLuancitaro 
IIoHTaMTa h  I’a s e ro o tt OtMHiegmuii onaco  
IIoHTaMTa, b t ,  TeneHiii ogHoroYHHHaro cpOKa, 
t o  ecTb c*fo 1 ( : 3 )  HHBapn 1870 r. 110 t o i k c  
h h c x o  H MtcnuT, 1871 r . ,  CT, y crym to io  o t t .
U'liHT. 03HHHC HIIWXT. BT, TO pTO B U X T. yCX O - 
BiHXT, ( s g h C b  o603H .TH H  l b  HCTKO H!l'I>pS,MH H 
n p o D H C b io ,  KOXHHecTKO y c i y i i a i  MilTO IlO C T aB -
mHKOjn. npopeH Ta m >  n o . i b a y  n asu w ) pam io- 
M epH O  n p iiH H M a io  n a  ce6n Bee o u a s a h h o c t i i  h  
OTBliTC TBeH H O C TH  HSXOiKeHHM H P.T. T O p rO -  
B b i x T ,  y c j i o i i i a x 'b ,  c t .  n a K O B b m ii  n o  b h h m u -  
TexbiiOMT, npOHTenia  h x t , ,  corxaiuaioci, h  T p e -  
CyeMbih aax o i'b  b t ,  K O ju ia e c T B t .  600 f .  c. h o -  
jiH H H bisiH  g e H b ra M H  i i p n  ceM T, n p e g C T a B X H io  
er. tT .m t . ,  h t o  la K O B b iŚ  n o ż y n y  c h m t .  oOpa- 
t h o  e c .111 n o g p n g b  n e  o c T a u c T C H  3a m h o io ,

IIocTOHiiHoe Mt.cTO inirrcabc-TB.i a o e ro  
( 3 g h c i ,  n ponacaT b M ic ro  ssniejbCTBU, y a i m y  
11 A5 gOMa) nricasm. b t ,  B apm aE h g u n  1 8 6 9  r .

(n O g llH C H T b  HCTKO 1131H II OaM HXIO)
I l a  H O H B e p T h  cnepxT. q j p e c a  b t .  Y n p a B j e -  

n ie  S a H a g s a r o  I I u h t o b .t t o  O K p y r a ,  c x h g y e T b  

cuge H a n u c i T b :  , ,()ó i,:in . i o  u i o  hh n o c T a B K y

n H C b M e H H M X T .  M i i T e p i a . i o E T , ”

r .  B a p in a ea  r h h  7  O b - T s S p n  1 8 6 9  roga.
H a H a a i .H H K T ,  O i s p y r a ,  < S p c i ir a H i -L .

IfaHa.ibHHK-f, O T g h . j e i i iH ,  X p y O a H T t .

K. B. 1590. 3'npaiiAemt Saim jufffo  
riovtn /earo Okpyetl.

U sE hm aeT T ,, h t o  3 (15) Hoadpfl 1869 r. 
b t ,  12 HacoiiT, B't nojgeHL, npOHUBegcHi.i 6y- 
gpT't bt. iipiicyi'CTBiH cero ate YnpanxcHia 
BT, nOHTOBOMT, gOMh BT, BapiUaBh IIOgT, AS 
1337 ToprH, aa oneHaraHHHMH o 6 T,nBxem «-
Mll, Ha CTeKOXbHblH paOOTI.I BT. IIOHTOBbTXT.
gOMaxT, iiog'i. AS 4 2 1  npn ICpaKOBCKOiiT, llpeji- 
M h c r i e  h 1337 na BapegKoft ii.iofiiagn. b t ,  Te- 
Hea-iii ogHOroguHHaro cpona, t o  c c t b  c h .  1 
(13) lluiiiipa 1870 r. no TOise h u c j o  a MhcanT. 
1871 r., HiiHunaa c t ,  nhiiT, b t ,  ycxoiiiiixb 110- 

gpOÓHO oaHRHCBHLIXT,.
ToprOBUH ycxoB ia MOiyrT. ói.Mb pa3CM-a- 

TpHBaeiibi b t .  ypoHHue nacbi, eascgneBHO aa 
HCB -iiOHeHieM'L upa3giiHHiibixi, a  TaOexbHbixi.
giieS y IlaHaxbHiiKa KaHuexapiu ynpacxcHifl 
Oanagnaro IIoHTOBaro Onpyra.

jK c ja io m iri ynacTBOBaTb b t ,  ro p ra x b , gox- 
a te in , npegCTaBHTb Ha p jk h  ro ro  flanajib- 
HHKa, BT. BHHie 03HIŁH0Hllblit ffiHb gO 12 H3- 
cob t. gnu, oneHaTaim oe c y p ry ie irb  oÓT.iiB.Te- 
Hie, uanHcaHHoe 6f3T. iicnpaBxeHih, nogHH- 
c to k t ,  h nepeMapoKT., Ha repfioBOk OyMarh
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T p i if tu a m  K cu t,e> in a ro  jocTOHHCTBa, ci> no ita - 
3 a»icMi> b i .  uHOiih n p o n a cb io  KOjinqecTBa y - 
C T y n a io m a : u V T. nO-Ubsy Ba3iihi nponeH T a. 
K t. o6a.nBJieai(0 s o n a e m  Omtb npiMOBewŁ
3aBori> BB^KOjmnecTB* 50 p. c Hajn>iHbnin 
^eHbraMH, hjih b i> n p o g e h th h x t. fiysiarax’b.

Oóa.aBieHiH , 'b n >jqHCTKaMH u n o u p a E u a -  
XII, HanacaHHbiH u e  no  yicu3aHHOii m m e  * o p - 
JjT ., n p H H H T b l H e O y j y T t .

(nncarb na repóOBoft óyiiarf, hT.hoio bt> 30  
KOuteKT. c e p . )

3>opsia 0ÓT.!iBJieHiH.
Bi-jiijCTBie nsbtmeHiii yupaBjnuifl 3ana- 

flHaro IIo'iTOearo O npyra OT'b 6 OKTHÓpn 3a 
M  npejCTaBjiHio nacToamee oó^ h ..ne­
nie, HTO lipHHHMaił) Ha c e ó a  lip<)H3H0ACTH0 
C T eK o .ih u b i x ’i. p a o o ' i 'b  c a .  Mii-repia.iOM I. b -l  
nOHTOBblXT. flOMaXT, BT> B apulaB t, UOftH As
421 i i  1337 u p n  K paK O bC K O M T. I l p e j s i e c T H  h  
n a  B a p e i p t o S  u j i o u i h r h .  b b  T e k e H i a  o a h o  r o -  
^ B H H a ro  c p o i i a ,  t o  tC T b  cb  1 (1 3 ) i i i i B a p a  
1870 r. no T O aie  hhcjio h  iU c a p T .  1871 r .  ct>  
y c r y n K O K )  o t b  n e m . ,  0 3 H a n e H n b ix T .  b t>  T o p  
r o B b i x 'b  y c n O B ia x B ,  ( a j t c b  o 6 o 3 H a n H T b  u t T  
h o  H H o p a s in  n  n p o n u c b i o  k o j u w c c t b o  ycxy- 
u a e n a r o  n o jtp H jp iH K O w b  n p o n e H T a  b b  i i o - j ł -  
sy  K a a H b i)  n p u H H M a a  H a c e 6 a  p.cB o Ó M a H H O - 
c t h  u  o t b B tc t b e H H O C T b ,  i ia n o a te H H W a  B b  T o p -  
lO B H X b  y c J iO B ia x B ,  c b  K a K O B b ism , n o  B H H sia- 
T e jIb H O M B  n p O H T C H in  h x b  c o r j i a u i a i o c b ,  II 
T pi6ye«H ft 3ajorB p .b  K O .in n e c T B B  50 p y6 . 
B a  m in  h h m i i  j e e b r a i i H ,  h . i h  npogt h t h m m i i  6y-  
M aru M H  npn c b j i b  n p e a c T a B j a i o ,  c b  t I m b ,  
h t o  T a iiO B b iS  n o - iy n y  o O p a T H O , e c j i n  n o j p n /p B  
h o  ociaHtTCH 3a mhoio.

KocTuHHHOe irtCTO aarrettCTita Moero bb 
(Sftfecb nponiicaTb m tcro nmTeJtbCTBa, yanny  
B M  ROMa) iiiicujn. bb ropojpk BapinaHfe 
jhh  Jaga 1 09 r.

(lIOAHHCaTb 'leTKO HMH n 4>aMHJli[0)
H a KOHBepTt CBepxB aApeca bb S'upae-iie- 

Hie SaniiRHaro nouTOBUro O itpyra, cn ln y c rB  
em e nanni-aTb: „OÓMBjieHie Ha CTeno.ibHbiH
pafioTM bb noHTOBbixB ^OMaxB bb BapinaBH.” 

i’. KapmaBa jhh 0 Okth&ph 1869 ro ja .
HanaxbaniiB Oitpyra, 4>peiiraHrB.

HananbHHKB OT«ŁxeniH, X p y ó h h tb .

N  D. 784t. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Głównego Domu Schronienia ubogich i  sierot 

Starozakonnych w Warszawie.
Podaje do wiadomości powszechnej, że dnia 

28 Października (9 Listopada) r. b. o godzinie
U 'iz v lir nb.1* pUULU.luvA 0.11\ _
w nego Domu Schronienia Starozakonnych, za 
rogatką W olską egzystującego, licytacja in mi­
nus* przez opieczętował e deklararacje z prze­
targiem głośnym na dostawę żywności koszer­
nej dla ludności w pomienionym zakładzie po­
dejmowanej w ciągu całego r. 1870. Szczegó­

łó w  e warunki i wzór do deklaracji mogą być 
przejrzane w Kancelarji Instytutu codziennie 
wyjąwszy świąt.

Warszawa d. 14 (26) Października 1869 r. 
Opiekun Prezydujący, H. Nussbaum. 
Ekonom-Sekretarz, B . Grosser.

N . D. 7825. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Z powodu niedojścia do skutku poprzednio 
naznaczonej licytacji na dostawę chleba i bu­
łe k  dla szpitala tutejszego, Rada Szczegółowa  
zawiadamia więc osoby interesowane, że w d.
21 Października 2 Listopada) r. b. o godzinie 
I z południa odbędzie się w kancelarji Szpitala 
powtórna licytacja na dostawę pieczywa dla 
tegoż zakładu w ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy r. b.

O warunkach licytacyjnych powziąśó można 
w iadom ość w kancelarji szpitala, codziennie 
w  zwykłych godzinach biurowych.

W arszawa d. 14 (26) Października 1869 r.

N . D. 7806. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d.
22 Października (3 Listopada) r. b. o godzinie 
1 z południa, odbędzie się w kancelarji Szpita­
la , przy ulicy Pokornej pod Nr. 2098 głośna  
licytacja in minus na przedsiebierstwo frotero­
w ania podłóg w gmachu Szpitala Starozakon­
nych w przeciągu jednego roku.

O warunkach licytacyjnych powziąść można 
wiadomość w kancelarji Szpitala codziennie w 
zwykłych godzinach biurowych.

Warszawa d. 13 (25) Października 1869 r.

N  . D. 7 892 . K o m isa rz  A d m in is tra cy jn y  
C yrku łu  4  3  i  6  M ia s ta  W a rsza w y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych i 
m iejskich ruchomości, a mianowicie: meble
rozmaite, brązy, lustra oraz lichtarze i srebra 
stołow e, w dniu 30 Października ( 1 1  L istopa­
da) 1869 r. o godz. 12 w południe w domu pod 
N r. 2260 przy ulicy Nalevyki przez licytację za 

-.tnwo nieniadze wiecei daia^nmn o.------
_Nr. 2 2 bU przy uiicy xniuewKi przez licytację za 
gotow e pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.
W arszawa dnia 15 (27) Października 1 8 6 9  r.

Dobronoki.

N. D. 7681. Uuuo A .ie K c a u /ip iu c K U l y b 3 Ą '  
ttb iu  C e n n e c m p u m o p ’b.

06t>hb.isieT'b c tn it, u to  30  OitTaópa (11  
H oaópL) c. r .  c t > 11  nacoirn yTpa 6yffyn>  
npOH3ROjiHTbCH nyójiHuiiBie Topili in plus, 
bt» flep. KojibMHHlł npH uai.ieisam eS k l  mmIi- 
Hiio lOse^OBib pacuojoiKeHHOwy upn pt^Kli 
Biicjik, Ha npoflaray pa3haro pofla Meóejrn: 
itam . t o :  siaroneuoft, najHcaHflpoBOft n ace- 
HOBOfi, a umehho: cry^bH, ctojim , komo^w, co- 
9 Mt KOseTitH, nitcaobi, ^opTeubHiiM, iropne- 
jiHHORaji h  KpHurrajiOBaa, nocy^a, KOBpw, 
KapTHHbi o.iehuoii itpacKH, sepKajia, JiaHiua® 
i  b i ,  SKHnaTKH KapeTHbie, -lOinann, isyxoHHaa 
wfe^b u t .  n. a panno c'b opaHHtepiw HBtTbi, 
noMepaHifOBbie h jinmohhwe flepeBbH c'b 4»pyK- 
Ta»iH h  ÓHÓjiOTeua cocTaBJfiiomaHCb h3T»
KHHTTł HU UOJbCKOM'b, ®paiIUy3CKOM'b H Illi-
MenrtOM'b BSblKaXTj.

iKejiaiom ie yuaciBOBaTb Bb Toprax'b 6,ia- 
r o bojihttj HBiiTbca B'b ^ep. lioJib'inub, raiHHbi 
K ) s  4>OBb BT» H a 3H a u e H H b I f i  ^Jia ccro CpOKb.

HoRO-AjeKcaH^pia, 2 (141 OktfiG. 18b9 r .
1.. 3 BurtoBcidS,

N . D . 7893. P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszaw ie.

Stosownie do Art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Izydora Zinberga obywatela, 
w W arszawie pod Nr 2381 lit. A . zam ieszkałe­
go, a zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u Stani­
sława Rotwanda Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie, pod Nr. 1779 zamiesz­
kałego, obrane mającego, w poszukiwaniu sum: 
rsr. 1,065, rsr. 530, rsr. 22, czyli razem rsr. 
1,617, z procentem prawnym od dnia 2 (14)  
Lutego 1863 r. liczącym się, kosztów procesu  
w ilości rsr. 45, oraz kosztów egzekucyjnychf 
od Juljusza Zagórskiego, w łaściciela nierucho­
mości warszawskiej Nr. 241, zaś w dobrach 
Krężnicy Okręgu i Gubernji Lubelskiej zam ie­
szkałego, protokółem Antoniego Tynieckiego  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 22 W rześnia (4 Października) 
1869 r. spisanym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Mostowej pod Nr. 241 
hypotecznym dawnym, zaś na gruncie na tabli­
cy ma napis Nr. 241/2, a Nr. 13 policyjnym no­
wym, na gruncie dziedzicznym, w Cyrkule P o li­
cyjnym i Administracyjnym I (Zamkowym), w 
Gminie Magistratu Miasta Warszawy, pod ju- 
ryzuyaoją WjUbIu-Iu I w W arsza­
wie, położona, ogólnej przestrzeni gruntu oko­
ło  łokci kwadr. 1200 mieć mogąca, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Juljusza 
Zagórskiego należąca, i w jego posiadaniu oraz 
użytkowaniu dochodów zostająca.

Na grucie zajmowanej nieruchomości, stoją 
następujące zabudowania:

1. Kamienica frontowa masiv z cegły palo­
nej na wapno murowana, o parterze, 1-em pię­
trze i miaszkaniach poddasznych, pod dachem  
łamanym dachówką krytym, a przy okapach 
blachą, o 1 kominie murowanym.

2. Oficyna masiv z cegły palonej na wapno 
murowana, w części na piwnicach zbudowana 
o parterze, 1-em piętrze i mieszkaniach podda­
sznych pod półdachem dachówką krytym, o 1 
kominie murowanym.

3. Ganek z drzewa w części z łat zbudowa­
ny blachą żelazną kryty.

4. M ałe podwórze pomiędzy kamienicą 
frontową a oficyną, szerokości około łokci 5, 
wyłożone balami z drzewa, pod któremi kanał.

5. Komórka z drzewa o 2 drzwiach blachą 
kryta. ,

6. K loaka o 2 sedesach z drzewa blachą 
kryta.

7. Koszyk z desek do zbierania śmieci.
W  domu tym zamieszkuje oprócz stróża 17 

lokatorów z imion i nazwisk, oraz ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienionych

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Stanisława 
Rotwanda Patrona, w W arszawie pod Nr. 17 79 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu­
tejszego złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. M ichałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju W ydziału I  w W arszawie pod N. 
549 urzędującemu, na ręce własne.

2. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­
dentowi miasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce W incentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

O bud worn dnia 26 W rześnia (8 Październi­
ka) 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej zajmowanej 
nieruchomości w W arszawie dnia 1 (13) P aź­
dziernika 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Pisarza Try­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie sia na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego, o godzinie 10 z rana w W vdzia- 
łe I dnia 25 Listopada (7 Grudnia) 1869 r.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław Rot- 
yand  Patron przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej wska­
zane.

W arszawa dnia 10 (22) Paździer. 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 10 (2 2 ) Paździer. 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W. JJ. 7878. P isa rz lYybk.ta łu  0yicimego 
w W arszaw te

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Edwarda Jarockiego Jubi­
lera w W arszawie pod Nr. 471 zam ieszkałego, 
praw nabywcy Augusta W iedygiera, a zamiesz­
kanie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Franciszka Sia- 
teckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego dawniej w Warszawie pod 
Nr. 2410/11, obecnie pod Nr. 572/3 zamieszka­
łego , obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 10,000 z procentem 5%  od dnia 10 (22)  
Lipca 1867 r. liczącym się i kosztów egzeku- 
eyjnyeh od Haskla Bardiower w łaściciela n ie­
ruchomości Nr. 403 w Pradze przy Warszawie 
położonej, tamże zamieszkałego, protokółem  
Stanisława Skierkowskiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie w dniu 2 (14) 
Maja 1869 r. sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za­
aresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ
w Pradze przy W arszawie pod Nr. 403 przy 
ulicy Brukowej i Szerokiej położona, pod juris- 
dykeja Sądu Pokoju W ydziału IV  w Pradze 
w Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym X II  
znajdująca się, prawem własności do egzekwo­
wanego dłużnika Haskla Bardiower należąca, 
zaś w dzierżawnem posiadania dochodów Zy­
gmunta Taubwurcel za kontraktem urzędowym 
w dniu 17 (29) Kwietnia 1868 r. przed Stani­
sławem Rościszewskim R e,entem w Warszawie 
sporządzonym wraz z nieruchomością Nr. 385/6 
na lat 6, poczynając od d. 1 L ipca 1868 r. do 
1 Lipca n. s. 1874 r. za cenę roczną ustanowio­
ną rsr. 1,200 czyli w ogóle rs. 7,200 zostająca. 
Obok tego dochody z obydwóch wyż rzeczonych 
nieruchomości na skutek decyzji Magistratu 
miasta W arszawy z dnia 5 (1 7 ^  Czerwca 1868 
roku do Nr. 4882 pobiera za podatki Skarbo­
we Komisarz Administracyjny cyrkułu X II.

Nieruchom ość zajmowana objęta jest jedną  
księgą wieczystą, stoi na gruncie czynszowym, 
czynsz opłaca się do Skarbu Królestwa rocznie 
w ilości rsr. 1 kop. 95, ogólna rozległość na 
szerokość wynosi około łokci 80, a na długość 
około łokci 100.

N a gruncie tej nieruchomości fznajdują się 
następująco zabudowania:

1. Kamienica czyli dom frontowy od ulicy 
Brukowej masiv murowany o parterze i jednem  
piętrze z facjatkami mieszkalnemi i piwnicami 
murowanemi sklepionemi o 3-ch kominach mu­
rowanych nad dach dachówką hołenderką kry- 
ty wyprowadzonych.

2. Zabudowanie murowane pod półdachem  
z gontów z kominem murowanym nad dach w y­
prowadzonym o parterze i piętrze.

3. Mur frontowy z bramą dwuskrzydłową.
4. Oficyna murowana dachówką hołenderką 

kryta z dwoma kominami murowanemi nad dach 
wyprowadzonemu

5. Zabudowanie z drzewa w słupy od ulicy 
Brukowej i Skarbowej w kąt prosty postawione 
deskami kryte.

6. Komórki nowe z drzewa deskami kryte o 
trzech drzwiach.

7. W ozownia z drzewa w słupy postawiona 
deskami kryta.

8. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio­
ne gontami kryte, obejmujące spichrz oraz 
młyn konny o dwóch gankach.

9. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio­
ne gontami kryte, obejmujące dwie stajnie.

10. Brama na słupach w ziemię wkopanych.
11. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio­

ne gontami kryte z kominem murowanym nad 
dach wyprowadzonym.

12. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio­
ne gontem kryte, mieszczące w sobie wozownię.

13. Dom z drzewa w słupy od ulicy Szero­
kiej stojący gontami kryty, z dwoma kominami 
murowanemi nad dach wyprowadzonemu

14. Dwie stajnie i dwie komórki z drzewa w 
słupy postawione, gontami kryte.

15. Komórka z drzewa zbita deskami kryta.
16. Kloaka z drzewa w słupy na środku po­

dwórza postawiona, gontami kryta.
17. Podwórze w małej tylko części kamie­

niem polnym brukowane, w którym znajdują się 
dwie pompy balami cembrowane.

W  nieruchomości zajętej oprócz stróża mie­
ści się 23 lokatorów z imion i nazwisk, oraz 
ceny najmu uiszczających, w akcie zajęcia wy- 
mienionyh.

Obszerniejsze opisanie znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Franciszka Sia- 
teckiego Adwokata w W arszawie pod Nr. 
2410,11 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  
i warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Try­
bunału tutejszego W ydziału I złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu PrezydeD' 

towi miasta W arszawy, w Warszawie pod Nr* 
387 urzędującemu, na ręce W incentego Kępi^' 
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. W . Teofilowi V ogt Pisarzowi Sądu P®' 
koju W ydziału IV  w Pradze przy W a rs z a w i®  
pod Nr. 381 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom d. 26 Maja (7 Czerwca) 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaj?' 

tej_ nieruchomości w W arszawie dnia 5 (U )  
Czerwca 1869 roku, zaś w dniu dzisiejszym d° 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza TrV' 
bunału tutejszego na ten ceł utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
ójencji Trybunału Cywilnego w Warszawie pr^I 
ulicy D ługiej pod Nr. 549 posiedzenia swe od­
bywającego o godzinie 10 z rana w W ydziale I 
dnia 3 (15) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą kierować będzie Franciszek Siate- 
cki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest wy­
żej wskazane.

W arszawa d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono ta tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 3 (15), 17 (29) Wrześ­
nia i 1 (13) Października 1869 r. trzech publi­
kacji zbioru objaśnień i  warunków sprzedaży 
nieruchomości Nr, 403 w Pradze przy WarszS' 
wic położonej, Trybunał wyrokiem daty 1 (13) 
Października 1869 r. zapadłym, wyznaczył ter­
min do przygotowawczego przysądzenia rzeczo­
nej nieruchomości na dzień 30 Października 
(11 Listopada) 1869 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w W arszawie w Wydzia­
le  I  pod Nr 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 7,000, ja' 
ko szacunku przez popierającego sprzedaż p°' 
danego, zaś w terminie ostatecznym od ■’, /  czę­
ści szacunku przez biegłych wynaleźć się mi»" 
nego.

Edward Jarocki wierzytelność swą rs. 1 0 ,0 0 b  
z procentem aktem urzędowym daty 29 W r z e ś ­
nia (11 Października) 1869 r. przed H enr/' 
kiem Markowskim Rejentem w W a rs z a w i®  
zdziałanym, odstąp ił na własność August* 
W iediger jubilera, w W arszawie pod N. 1440a- 
zam ieszkałego, od którego obecnie Franciszek 
Siatecki Adw oka t subhastacją dalej popiera® 
b ę d z ie .

W arszawa dnia 1 0  (2 2 )  Paz'dzier. 1869 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

OSTRZEŻENIA.
nPEJOCTEPEJKEHia.

N . P . 7839. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem

Maurycy N clken Kolektor Główny Loter ji 
W arszawie, raportem z daty dzisiej'szej doniósł 
iż losy na 4 klasę 113 loterji której ciągnienie ^ 
d. 27 Października (8 Listopada) b. r. odbywa^ 
się będzie, a mianowicie Nr. 2 4, 3926 lit.a. dr 
1/4 3,927a, 3,928c, 3,929a, i 3,931c, w przesył' 
ce graczowi Dawidowi Mamelok w K aliszu, za' 
ginęły.

O czem Urząd Loterji podając do powszech' 
nej wiadomości, ostrzega wszystkich, iżby lo' 
sów tych nie nabywali, gdyż żadnej nie odnio' 
są korzyści, albowiem wygrana jakaby na ta' 
kowe losy w 4 klasie przypaść mogła, wypła' 
coną będzie pomienionemu graczowi, posiada- 
jącemi losy z klasy poprzedniej.

Warszawa d. 14 (26) Października 1869 r.
Naczelnik Urzędu Loesehern.

Sekretarz, J. K. Noiński.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
d A C T H b l f l  O B L H B .I E H l t f -

N. D . 7687.

Skład Główay Papieru
* Fabryki w Jeziornie,

przeniesiony zosta ł z Banku P olskiego do doB>f 
W . Ungra, przy ulicy Nowolipki, wprost Dzikiej: 
i mieści się w tym samym lokalu, w którym by' 
ła  Kasa Dyrekcji Ubezpieczeń. 2 3 — 1260®

N. D- 7812. Z o sta ło  zagubione na pocż- 
tam cie w K ielcach Ludom ira C iechońsk ieg0 
prow izora farmacji, g i o z w o l e n i e  do Z* 
rządu A ptekam i, wydane przez Inspektor* 
L ekarsk iego zostającego przy N am iestn iku  *  
K rólestw ie Polskiem , pod dniem 2 ( 14) W rż0' 
śn ią  18(3,S r. za Nr. 450; uprasza się  zn a laz1? 
o z ł zen ie  p ow yższego  dokum entu do 
dakcji
2 - 3 - 1 3 4 1 1 .  o .

 W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w D odatku.)
D O D A T E K .



Dodatek do ,Yr 231, Dzienwka Warszawskiego. 
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N .U  7861. P f l 1 i/be/rn1 H ot 
Ilfwii. u n ie .

H a  0 C H 0H aH in  i s y p n a J i t H a r o  n o c T a i iO p n e H ia  
•m o ero  o t t  1 4  ( 2 6 )O n T H Ó p a  c .  r .  a a  N. 2 7 0 1 ,  
PajoMORoe 1’yfiepKCKoe IIpaB*eHie cii a t  oót-  
h e j i h c t t  h t o  p a  n or/raB iiy  b t ,  T e n e n i a  1 8 ( 0 ,  
1 8 7 1  h 1 8 7 2  i o r o b t ,  8 7 0  i i j r o b t ,  easeroR H O  
Do 2 9 0  n y j o B T  u ie p r T H  r j i h  T io p eM H b ix a . ® a- 
G p h b t PaROMCKoli PyRcpHia. óysyTb npoim- 
DojHTbCR b t  I ’yO ep H C K f MT, n  paBJ> c h ;  u 3  ( 1 5 )  
R oa fip a  c. r . b t  h h c t  IIO noxyRH H  T op i u n o -  
DpfRCTROMT. o n e ia T a H H U x i. R e i .-a a p a n in ,  n a -  
DDHau cT  RP.CiiTH p y O j ie i ł  e o c h m h r c c h th  n a ™  
Dont-CKT, 3 a  n y R T .

JK .ejiatm nie npiiHHTb y n a c x ie  e t .  TOpraxT, 
SOJIKHIU k t ,  Bbime 0 3 HaHtlHH0 My cp o K y , npeRT- 
DPHTb ■ t  TyfiepH C K oe n p a B n e H ie  w «  
caaTi n o  noMTt. cech  oneaaTanHBie RCKjrapa- 
Dift TincaHHWfi n a  rępfiOEoh f iy w a r t  3 0  i!o n f .e -  
THarb RocTOUHOTPa c t  o6o3HaueHieMT b t  hcA 
W h h  o jiia ro  n y ia  mepcTH n p o n a c u o  u npą- 
^OffleBipwb cEERtiTeJtbO.TBa 2-h rnjibRin. co- 
djihcho R u o o ' ia f iu ie  yTBepaiR eH H ai o  e t .  9  r c h ł  
^O R pajia 18 6 5  r o i a  nojOHseH ia o  n o u n iH a a x T
3a Bp..BO TOprOBXH H ITpOMblCJtOET., a  TUKffie
D a s H a n e R c B o li  k e u t u h u I h  e t .  i i p h h h t i h  o t t  
ddxt. 400 pyfijrefl e t .  a a jio n .. KOTOpbia ney- 
HepiEariuHMca n p n  T o p r a x T  R y s y 11 ’ TOTHacT  
D03BpanieEbi, 3!)jinn. we Toro xnDa 3a K0r0 
PbiMT, oo .thhctch  noRpaRT R v r c t t  3aRepH,atiT 
SO OKOBTanin c p o ita  KOHTpaKTa.

H oR poR nbiff xoprO F bifi h o h r h i 0 “  MoryTT. 
CblTb H peRTH EJieH M  K e j  HKHUH1IT ew eR H PB H O , 
DoKjnoM an npasjHHTfOBT., e t .  B o e n H O - l l o j n -
D e iic K O M T , O T R l u e H i i t , T y f i e p H C K a r o  Ilpa- 
DjIPHin.

r .  P o r o w t ,  15  ( 2 7 )  O K Tafipa 1 8 6 9  r - 
i i .  r .  B n n e - F y 6 e p n a T O p a ,

1 ~ 3  O o b T - t h iit;t>. K p a c y c K i t t .

’S'. D . 7 8 6 6  TIa o  n roe  r y h e w r u o r ,

F n r ja c H o  o n n e R fir e H iio  CEoeMy ott. 11 O k - 
T a fip a  a ą  A° 2 7 9 0 , ch m t  oRt h e -Mp t t , h to  n a  
n o R p a jT  nop.TaEKn npojOEOJibCTiiin rjih a p e -  
CTah toet . n .T nnK oS T io p i.iiw  b t . T e n e n ie  1 8 7 0  
l o j a ,  2 7  O kth Rp h  f 8  F o H 6 p a )  c e r o  r o j ą ,  bt. 
npncyT C T E in c e r o  n p a B .ie H is  fiy jyT T , npOHa- 
EORn^acH r.iac.H bie x o p r n  ct,  noiinweHiPM T.. 
p a 'iiiH an  ott , cyMMbi 8  n o n . eo ci.» h  ito n tcH T . 
S a  SDODHyto sppcTaiiTC K yro R any.

l K p j i a r n i n i e  T o p r o B a T b c a  R O x a tH b i n p E R b i T b  

k t .  Ebim eoaipiH PH T iO M y c p o r t y  b t  r e t  n a c a  n o  
n o j i y j H i t  b t  T y f i e p H C K o e  T T p a p j i e H i e  u  n p e j -  
C T 3 E H T I, n p e R B a p H T e J i b H b r S  3 ! u r o n .  b t  h p j ih -  
n e c T B t ,  5 0 0  p y 6 . H a jiH T H b iH M  j e n b r a w n .  h j t h  

O H J te T a v H  f i a i i t t O E T  u  j p y r n x T  K p e R H T H b i x T  

^ D T a H O B j e n i f i ,  a a i tO H O M T  k t  n p H H H T i io  b t .  
3 a J 0 E T  R O gB O X P H H blM lT .

oajro rT  s t o t t .  HPyRepiKnEiitmieH n p n  Top- 
naxT f iy j e x T  HeMeRxeHHO EOsnpaineHT, yR ep -  
iD'TEHiilioB we npn  n o jp a n ^  ofia3aHT. jono ji- 
R h th  TaKOBóft RO 9 0 0  p y 6 .  r x »  E n ece H ia  e t  
SenotiHTT TyfiepHCKaro Ka3HaHeficTBa.9 n p o T n x T  ycjioEiaxT , jinna, H aM tpepaio- 
■Diaca T opronaTbca, no ryT T  yaHBTb E T B o e n -  
do  HojiHiieficKOMT OxRluieHiH TyfiepHCKaro 
H p a B j ic H ia  b t  K aatR biS n p n c y T C T B e n n b ift ir e H b .

T. n jio n K T , O k t h Rp h  1 4  rbh  1 8 6 9  rORa.
3  n  r .  C o E l iT E H K a ,  f l c b K P E m T .

D . 7 8 6 3 . t l e p x C w A o v r n a H  T u m o w h h .-

0 6 T.HB.meTT, h to  Ha 1 0  f2 2 )  H o a R p a  ce- 
r °  r o R a , e t  1 2  n a co B T  n o iy R H a ,  H a 3 H a a e H a  
610 n p o R a a ta  c t  n y R jin T H a r o  T o p r a  p a 3 H b ix T  
D O H a,n citoB aH H b ixT  T O B apO E T , aHM eHHO: in e j i -  
® o b m X7j n 3 j t , j i i S  in .  o n t .H K t. n a  1 1 3  p y R . 1 8  
6 ° d .;  m c p c T H H w x T  1 7 0  p y R  6 1  KOn. R yM aai-  
D l i x t 1 , 1 1 7  p .  7 2  n o n .;  n o j iO T n a  a b H a H a r o  8 4 5
PyR. 61 KOII ; nJaTKOBTfi JBHJIHBIXT. ÓaTHOTO- 
»WXT 1 9 6  p yR . 5 n o n . -, BOR.TT, JiaH Tnnefi n  
XaJiaT0 PT m e p c ia i .b ix T  6 0 3  p yR -; n e j ie p n -  
b° d t  H icp c.T n H u xT  1 8 9  p y f i .;  n ix a iiT  R a n -  
D s h x t  y6paH H M XT 3 7  p yR . 8 0  KOn.; ra.iC T y- 
D o b t u iea icoE b ixT  1 7 5  p y R ., T y a x eT H b ix T  Be- 

1 3 1  p y R .; 30HTH OBT IIieaKOEbIXT R a « -  
Ck« x t  9 3  p yR .; r E 0 3 ic f i  w e x ta H b ix T  n  u p o -  
D o jo k h  2 8 5  p yR . 1 7  n o n .;  cn n p T y  1 2  p yR . 7 8  
* ° d .;  a a io  6 8  p y fi. 7 0  n o n .;  n  p a 3 H w x T  T on a-  
P o b t, l 3 g  p yR . 3 8  n o n .;  a p c e r o  n o  o p f  im li Ha 
’ .1 7 5  p yR , h  n o  SToaiy w e x a io n iie  n o ity n a T b  

T*i T O B ap w , M oryTT aB nT bca b t  c h o  T am o-  
IS B lo

1
k t  03HaaeHHOMy cp o K y .

PlocaRT KnfiapTH, 11 OitTafipa 1869 rORa. 
5rnpaEjaiomift, TpepRanciuB.

N. D. 7862. R ujrtfetim cK a/i Tu m o w h n.
.  Oiim t  o fiT H cjiaeT T , hto  R ecaT oro  R y s y m a r o  

oaR pn K7j ] 2  a a co E T  rhh  ó y R y t t  npoR aBaTb- 
RT  r . J I o a ,kT. c t  nyRjiHMHaro T o p ra  h o h« h- 

DoBaHHue TOBapbi, a  nsteHHo:
P lR  MaiitHue SO 125 n. n o  oh!.hk1i ro 2,950

HlepcTHHbie ro 5 n. no o u T hkT ro 225 pyR 
9aa ro 6 n ho onTcnl; 70 pyR 

p Qa8HLlx'b TOBapOBT 2 nyR. no oipbHK* 30

N - D. 7ZSó. Z arząd  Powiatu Noioo- 
\ A leksandryjskiego.

Hiniejsaem ogłasza: że w dniu 18 ,'30) Li 
\ stopada r b. o godz. 12 w południe odbywać 
i się będzie w sali posiedzeń jego publiczna 
i licytacja in plus od sumy rs. 675 na sprzedaż 
| po klasztornego młyna wiatraka w mieście 
i Kazimierzu znajdującego się. 
j Licytacja odbywać się będzie głośna, lecz  
j nieobecnym konkurentom dozwala się przed- 
i stawić do godziny 12 w południe, dnia wy- 
j znaczonego do odbycia licytacji, deklaracje 
I pisane na papierze stemplowym cemy kop. 
| 30 w kopertach opieczętowanych bez skro- 
: bań i poprawek, które to deklaracje otwarte 

będą po ukończeniu ustnej licytacji 
j Osoby m«jące chęć przyjąć udział w licy- 
i tacji obowiązane są złożyć w gotowiźnie, a 

nieobecni dołączyć do deklaracji kwit na 
i wniesione do Kasy Okręgowej lub Guber- 
| njalnpj vadium w ilości rs 67 kop 50, to jest  
i ’/ ,n część sumy szacunkowej, 
j Warunki do licytacji na sprzedaż pomie- 
I nionego młyna, mogą być przejrzane wbiórze  
1 Zarządu Towiotowego, codziennie w godzi 
i m  ch Morowych z wyjątkiem dni świątecz- 
I nych i galowych, oprócz tego powiadamia się 
' że  waruuki licytacyjne pomieszczone są tak- 
I że w obwieszczeniu Bządu Gubernjalnego 
i Lubelskiego z dnia 3 (15) Maja 1868 r. ogło­

szone w Nr. 1 i 5 Dziennika Warszawskiego 
i w Nr. 20 Dziennika Gubernjalnego Lubel­
skiego.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Zarządu Powiatu 

Nowo-Aleksandryjskiego z dnia 14 (26) Paź­
dziernika r b. Nr. 7038 o odbywać się  mają­
cej licy tac ji n a  sp rz e d a ż  p o k la sz to rn eg o  m łyna 
w ia tr -k a  w m ieśc :e K az im ie rzu , n in ie jszem  
deklaruje, iż  obowiązuje się kupić rzeczony 

i młyn za sumę (pisać sumę cyframi i literami) 
i z zachowaniem wszystkich ustanowionych do 
j sprzedaży tej warunków, 
i Na złożone vadium w ilości (pisać sumę cy- 
■ frami i literami) załączam kwit 'takiej to ka- 
j sy) niniejsza deklaracja pisana 'tu wymienić 
i dzień miesiąc i rok) imie i nazwisko fpodpi- 
I sać wyraźnie) mieszkam stale (tu wskazać 
! m iejsce zamieszkania).

Nowo Alebsandrja d. 14 (26) Psźdz 1869 r 
Naczelnik Powiatu 

Nowo Aleksandryjskiego. Biełozierski. 
i ] — i Referent, Kamiński.

N\ D. 7682. 17A t/n a w e  y-t)3/\noe  
y  itpauAeuie  

i BcJi&RCTBie 5'ita s a  n j o p K o f i  K aseiiH O fi n a -
i j a i t i  o t t  2 9  C eH T afipa c. r . 3 a  JVs 2 9 7 4  y t3 R -  
S H oe y n p a E x e n ie ,  oO T aB n aeT T  bo  E c e o o f iin e e  
! c n tR T H ie  hto  3  ( 1 5 )  H o a R p a  c. r . c t  I I  a a -  
i c o e t  y T p a , npoHSBORHTca fiyR yxT  et,  IL io h - 
i ck o m t  yk sR u oM T  y a p a B R e u iu , n 3ycT H w e TOp- 
j r a ,  n a  OTRaay e t  1 2  J itT H ee apeHRHOe c o -  
ś R epaiaH ia n p o n K u a n io n H a r o  roxorh  b t  9K0-
i HOMiu SaKpOHEJIT OTT yMeHbHICHHOfi ET H 0-

aOBHHy nc])BOBaHajibuoS afieHRHołi m u t u  to  
i ecT T  o t t  oysib i 1 4 9 3  p . e . b t  t o r t . A p t b r - 
i H B ifi c p o iiT  c H B T a e T c a  c o  rhh  O T B p b i x i a  T O p -  

! r O B T  n o  1 9  I i o H a  ( 1  I i o n a )  1881  r. 
i KoH RH uia n o  s t h m t  T O p r a i i T  jio k h o  p a 3 -  
j C M B T p H B a T b  KaatRblfi H p H C y T C T B C H B b lf l  ReHb
i bt . H xo h ck om t  ytSRHOM T y n p a B jteH im  
i r .  njiOHCKT, OKTafipa 6  rhh 1 8 6 9  r , 

a a  H auanbH B K a y^SRa, 
nOMOtUHHKT, PpaGlIHCKifi..[ ___     _

N. D. 7612. y ln  6oxeHCKoe ylbc.itot 
.1 u p tiH .tru i/.

O fiTH BjineTT b o  n c e o R m c e  cE l.R f.n ie , h t o  
Ha ocHOEanin upeRHHcaHia IleTpoKOECKOft 
Ka3CHHofi n a .ia T b i o t t  2 4  C eH xaR p a 1 8 6 9  r. 
Aś 2 6 7 6  e t  iia H u e - ia p iu  c e r o  y n p a p x e a i a  b t  
R ep . J h o R o x en eK T  6 ( 1 8 )  H o a R p a  c . r. f t  1 0  
uacO BT y T p a  fiyR yTT npousBORHTbca e o  h t o -  
p o jiT c p iiK H  rjiacH b ie n sycT H b ie  Toprn a:t n j)0 -  
R aw y joHca H3T j c Ł c o c I k t  3R f m n a r o  x I c h b h c -  
c t e u  n p eR n o jia ia eM U X T  Ha T eK y m iS  1 8 6 9  r . 
o t r 1 j i . h o  n o  ynacTKaM T:

1 . IKoBRROBime H3T JlfCOCl.KH N . 1 4 , Ha- 
HHHaa o t t  oh1ih o h h o 8  cyMMbi 7 0 4  p . 7 k .

2 . I a n o H a  H3T j T cocI eh  N . 2 4 , HaunHaa  
o t t  oiytH O H iioS cy n s ib i 2 1 9  p . 5 2  K on.

3. nOTOKT H3T JltCOCfiEU N 1 7 , HaHHHaa 
OTT OUlHOHIIOit cyMMbi 5 9 2  p 7 2  K.

4 . nOTOItT H3T Jlt.COCllKH N. 1 8 . HaHHHaa 
o t t  o h 1ih o hh o 8  c y v s ib i 6 9 4  p . 9 9  k .

5- IłOTOKT H3T JlfCOCHKH t>. 1 9 , HaHHHaa 
o t t  ohIshohhoK cyMMH 1 ,1 6 6  p . 2  u.

6 .  K o H en iia  H3T j i c o c I .kh  N. 1 9 , HaHHHaa 
i o t t  o iytH O H iiofi c y i ii ib i 864 p . 2 0 u.

H p H B T yn aiom itt k t  toLiraM T ROjateHT npeR- 
C T H E H T b  3a.I0r T  EajHHHblMH ROHbraMH , .»H- 
KPHRaniOHHhJVI! JIHCTavH, HJH RPJTHMH F o -  
CyRapCTBCHHhlMH 6yM-:ntMH l l \ ! [ ie ] ó t l  II I l,ap -  
CTBa n o  K yp cf) ycTaBO EjeHH OKT MnHHCTep 
CTBOHT fł*HHaHCOB'b, HUH E e  SaKXaRHbJHII XH-

] CTaMH SeNCKaro KpśRHrHaro ORm ecxno, b t
! KOJHl'ieCTBl* COOTB‘JfeT«TBy lOll̂ CM'b ‘/ j q 'laCTH 
I OgTHOHHOfi CyMMiu
j HoRpoRHya ycaoBia MoryTT R brrb pascMa- 
j TpuB.tesibi easeRHeBHO 3a HCK-uoueHieMT npas- 

RHHHHHXT RHHlt B T  AlOÓOXeHCKO)IT J l l i C  OlMT
ynpaEaeHiH, npORaBaeMHS ate xtcT  wexaio- 
mie MoryTT ehrŁth hh mTctIs no yKa3anito 
jąciioS  CTpaKia.

R e p .  jlioRoxeneKT, OaraRpa 3 ()5 )  1869 r. 
CrapiuiS HaRxDCHHHiS,

3 — 3 BorymeEHHT.

N. D. 7864. C eneecm pam upt, P u p n o -  
K u.ibfiupiucK aio y i i j Ą t i .

Chmt roborhtt ko BceoRigeMy CBkR'tHiio, 
hto 23 OKTaópa (4 Hoaópa) cero roga b t  10 
HacobT yrpa b t  nsikHiH KaBenHHHT. óyRyrT 
npOHSBORHTbCH HyÓJHHHbie TOJITH Ha HpORa-
s y  150 itopntBT nmeBHgbi. 3aceKpecTpoBaH- 
hoH Ha noiioxaeaie Kasenh h ix t  h c ro iim o k t.

JK exaiom ie ynacTBOEaTb b t  T opraxT  mo- 
ryTT npnóbiTb k t  BicTy npoRaEH.

FopHO-KaxbBapia, Ok t . 14 (26) r. 1869 r.

.X. I). 7876. P isa rz Tigbunalu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do Art. 6S2 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Albina Radoszewskiego 
V» ice Dyrektora W ydziału Wyznań w War­
szawie pod 8r. 668 zam ieszkałego, a zamiesz 
kanie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u W ojciecha Bro­
nikowskiego Adwokata przy Sądzie Apela 
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 489a zamieszka­
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu su­
my rsr. 14.206 kop. 73 z większej sumy rsr. 
15,000 pochodzącej, z procentem prawnym 
od daty ostatniego kwitu liczącym się, oraz 
kosztów egzekucyjnych od iMakarego Gosk 
v. Goskiego obywatela jawnego z wykazu fay- 
potecznego, właścicieli dóbr ziemskich Medi­
na a. b., w tychże dobrach w Powiecie Ł ę ­
czyckim Gubernji Kaliskiej, Jąkóba Rosen  
handlującego i Michała u ołkowicza handlu­
jącego, obudwu w m ieście Ozorkowie w Po­
wiecie Łodzińskim, Jakóba Gutman handlu­
jącego, we wsi Rudzie fPabjamckiej w P o­
wiecie Łodzińskim Gubernji Petrokowskiej, 
Jana Gosk v. Goskiego obywatela we wsi Ży­
dach Powiecie Toruńskim Departamencie 
Kwidzyńskim w Państwie 1’ruskiem zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie prawne u Teodora 
Łąckiego Mecenasa w W arszawie pod Nr. 
1775 obrane m ającego, wszystkich jako  
współwłaścicieli dóbr Modlna z przyległo- 
ściami, protokółem Antoniego Onufrego Szad­
kowskiego Komornika przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, w dniu 1 i (23) i 
12 (24) Kwietnia 1869 r. sporządzonym w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zająte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE  
Modlna lit. A. B. w Okręgu Zgierskim P o­
wiecie Łęczyckim dawniej Gubernji W ar­
szawskiej, obecnie Kaliskiej w Gminie Leś- 
mierz, parafji Modlna, pod jurisdykeją Sądu 
Pokoju w Łodzi położone, do których nale­
żały wsie: Celestynów, Katarzynów i Ostró­
wek, obecnie w zupełności w moc Najwyż­
szego Ukazu uwłaszczone tak iż tylko na Ka- 
tarzynowie pozostało pół morgi ogrodu i 
karczma, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Makarego Gosk v. Goskiego a 
przez zastrzeżenie w dziale II wykazu hypo- 
tecznego i do innych współegzekwowanych po­
wyżej mymienionych należące, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążone, ogól­
nej rozległości około mórg 95S zawierające, 
a mianowicie gruntu ornego pszennego i żyt­
niego klasy I i II mórg 64°, łąk  i pastewni- 
ków 140, resztę zajmują ogrody, wody, grunt 
po wyciętym lesie i nieużytki.

W łościanie na dobrach tych mają służe­
bność pastwiska na 111 morgach nowin po 
wyciętym lesie a 14 z nich ma sobie przyzna­
ne pastwisko dla dwóch sztuk bydła dla każ­
dego na ugorach i ścierniskach razem z by­
dłem  dworskiem

Wysiewa się rocznie oziminy około korcy 
220, jarzyny 120, zbiera się  sia, a fur 100, 
wysadza kartofli korcy 120, buraków mor­
gów 30.

W dobrach tych znajdują się  następujące  
własnością dworską będące:

Zabudowania:
1. Dom dworski z drzewa modrzewiowego 

postawiony, szalowany na podmurowaniu, 
gontami kryty, o parterze z facjatśffiu z dwo­
ma przystawami o dwóch kominach, nad dach 
wymurowanych i trzecim takimże w jednej 
wystawie

2. Bu lowla m ssiv z cegły palonej na wap­
no murowana (Skarbiec zwana) dć.chówką 
holeederką kryta, z kominem nad dach wy­
murowanym, pod którą piwnica sklepiona, 
od tego budynku ciągnie się mur z cegły  
ażurowo wystawiony, osłaniający podwórze, 
w którym furtka drewniana sztachetowa, a 
przy niej na słupie drewnianym dzwo­
nek metalowy.

3 . Zabudowanie z drzewa w słupy gonta­
mi pokryte, na podmurowaniu wystawione, 
z kominem nad dach wymurowanym.

4. Dom z drzewa w węgieł wybudowany 
o jednym kom inie nad dach vmurowa­
nym

5. Zabudowanie z drzewa w węgieł na pod­
murowaniu wystawione, gontami pokryte, na 
stajnia i wozownie przeznaczone, kamieniem  
polnym obrulcowane, w rogu studnia cernbro- 
wana balami.

6. Budowla z lempacy na podmurowaniu 
kamiennem na owczarnię przeznaczona, sło­
mą kryta, przy niej studnia balami cembro- 
wana z żurawien i kubłem okutym, oraz Ź 
koryta.

7. Stodoła duża w słupy z cegły murowa­
na z drzewa wybudowaua o 4 wierzejach 
fr ntowych. dwóch tylnych, przed stodołą  
maneż deskami osłonięty, z dachem słomą 
krytym, a wewnątrz stodoły, młocarnia i siecz­
karnia z fabryki Lilpopa i Rau, dalej bróg 
nowy na słupach drewnianych słom ą po­
kryty.

8. Stodoła o dwóch klepiskach z drzewa 
w słupy, na podmurowaniu wybudowana, 
słomą kryta, w której zarazem jest urządzony 
spichrz

9. Obora z lempacy na podmurowamiu sło ­
mą kryta.

10. Dom czworak z drzewa w słupy wy­
stawiony, gontami pokryty, z gankiem i ko­
minem nad dach wymurowanym, w domu tym  
jest kuźnia.

11. Dom czworak z drzewa w w ęgieł 
postawiony, z kominem nad dach wymuro­
wanym, gontami pokryty na podmurowaniu.

12 . Karczma z drzewa w słupy, na pod­
murowaniu z kamienia polnego o jednym ko­
minie nad dach wymurowanym", gontami 
kryta.

13. Chałupa dworska słom ą pokryta, z 
drzewa w słupy wystawiona z kominem gli­
nianym, z wierzchu tylko z cegły nadmuro- 
wanym, w której jedna izba uwłaszczona

14. Na kolonji Katarzynowie karczma z 
drzewa w słupy postawiona, słomą kryta, z  
kominem z gliny nad dachem tylko r.admuro- 
wanym

Inwentarz do gruntu należący: koni for­
nalskich sztuk 17, źrebaków 4, wołów robo­
czych 6, krów dojnych 7, stadnik 1, wozów  
szybowanych sztuk 9, pługów Okutych 10, 
pluźyc 4, radeł i pielaczy 4, drabin do siana 
par 4, skrzyni do kartofli 2 półszorków su­
rowych z postronkami 18.

Dochód obliczyć się nieda.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 

zaaresztowanych dóbr, znajduje się  w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygu ącego Vv'ojciecha 
Bronikowskiego Adwokata przy Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego, w Warszawie 
pod Nr. 189 lit A. zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kar eelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego złożony, przej­
rzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Wójtowi gminy Leśmierz do której do­

bra ziemskie Modlna lit. A B. należą, Józefo­
wi Cott w tymże Leśmier/.u Powiecie Ł ęczyc­
kim Gubernji Kaliskiej urzędującemu na rę­
ce własne.

2 . Ignacemu Zabokrzeckiemu Pisarzowi 
Sądti Pokoju w Łęczycy, w temże mieście 
urzędującemu na ręce własne.

Obudwom d 22 Maja (3 Czerw.) 1869 r.
3. Heljodorowi Janiszewskiem u Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łcdzi w temże mieście urzę­
dującemu na ręce własne dnia 16 ( 2 8 )  Czer­
wca 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr ziem ­
skich Modlna lit. A  B w W arszawie d. 25 
Czerwca (7 Lipca) 1869 r., zaś w dnia dzi­
siejszym do księgi zaaresztowań w Kance- 
larji Pisarza Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się  na jawnej 
Eudjencji Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie przy ulicy Dług t j pod Nr. 549 posie­
dzenia swe odbywającego o godzinie 10-tej 
z rana. w W ydziale Lym dnia 15 (27/ Wrze 
śnia 1869 roku

Sprzedażą dyrygować będzie Wojciech 
Bronikowski Adwokat przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, w Warszawie, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa, d 9 .2 1 )  Lipca" 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa, dnia 9 ( 2 1 )  Lipca I8f9  r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 15 (27/ W rześnia, 29 
W rześnia (11 Października; i 13 (ST) Paź­
dziernika 1869 r. trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży dóbr ziem ­
skich ModKa A B. z przyległościami w P o­
wiecie Łęczyckim dawniej Gubernji W arsza­
wskiej, obecnie Kaliskiej położonych, Try­
bunał wyrokiem daty 1 3  ( 2 5 )  Październik*
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1 8 o 9  r. zapadłym , w yznaczył termin do przy  
gotow aw czego przysądzenia  rzeczonych dóbr 
n a d z ie ń  13 (25) L istopada 1809 r. godz. 10 
r a n o ; który się  odbędzie w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilneeo w W arsza­
w ie w W ydziale I . pod Nr. 549 przy ulicy  
D łu g ie j

L icy tac ja  w terminie przygotow awczego 
p rz y są  zenia zacznie się od sumy rs. 14,500 
jak o  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego

W arszawa d. 14 (26j Października 1869 r.
P isarz Trybunału,

R adca D w oru Z górski.

N  D. 7877. P isarz Trybunału, Cywilnego 
w Warszawie.

8 tos:;«rftie do art 6 <2 K. P. S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie Adama F ilp a-Jack iew icz i  
obywatela jako ojca i głównego opiekuna n ie­
letniej swej córki Zofp Jackiewicz, po niegdy  
Ludwice z Jńngrow Jackiewicz żonie, jako j e ­
dynej Hukcesorki W ilhelma Jftnge1-, dawniej 
w ąoie.cie Kłodawie, Okręgu L  jeżyckim, obe­
cnie w f  lwarku Okołowice, Okręgu Szadkow­
skim zam ieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego iafce esu i całego posi-ępowania subha- 
fctacyjaer.p u Teodora Ł ąckiego, Obrońcy przy 
"Warszawskich D' partanuntacn Rządzącego 
Senatu  w War za wie pod Nr. 1775 zam ieszka­
łego , obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
t s . 675 & procentem 5°/o °'l a ^  Paź izier* 
jiika (7 Listopada) 18h> r. i kosztami od Su­
k ces) ów Ferdynanda Bobina, ja k  > te-. Augu­
sty  z Bohmów Józefa Rychw aL kiego żony, we 
wsi Połomyi, Henryki Bo m, panny pełnole­
tniej, we wsi Nowej-W si, obudwu w O-gu Le- 
lowskim , Adolfa Schwartza mydlarza w im ie­
niu własnem, or: z jak© ojca i opiekuna g łó ­
wnego Al berta Hugo dwóch imion nieletniego  
Schwartz, z niegdy W ilhelminą z Frantzów 
zrodzonego syna, w N ow ej-W si Okręgu Le- 
lowskim zam ieszkałych, zam ieszkanie prawno 
u Jana Karneckiego oby w aie'a, w m ieście Ku­
tnie zam ieszkałego, obrane mających, tudzież 
tegoż Jana K arneckiego obywatela, przydane­
go opiekuna tegoż nieletniego, w mieście Ku­
tnie z.am eszkałego, wszystkich w laś-icieli n ie ­
ruchomości w mieście Kutnie, dawniej pod Nr. 
165 i 167, obecnie p o i Nr. 173 położonej, pro- 
tokuiem  Stanisław a Skierkowskiego, Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym \vWar3Z iwie 
w dniu 18 (30) Kwiotnia 1863 r. sporządzonym, 
w drod-e sadowej przymuszonego w yw łaszcze­
nia, zajętą i zaaresztowaną została

N IER U CH O M O ŚĆ

w n reL ie  Kutnie przy ulicy P łockiej, dawniej 
pod Nr. 165 i 167, a obecnie pod Ni*. 173, p o i 
jur sdykfją Sądu Pokoju w Kutnie, w P ow ie­
cie Kutnowskim, Gubernji W arszawskiej, na 
gruncie czynszowym, z którego opłaca się  
czynszu rs. 2 kop. 40 rocznie położoua, pra­
wem własności do wyżej z imion i nazwisk, 
oraz miejsc zam ieszkania wymienionych S u ­
kcesorów Ferdyn >oda B óhm i należąca, w tych­
że posiadaniu zostająca, dwio księgi w ieczy­
ste  mająca, jednak?e w naturze niepodzielna, 
poazuki.waną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążeń i.

Na g*uncie tej nieruchomości, znajdują się  
następujące zabudowania:

1. Parkan z desek  w slupy drewniany, oko 
ło  4  łokci wysoki, tylna ściana drewniana od 
stajni i komórek i wreszcie kaw ałek parkanu 
z  desek w słupy, które to ogrodzenia okalają 
ca ła  posesją.

2. Dom po dawnej mydlarni parterowy ma- 
*fiv murowany o 1 kom inie nad dach gontami 
k ryty  wymurowanym.

Pod połową domu znajduje się piwnica m u­
rowana, do której wchód przez wystawkę bla­
chą krytą.

3 . Domek parterowy z drzewa w takież słu ­
py na podmurowaniu z kamienia i cegły o 1 
kominie murowanym, r.ad dach gontam i kryty 
wyprowadzonym.

4. Budynek z drzewa w słupy pod gontami 
m ieszczący stajnię.

5 . W ozownia czyli drwalnia z drzewa pod 
gor.tarai, przy której chlewik pod gODtami zni­
szczony.

6  Ogródek o w o c o w y  i W a r z y w n y ,  m ieszczą­
cy  w sobie drzew rodzajnych sztuk 22, krze­
wów małych .Łztuk 10, oraz studnię drzewem 
ceiubrowaną z- psutą z galeryjką.

Ogródek ten oparkaniony jest balami.
7- Pedwó ze w połowie kamieniem polnym  

brukowane.
W nieruch codo le i  tej mieści s i ę  trzech loka­

torów Wincenty Szym ański, Antoni Wicher- 
kiew:cz i Feliks Sarnkiewiez, rocznie po rsr. 
24  opłacający, tudzież jedna stancja w  vukiej- 
,że cenie zajęta jest ns. kwaterunek.

Obszerniejsze opis^uje powjy. zajętej zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cje zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teo­
dor i Ł ąck'ego, Obrońcy przy Warszawskich 
Departam entach Rząozącego Senatu, w War­
szawie, pod N -. 1715 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału Cywilnego w W ydziale l-yra z ło ­
żone* przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
i  Rochowi K obyłeckiemu, P isarzow i Sądu

Pokoju w Kutnie.
i. Franciszkowi Galie., Burmistrzów: m iasta 

K utna, obudwom w m ieście Kutnie urzędują­

ce n u ,  na ręce własne, dnia 13 (30) Czerwca 
18688 r.

W niesiono do akt bypoteczuych powyż za­
jętej ; zaaresztowanej nieruchomości dnia 19 
Czerwca (1 Lipc .) 1868 r., a w dom dzisiejszym  
do księgi zaaresztować w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjeneji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 3 (15 )  
Września 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca przy Warszawo kich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zam ieszkanie 
je st  wyżej wskazane.

W arszawa, d. o (15; Lipca 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybuoału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 3 (15> Lipca 1868 r.
R adca D w oru, Z górski.

Po odbyuu w d. 3 (15), 17 (29) Września 
i 1 (13> Października 1863 r. trzech pubłisacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży nieru­
chomość* wm ieście Kutine przy ulicy Pło<js.ioj 
dawn:ej pod Nr. 165, 167, obecnie pod Nr. 173 
p.otożonej, Trybunał wyrokiem daty ł (13) 
Puźdz ern.ka l o ó i  ro m  wyznaczył termin do 
przygot >w;Ł AC/.ego przysądzenia rzeczonej nie- 
l u c h o m o ś  i na dzień 2.) Faździ rnika ^6 L i s Łj - 
pada; 1863 r. godzinę 10 lano, w którym to 
terminie n eruckomaść Nr. 173 w mieście Ku- 
tuie położoua, przysądzoną została przygoto­
wawczo Teodorowi Łąckiemu Obrońcy przy 
8enacie, za sumę r». 450  i Trybunał wyrokiem | 
daty 25 Października 6̂ Listopada; 1868 r. za­
padłym, wynaczył torniin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości N. 173w K utaio na 
uzień 6 (18; Grudnia l8 6 8  r. godzinę 10 rano.
W terminie tym nieruchomość Nr. 173 w Ku- 
tuie przysądzruą została ostatecznie Juljano wi 
Czajkowskiemu i at. ono a i za sumę rs. 925, 
lecz tunże warunków l.cytacyjuyck nie dopeł­
n ił, ja k  pizekonywa świadectwo Radcy Dworu 
W-go Zgórskifgo, Pisarza Trybunału Cywilne­
go w vVarszawie vVyd*iału I, w d. 9 (21) Czer­
wca 1869r. wydane, przeto Adam -Filip J a c i e  
wicz obywatel, jako ojc ec i g ijw u y  opie* a 
nieletniej swej córki Zotj* Jackiewicz, po mu- 
gdy Ludwice zJiiagrów  J ackiewicz żonie, jako  
jedynej sukcesorki W ilchalma Jli iger, w fo l­
warku Okolowice, O kręgu Szadkowskim , za­
m ieszkały, zamieszkanie prawne do Łeg > nilu 
resu i całego postępowania relicytacyjaego  
u Teodora Łąckiego, Obrońcy przy Rządzącym  
Senacie, w Warszawie pod Nr. 1775 zam e- 
szkałego, sobie ooiera;ący, jako wierzyciel hy- 
pot* teczny sumy rs. 675, z procentom 5%  o i 
26 Października (7 Listopada) 1856 r. i ko­
sztów  przedsięwziął sprzedaż w drodze relicy- 
tacjj przez publiczną licytację n i  n sico  Julja- 
na Czajkowskiego wówczas Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w Warszawie, obecnie Adwo­
kata przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa P ol­
ski go, w Warszawie pod Nr 549a zam eszka- 
lego, nieruchomości Nr. 173 w Kutnie położo­
nej, a to w mysi art. 738, 739 K .-P. S

Termin d pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków dodatkowych sprzed iży w 
drodze relicytacji nieruchomości Nr. 173 w Ku­
tnie położonej, wyznaczony został na dzień 4 
(16) Sierpnia 1869 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miej3cu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wy­
dziale feryjnym pod N -rem  549 przy ulicy 
D ługiej.

Licytacja zacznie się o ł  sumy rs 616 kop. 
66% , jako % części szacunku na licytacji 
przez Adwokata Czajkowskiego postąpionej, 
lub od sumy rs. 450  przez wierzyciela relicy- 
tująceg ) podanej.

Warszawa dnia 18 (30) Czerwca 1869 r.
Teodor Łącki, Obr, p. Senacie.

Po odbyciu w dniu 4  ( 16) Sierpnia 1869 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków d .dat<owyoh sprzedaży w drodze re lic y ti-  
cji nieruchomości Nr. 173 w Kutnie położonej, 
Trybunał wyrokiem tejże daty, wyznaczył ter­
min do drugiej publikacji warunków, a zara­
zem przygotowawczego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości na dzień 19 (3 1 )  S erpnia 1869 
roku godzinę 10 rano, który się odbędzie w 
miej cu zwykłych posiedzeń Trybunału jak 
wyżej.

L-cytacja zaczn e się od sumy rs. 616  kop. 
66%  lub od 8 u in y rub. sr. 4 5 ;), jako szacunku 
przez popierającego sprzedaż podanej.

W arszaw a d n ia  5 (17) S ierpn ia  l 8 ‘39 r.
Teodor Łącki, Obr. p. Senacie.

P o  odbyciu w dniu 19 (3 1 ) S ierpn ia  1869 r. 
d ru g ^ i, pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży*- nieruchom ości N r. 173, w miescio 
K utn ie  połfożonej, a  zarazem  przygotow aw cze­
go przysądzenia, nieruchom ość rzeczona przy­
sądzoną została  przygotow aw czo Łąckiem u 
O brońcy przy S enacie, za sumę rsr. 616 kop. 
6 6 % , i T ry b u n a ł wyrokiem daty  19 (31 ) S ierp­
n ia  1869 r. zapadłym ,' wyznaczy! term in  do o- 
sta tecznego przysądzenia rzeczonej n ierucho­
mości na  dzień 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1869 r. go ­
dzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
vVarszawie w W ydziale I ,  pod N r. 549 przy u li­
cy Długiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 616 kop. 
6 6 % , lub od sumy rsr. 40, ja k o  szacunku przez
popierającego  sprzedaż podanego.

W arszaw a dnia 19 (31) S ierpn ia  1869 r.
T eo d o r Ł ąck i, O br. p. Sen.

T erm in  powyższy n ie odbył się z powodu 
b rak u  licytantów ' od sumy rsr. 616 kop. 6 6 % , 
ja k o  %  części postąpionej na  licy tacji sum y, 
przez nahyw cę, na  risieo  k tórego odbyw a się 
relicy tacja , że skoro  re liey tac ja  odbyw a się na  
risieo nabywcy, a  w term inie przygotowawczym  
postąpiono rsr. 450, przeto  od tej sumy obecnie 
licy tacja rozpoczętą  będzie i T ry b u n a ł w yro­
kiem  illacyjnym  daty  10 (2 2 ) P aździern ika
1869 r. zapadłym , wyznaczył term in  do o s ta te ­
cznego przysądzenia nieruchom ości N r. 173 w 
K utnie  n a  dzień 11 (23) L istopada 1869 r. g o ­
dzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
VVarszawie w W ydziale I  pod N r. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 450.
Warszawii dnia 11 (23) Paździer. 1869 r .

Teodor^Łącki, Obr. p. Sen.

N . D . 7880 P isa rz Trybunatu Cywilnego 
to tty ir  <za oie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Edwarda Jarockiego jubilera 
w Warszawie pod 471 zamieszkałego, praw na­
bywcy Augusta W icdygiera, a zamieszkanie 
praw'na do tego interesu i ca łego postępowania 
subhastacyjnego u Franciszka Siateckicgo A d ­
wokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, dawniej w Warszawie pod Nr. 
2410/11, obecnie pod Nr. 572/3 zam ieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
10,000 z procenten 5 %  od dnia 10 (22) Lipca
1867 r. liczącym się i kosztów  egzekucyjnych 
od H ask la  Bardiow er, w łaściciela n ieruchom o­
ści pod N r. 385/6 w P radze  przy  W arszaw ie 
położonej, zaś w P rad ze  pod Nr. 403 zam iesz­
kałego, p ro tokółem  S tan isław a Skierkow skiego 
K om orn ika przy T ryb u n a le  Cywilnym w W a r­
szawie w dniu  2 (14) M aja 1869 r. sporządzo­
nym, w drodze sądowej przym uszonego wywła­
szczenia, za ję tą  i zaaresz tow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w P rad ze  p rzy  W arszaw ie pod N r. 385 i  386 
przy ulicy B rukow ej pod ju n sd y k c ją  Sądu  P o ­
k o ju  W ydziału IV  w W arszawie w cy rku le po- 
licyjuym  i adm inistracyjnym  12, na  gruncie 
czynszowym, z k tó rego  o p łaca  się czynszu do 
M agistratu  m iasta W arszaw y rocznie rs. 6 kop. 
30 po łożona, dwie księgi w ieczyste m ająca, w 
n a t u r z e  j e d n a k  z u p e ł n i e  p o ł ą c z o n a ,  z  p r a w e m  
w łasności do egzekw ow anego d łużnika H askla  
B ard iow er należąca, zaś w dzierżawiłem posia­
daniu  dochodów  Z ygm uutaT aubw urcel za kon­
trak tem  urzędowym w dniu 17 (29) K w ietnia
1868 r .  przed  Stanisław em  Rościszew skim  R e­

jen tem  w W arszaw ie sporządzonym , wraz z n ie­
ruchom ością N r. 403 w P radze na la t  6, od 1 
L ip c a  1868 r. do 1 L ip c a  n. s. 1847 r. za cenę 
roczną rs. 1,200 czyli w ogóle rs. 7,200 zosta­
jąca , obok tego dochody z obu tych n ierucho­
m ości na  sku tek  decyzji M agistratu  m iasta 
W arszaw y z dn ia  5 (17) Czorw ca 1868 r. do 
N r. 4882 pobiera  za p o d a tk i skarbow e Kom i­
sarz A dm inistracyjny cy rku łu  X II; ogólna ro ­
zległość wynosić może około  łokci kw adrato­
wych 7,200.

N a gruncie zajm owanej nieruchom ości znaj­
dują się następujące zabudow ania:

1. D om  z drzew a w słupy postaw iony d e s k a ­
mi szalow any na  podm urow aniu parterow y z 
facjatam i, gontam i kryty z 2 kom inam i m uro- 
wanenii nad dach wyprow adzonem u

2. D om  parterow y z fac jatkam i z drzew a w 
s łupy postaw iony gontam i kryty, o 2 kom inach 
m urow anych nad  dach wyprow adzonych.

3. Zabudow anie z drzew a w słupy  postaw io­
ne gontam i kryte, w małej części n a  m ieszka­
nie urządzono, z kom inem  m ałym  m urowanym 
nad daah  wyprowadzonym .

4. Zabudow anie z drzew a w słupy postaw io­
ne gontem  kryte , w którym  mieści się 9 kom ó­
rek , w ozow nia i k loaka  o 4-ch sedesach.

5. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio­
ne gontem kryte, dwie knmórki obejmujące.

6. Spichrz z drzewa w słupy na podmurowa­
niu postawiony gontem kryty.

7. Gołębnik z drzewa w kształcie komórki 
postawiony gontem kryty.

8. Ogródek fruktowy i warzywny sztachet­
kami z łat ogrodzony, a z dwóch stron parka­
nem.

9. Podwórze niebrukowane z rynsztokami, 
gdzie niegdzie kamieniem polnym wyłożonemi, 
w którcm znajduje się studnia z pompą drewnia­
ną i kawałek sztachet.

W  nieruchom ości tej znajduje się 21 lo k a to ­
rów  z imion i nazw isk, o raz ceny najm u uisz- 
czająch, w akcie zajęcia po szczególe wymie­
nionych.

Ot»A cm iejsze opisanio po wyż zajętej z a a re ­
sztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego F ran c iszk a  
S iateckiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 
*2410 11 zam ieszkałego, zaś zbiór o b j a ś n i e ń  i 
w arunki w kancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego złożono, przejrzano być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incen tego  K ę ­
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

t .  Teofilowi V ogt, Pisarzowi Sądu Pokoju.

W ydziału  IV  w P rad ze  przy  W arszaw ie po^ 
N r. 381 urzędującem u, na  ręce w łasne.

Obudwom  dn ia  26 M aja (7 C zerw ca) 1869 r*
W niesiono do księgi w ieczystej powyższych 

n ieruchom ości pod N r. 385 i 386 w P rad ze  przy 
W arszaw ie położonych dn ia  5 (1 7 ) Czerw ca 
1869 r., zaś w dniu dzisiejszym  do księgi zaare* 
sztow ań w kance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu te j­
szego na  ten  cel utrzym yw anej w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjeneji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie W 
W ydziale I , w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  u licy  D ługiej pod N r. 549, o godzinie 10 
z ra n a  dnia 3 (15) W rześnia 1869 r.

S przedażą  kierow ać będzie F ran c iszek  Sia- 
tocki A dw okat przy  Sądzie A pelacy jnym  K ró­
lestw a P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazanem .

W arszaw a d. 19 Czerw ca (1 L ip ca) 1869 r .
R adca  D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
b unału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 Czerw ca (1 L ip c a )  1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach  3 (15 ), 17 (29) W rz e ­
śn ia  i 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1869 r. trzech  pub li­
kacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży 
nieruchom ości N r. 385 i 386 w P rad ze  przy 
W arszaw ie po łożonej, T ry b u n a ł wyrokiem d a ­
ty  1 (13) P aźd z ie rn ik a  1869 r . zapadłym , wy­
znaczył term in do przygotow aw czego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchom ości na  dzień  30 
P aździern ika  (11 L is topada) 1869 r. godzinę 
10 rano, k tó ry  się odbędzie w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale 1 pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2,000, jak o  
szacunku przez pop ierającego  sprzedaż podane­
go, zaś w term inie ostatecznym  od %  części 
szacunku  przez biegłych w ynaleść się m ianego.

E dw ard  J a ro c k i w ierzytelność sw ą rs. 10,000 
z procentem  aktom  urzędowym  daty  29 W rze­
śn ia  (11 P aźd z ie rn ik a) 1869r. przed H enrykiem  
M arkow skim  R ejentem  w W arszaw ie zdzia ła ­
nym, na  w łasność odstąp ił A ugustow i w iedy- 
g ier jub ilerow i w W arszaw ie pod N r. 1440a* 
zam ieszkałem u, od k tó rego  obecnie F ran c iszek  
S iateck i A dw okat subhastac ją  dalej popierać 
będzie.

W arszaw a d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1869 r .
P isarz  T rybunału ,

R adca  D w oru Z górski.

ŹV. U . 7 8 7 9 . P i s a r z  T r y b t  n a lu  O yto ilnego  
w W irszaw ie .

Stosow nie do art 682 K. P. S ., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Hipolita. Schiwuj majstra 
brunzj wniczego, w Warszawie pod N  . za- 
m ieazkatego, a zam ieszkanie prawne no tego  
interesu i ca lago postępowania subiiastacym e • 
g  > u Teodora L fcoaiego Obrońcy przy War* 
a'.avrsiucli Departamentach Rządzącego Beua- 
Łu, w Warszawie pod Nr. 1 7 /5  zam ieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
1 ,500, w lisiach zastawnych z w łaściw em i ku- 
p ou au i, z procentem sd dnia 1 Lipca 1868 r. 
i kosztow od Wilhelm*, i Teofili z Dembych 
małżonków Lewandowskich obywateli, wlaso i* 
ci li kolouji Zielonka zwanej, w doiiraca 
Mamki, Pow iecie i Gubernji W arszawskiej 
położonej, zaś w W arszawie pod Nr 2476/7  
zam ieszkałych, protokołem  Stanisław a Skier­
kowskiego Komornika przy Trybunale Cywil­
nym w W arszawie, w dniu 1 (13; Kwietnia 
1869 r. sporządzonym, w Uredze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zaj t̂ą i zaareszto*  
waną została:

OSADA czyli KOLONJA  
Zielonka zwana z przyiegłościam i, z gru n tam i, 
w Powiecie i Guberuji W arszawskiej, w gm i­
nie Brudno, parafii Kobyłka, pod jurLdykcją 
Sądu Pokoju w Pradze na grtmcio czynszo­
wym, z którego opłaca się czynsz rocznie rsr- 
69  położona, Księgi wieczystej oddzielnej nie 
mająca, (ecz ogólną księgą dóbr Mamki ob ję­
ta, poszukiwaną wierzytelnością obciążona, 
ogólnej rozległości około włók miary nowopol- 
skiej w sposobie pizybliżonym  7 czyli dzie­
siąty u miary rosyjskiej 10J obejmująca, W 
dzierżawnem posiadaaiu i użytkowaniu H ipołi- 
tz G ruszczyńskiego za kont aktem urzędowym  
w dniu 13 ^25) Uzerwca i8 6 0  r. przed W l»“ 
dyslaw em  W ięckowskim Rejentem  w W arsza­
wie zeznanym, na lat 9 od d. l i  (24) Czerwca 
1866 r. za rs. 225 rocz óe z o s t a j ą c a .

Na grun-iie tej osady kolonjalnej są n astę­
pujące z&budowauia,

i  Dora z drz;w a gontam i kryty, z komi­
nem murowanym, po i częścią domu tego je st  
piwiuca.

2 . Domek drewniany z obórką słomą k r y f /
0 l kominie murowaiiym.

3. Chałupa r. drzewa słomą poszyta z ko* 
mi i m murowanym mieści w sobie dwie stan­
cje i obórkę, a przy tej jest szopka mała a 
drzewa sl mą poszyta.

O pisaną dopiero cbalnpę zajmaju Mateu i* 
Seręnota i pól morgi gruntu, za co odrabi*
1 dzień w tygodniu na korzyść właściciela ko* 
lenji Zielonka.

4. HolenJernia z drzewa gontami kryta, 
przy której je st  wystawka, drewniana i chi®* 
we i  słomą poszyty.

5. Piw niczka czyli parsk drzewom c e ń *  
browaay elomą poszyty .
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7 .  S todoła  i  dr Z' e ra ' a k r >’t J'- 
8 - S;ain ia  • i6" *  S o n t J m l  k l 7 t a -

•eczycie  które  i i rz6Wa s io  mą p o s zy ta ,  w 
“ Ą poszyta   ̂ w y g t tw k a  d r e w n ia n a  s ło ­

c i e  deska ln*6^  1 ^ rw a ' ni,l d r e w n ia n y  w p o lo -  
iO- Pszcz ’l* r  P0 0̂w 'e s ionią  p o k ry ty .  

n J i  mieści ° " ' I  8 l^aci t6 tam i  z d rz e w a  o toczo­
nych .  *  80“le 7 u l i  z p szczo łam i  i 5  p róż -

młodociaov*l 7i . k tó r J lft m ieśc i  s ię  d r z e w e k  
12. D ż i n  *lwkow ych  o ko ło  34.
13 g  j **niec n i e b ru k o w a n y .

Wiem. * "irzewem c e m b r o w a n a  z ż u r a -

Obsze**-0 ’.* ^ rzy  z a b u d o w a n ia c h  z żerdzi .  
* ^ z t ó w rn‘ê e ° P ‘8au ' e  po wy* z a j ę t e j  i za- 
w akcie aD<̂  09a(iy  czy l i  k o lo n j i ,  z n a j d u je  s ię  
odora ł .  iS®*** UEPrz e 3 a *4 d y r y g u ją c e g o  T e -  
Warszaw-'0^ '6®0! O b ro ń c y  p rzy  S e u a c i e ,  w 
zbiór oh** ^ r ‘ 7775  z a m ie s z k a ł e g o ,  zaś
cel jr j,  ait“n i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  w K a n -
złotone ry k u n a i u t u t e j s z e g o  w W y d z i a l e  I"

2ajęcmPl ZeJ rZ*ne  by c m 0 8 i‘ '
1. Xe,. a p p ja c b  doręczone :

^  Pra j  V o g t ,  P i s a rz o w i  fcądu i  o k o ju
n 26 Pr*7 W arszaw ie ,  tauaże  u r z ę d u ją c e -  

a’ °*  w ł ilsne .
B rudnu“t|H* zem u  ^ r e j z ł e r ,  W ój tow i  g m m y  
k a  należ ^W rej  o s a d a  czy l i  k o io u ja  Z ie lo n -  
ce Wia3n^ ’ w T a r g ó w k u  u r z ę d u j ą c e m u ,  n a  r ę -

Wn1oW° m d - 23  K w ie tn i a  (5 M aj  a j  l o 6 9  r .  
skicij \.8l0lle do k s ię g i  w ieczys te j  d ó b r  z iem- 

w O k r ę g u  W a r s z a w s k i m  polożo-  
1669 r  W W arszaw ie  d n ia  37  M a ja  (8  Czerw ca) 
aresztó’ * w (l |uu  d z i s i e j s z y m  do k s i ę g i  za- 
Szego Wa® w k a u c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j -  
stało ° a t(!tt ce l u t r z y m y w a n e j ,  w p is an e  zo-

p l '
lUnkórW82il p u b l i k a c j a  z b io ru  o b ja ś n i e ń  i w a -  
siedz. W 8P rzed a ż y ,  o d b ę d z ie  s ię  na  j a w n e r n  po-  
lttiei n ia  t r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r sz a w ie  w 
giej 8Ca zw yk łych  p o s ied ze ń  p rz y  u l i c y  D lu -  
dn, ? ° d Tłr. 6 4 9 ,  o g o d z in ie  1 0 - ej z r a n a  

Sn* ^  W rz e ś n ia  18(59 r.
Ob ,2e(^az '4 d y ry g o w a ć  b ędzie  T e o d o r  Ł ąc k i ,  
j eatr °no* .p rzy  feonacie,  k to r c g o  z a m ie s z k a n ie

*y*ej  WsKazane.
o a r s z a w a ,  d.  4  ( l ł i j  C ze rw c a  1869  r .

K a d s a  D w o m ,  Z g ó r s k i .
T Wywieszono na  tab l icy  w s a l i  u s tępow ej
z ryounału  C yw ilnego  w W a r s z a w i e ,  d n ia  4  ( l b j

*erW(.-a 18tj 9 r.
' a  R a d c a  D w oru ,  Z g o r s k i .

Ko odbyciu  w d n ia c h  2 (1 4 ; ,  16  ( 2 8 1 W r z e -  
j r '* 1 30  W rześn ia  (12  1’a ż d z i e r n ik a )  1869  r .  

Zech p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a i u n -  
w s p rz ed a ży  osady  czyl i  ko lon j i  Z i e lo n k a  z 

Pf*y leg lośo iam i w Powiec ie  W a r s z a w s k im  po- 
śn i°Dn % ' w y ro k ie m  d a t y  3U Wrze-
Zn ł P a ź J z i e r u ‘ka )  1869  r. z a p a d ły m ,  w y -  

acz y ł  t e rm in  do p rz y g o to w a w cz e g o  p r z y s ą -  

n ik nU\ rZeC20Ilej  osat^y u a  dz ie ń  3 i  P a ż d z i e r -  
k tó* • l i s t o p a d a )  1869 r .  g o d z in ę  10 r a n o ,  

0(^ ę d z i e  w m ie j s c u  z w y k ły c h  p o s ie -  
^  Q . t y h u n a łu  C y w iln e g o  w W a r s z a w ie ,  w 

j ^ z i a . e  I. po u  jSr. 5 4 9  p rz y  u l ic y  D łu g ie j .  
k o Z 8?  zacznie  s ię  od  s u m y  r s .  1 ,200,  ja -  
dau*aaCUn^ u P rzeż p o p i e r a j ą c e g o  s p rz e d a ż  po -  
ę z ' ^ ° »  zaś w te r m in ie  o s t a t e c z n y m  od / 3 
® ^ au e 3zacuniiU Prz ez  b ie g ły c h  w y n a leź ć  się

^ a r *zawa d .  10  (22; F a ź d z . e r n i k a  1869  r .
P i s a r z  T r y b u n a ł u ,

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

^  7826 .
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Sz{n,i 
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ta

Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku. 

a r t .  6 o 2  K .  P .  S. w iadom o 
'ż n a  ż ą d a n ie  A m e l i i  z O s t ro w s k ic h  

l t o m a n a  R o h l a n d  o b y w a te l a  m a ł ­
ża ' w a s y s t e n c j i  i i  a  u p o w a ż n ie n ie m  m ę-  
Rohl*e g °  d *“ ,iaJ !l c<'j> KZi'^1 o b o jg u  m a łż o n k ó w  
be ud, w d o b ra c h  Żab ie j  - woli  Dowiecie  i G u -  
,  ' ° j '  l u b e l s k i e j  z a m ie s z k i ły o h ,  p r a w n e  zaś  
• ta  ltt8z^ ‘tn ie  do c a ł eg o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a -  

cy jn e g 0 u  I g n a c e g o  Z a m ly ń s k ie g o  P a t r o n a  
j  Z7 tu te j s z y m  T r y b u n a l e ,  w P ło c k u  m ie s zk a -  
t k y ,  o b ra n e  m a ją c y c h ,  k tó r y  to  P a t r o n  z a -  
0 p-em p o p ie r a n i e m  s p r z e d a ż y  d ó b r  pon iże j  
• ad  JCh z a jm o w ać  się  będz ie ,  w e g z e k u c j i  
fiol?W6i z mocy p r a w n y c h  ty tu łó w  p rz e c iw k o  
> e  e rZon‘ O s t ro w s k ie m u  wła śc ic ie lowi d ó b r ,  
Q " si C z a jk a c h  O k r ę g u  P u ł t u s k im ,  o b e cn ie  
bi t e r °j* Ł o m ży ń s k ie j  z a m ie s z k a ł e m u  ro  liej z a m ie s z k a ł e m u  rozw i-
prz  ^ ’- •^’’ toni U u u t r y  S z a d k o w s k i  K o m o r n ik  
„o ^  8 id/. ie  A p e la c y jn y m  K ró  e s tw a  P o l s k i e -  

1 a k te in  w d.  16 ę2 ó j  S i e rp n i a  166 9  r .  ro z -  
n y ^ t y u i ,  a  d n ia  15  (27 ;  t .  m. i r. u k o ń c zo -  
Ł iu ’ l1 ’ od w o łan iu  p ie rw o tn e g o  z a j ę c ia  d. 29  
1 i ,0.* HO  S ie r p n i a )  r .  b. ro z p o c zę te g o ,  a d n i a  

n ia  t. r. u k o ń e z o n r g ) ,  p rz e z  te g o ż  
Zaj. ,0 ro ik a  d o p e łn io n e g o ,  j a k o  n i e l e g a ln e g o ,  
Włi , na  s p rz ed a ż  w d r o d z e  p rz y n .n s z o o eg o  wy- 
odbSZC*Or.ia n a  a u d jen c j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  

ai,. m a ją cą ,  d o b r a  z-o inskie  C za jk i  z 
t*ła eS | oSci«tmt w O s r ę ; ;u  P u ł t u s k i m  l i ż ą c e ,  
z4rtSn!'s' ' tó K o b e r t a O s t r o w s k ie g o  będące ,  a  pod  
Ce t  011 J ó z - f a  G ło w ack ieg o  r z ą d cy  z o s ta ją -  
j ą jy .  ^ o ry e h  0 pis  szczogó łow y  j e s t  u a s t ę p u -

t ó i f g ^ l ol>Ca  z iem skie  C z a jk i  z p rz y l e g ło ś c i a -  
G 0j awj )nj ą  D ę b in ą  C z a jk o w s k ą  v e l  D ę b i n k i ,  
Podłu  C6 1 ^ t ę k o s z y n  z la sam i ,  k o n t ro w e rs e m  
p r ę t ó ^  .*y*ta zu h y jO te c zn e g o  r a z e m  w łó k  9 0

dó4  m ia ry  nowopols lt ia j m a jący m ,  d o -  |

b r a  R u s z k o w o ,  R u s z k o w k o  i K o n a ry  w O g n i  P o ­
wiec ie  P u ł tH s k im ,  G u b .  o b e cn ie  Ł o m ży ń s k ie j ,  
p o d  ju r i s  i y k c j ą  S ą d u  P o k o j u  w P u ł t u s k u ,  w 
g m in ie  w ła sn e j  C z a jk i ,  w  par.  C ie k s y n ,  p r a w e m  
w ła sn o ś c i  do  R o b e r t a  O s t r o w s k ie g o  n a l e żą ć e  
i  w j e g o  p o s i r d a n i u  i u ż y tk o w a n i u  z o s ta ją c e ,  
g r a n i c z ą c e  i s t y k a j ą c e  s ię  z l a sa m i  r z ąd o w em i ,  
z r z e c z k ą  W k r a  czy l i  D z ia ł d ó w k a  z w a n ą ,  z d o ­
b r a m i  L e le w o ,  C ie k s y n ,  P i e ś c i ro g i ,  M o rg i  i 
M o g o w o ;  m a j ą  g r u n t u  o g ó ln e j  ro z l e g ło ś c i  
po  p o t r ą c e n iu  ju ż  g ru n tó w  n a  u w ła sz c ze n ie  w ło ­
ści an  o d p a d ły c h ,  oko ło  m o rg ó w  2 7 9 0 ,  a  m i a ­
n o w i c i e  a) w g ru n c io  ż y tn im  k l a s y  I - e j  oko ło  
m o r g  350 ;  b)  w g r u n c i e  ż y tn im  k l a s y  I I  ej 
o ko ło  m o r g  200 ;  c) w ł ą k a c h  oko to  m o rg ó w  
39; d )  p a s t e w n ik ó w  o k o ło  m o rg .  22 ;  e j h a l i -  
żu w p o la c h  o k o ło  m o rg .  10; f j  w o g ro d a c h  
o w ocowych  i w a r z y w n y c h  oko to  m o rg .  12; g) 
w w odach  i s a d z a w k a c h  około  m o rg ó w  2; h )  
w g ra n i c a c h ,  d r o g a c h  row ach ,  w y g o n a ch  i t  p .  
o ko ło  m ó rg  30; i )  pod  z a b u d o w a n ia m i  m o rg .
5; k )  w p i a s k a c h  i n i e u ż y t k a c h  o k o ło  m o rg
20 ;  1) la su  po  w iększe j  części  m łod o c ian eg o  
i z arośl i  w l a s a c h  oko ło  m o rg  2100.

Z dó b r  t y c h  w ła śc ic ie l  R o b e r t  O s t ro w sk i  
z a  k o n t r a k t a m i  u r z ę i o w e m i  s p r z e d a ł ,  a  m i a ­
nowic ie :  1. G r u n t u  z p o d  l a s u  l e s z c z y n ą  G  a j ­
k o w sk ą  z w an eg o  w yc iąć  się m a ją ce g o ,  p r z e ­
s t r z e ń  g r u n t a  m o rg ó w  125 p rę ió w  2 1 8 ,  w g r a ­
n ic a ch  i p o d  w a r u n k a m i  w k o n t r a k c i e  o p i s a -  
n em i,  n a  w ła sn o ś ć  G o t le b  iwi I  r y d r y c h  i l a -  
w łow i P l e t z ,  J a n o w i  N e u m a n ,  K o n s t a n t e m u  
O r ło w s k ie m u ,  M arc inow i  P o k o r s k i e m u ,  A n ­
d rz e jo w i  G r t to k e ,  Jó ze fo w i  M a tu s z ew s k ie m u ;  
S ta ń i s ła w o w i  Ł a b ę d a ,  H e n r y k o w i  P i a t z ,  B o ­
g u m iło w i  D ą b r o w s k ie m u ,  J a n o w i  B io ron ,  b i y -  
d e rv k o w i  K a s z y ń s k ie m u ,  F r y d e r y k o w i  M il le r  
i J a k ó b o w i  S z p ie g io l  za  sum ę  rs .-4,800, n a  p o ­
c ze t  k t ó r e j  o d e b r a ł  rs. 3 6 0 ,  a  re sz tę  now ona-  
by w c y  zobow iąza l i  się  w yp łac ić  w t r z e c h  r a t a c h  
b ez  p r o c e n tu ;  2.  Z  la sów  do ty ch że  d ó b r  C z a j ­
ki  n a l e ż ą c y c h  k l in  p r z y l e g ł y  do  lasów wsi  R u -  
s zkow a ,  roz leg łośc i  m orgów  2 p rę tó w  228 ,  na  
w ła sn o ś ć  F r a n c i s z k o w i  K u c iń sk ie m u ,  J a k ó b o w i  
M a r s z a ł e k ,  I g n a c e m u  P y r z y ń s k ie a i u ,  T o m a ­
szowi S m o l iń s k ie m u  i P io t ro w i  B u l iń s k ie m u ,  
p o d  w a r u n k a m i  w k o n t r a k c i e  w y ra żo n em i ,  za  
s u m ę  r s .  170,  n a  r a c h u n e k  Której o d e b r a ł  rs .  
20,  r e s z t a  zaś  n a le ż y  się;  3 .  G r u n t u  m org .  15  
p rę tó w  220 ,  pom ięd y  s zo p ą  l in ją  g o s p o d a i s k ą ,  
g r a n i c ą  A la le ińssą  i polam i wsi R as z k o w a ,  s p rz e ­
d a ł  po d  w a r u n k a m i  w k o n t r a k c i e  o p i s a n e m i ,  
za  r s .  5 4 8  kop .  5 0  T o m asz o w i  S m o l iń sk ie m u ,  
I g n a c e m u  P u r t y ń s k i e m u ,  J a k ó b o w i  M a r s z a ­
łek ,  F r a n c i s z k o w i  K u c iń s k ie m u  i P i o t r o w i  B u ­
l iń s k i e m u ,  o d  k tó r y c h  o d e b ra ł  r s .  150,  a  r e ­
s z t a  do  w y p ła ty  w c z t e r e c h  r a t a c h  p o zo s ta ła ;
4.  S p r z e d a ł  r ó w n ie ż  D aw idow i  i C h a jm o w i  b r a ­
c iom  T o r u ń c z y k o m ,  pod  w a r u n k a m i  w k o n t r a ­
kc ie  w y m ie n io n e m i  la su  w łók  35 ,  z a  sum ę  rs .  
6 3 ,0 0 0 ;  5.  W y d z i e r ż a w i ł  n a  l a t  sześć  b ro w a r  
we wsi C z a jk a c h  z n a j d u ją c y  s ię  J ó ze fo w i  G ł o ­
w a c k ie m u ,  z a  o p ł a t ą  z k a żd e g o  w a ru  p iw a  po  
rs .  t r zy ,  po d  w a r u n k a m i  w koDtrakc ie  o p i s a -
n em i .  . ,

P o m ię d z y  g ló w n o m i t r a k t a m i  do  m ia s t  t u t-  
t u s k a  i P ło ń s k a ,  op ró c z  i n n i  ch d r ó g  j e s t  p r z e ­
p ro w a d z o n y  t r a k t  g łów ny ,  P r *y k tó r y m  j e s t  
p a r k a n  z m u r o w a n e m i  s lu p am i ,  a  w ś r o d k u  
s z t a c h e t a m i ,  o s łan i a ją c y  część  o g ro d u  i b r a m a  
s z ta c h e to w a  z 2 - m a  podobnem iż  fu r tk a m i  d la  
w jazdu  n a  dz ie d z in ie c  k lo m b a m i  w ysadzony .

W d e b r a c h  C z a jk i  z n a jd u ją  s ię  n a s t ę p u ją c e  
z a b u d o w a n ia :  1.  D o m  dw orsk i  z d rzew a  d e ­
s k a m i  s za lo w an y ,  d ra n ic a m i  k r y ty ,  o t r z e c h  k o ­
m i n a c h  n a d  d u c h  w y m u ro w a n y c h ,  z w y s t a w k ą  
o s z k lo n ą  b la c h ą  k r y t ą ,  o raz  p rz y s ta w k ą  m u r o ­
w a n ą  pod p ó łd a c h e m  b la c h ą  k r y t y m ,  z k o m i ­
n e m  d a d  d a c h  w y p ro w a d z o n y m ;  2 .  P r isy s ta w a  
czy l i  d om  m a s iv  m u ro w a n y  b la c h ą  k r y ty ,  o 
t r z e c h  k o m in a c h ,  p rz y  k tó ry c h  to  dw óch  b u ­
d y n k a c h  są  r y n n y  b la sz a n e  i k ad z ie  ż e l az n e m i  
o b rę c z a m i  o p a s a n e  do ś c iek u  wody; 3 .  D °n i  
o f icyna  z d rz e w a  w w ęg ie ł  o j e d n y m  k o m in ie  
n a d  d a c h  d ra n ic a m i  k r y ty ;  4.  N a p rz e c iw  teg o  
d o m u  s to i t a k i ż  d om  z d r z e w a  w w ęgiel  d r a ­
n ic a m i  k r y t y ,  o j e d n y m  k o m in ie  n a d  d ach  w y ­
m u ro w a n y m  n a  k u c h n ią  i  p r a ln i ą  u rz ądzony ,  
a  p r z y  n im  j e s t  śm ie tn ik  m u ro w a n y  d e s k a m i  
w y ło ż o n y ;  5 .  B u d y n e k  m a s iv  z c eg ły  n a  
w a p n o  m u r o w a n y  b la c h ą  k r y t y  n a  d r w a lm ą
p rz e zn a c zo n y ,  od k t ó r e g o  j e s t  m ie j s ce  opar .ca-
n io u e  z w ie rz e j am i  n a  i n s p e k t a ;  6.  P iw n ica  
w z iem i w y k o p a n a  z g ó r k ą  n a  s k ł a d  nas ion ,  
d r a n i c a m i  k r y t a ,  z wojściem k a m ie n ie m  p o l ­
n y m  w y łożonem ;  7. P iw n ic a  z k am ien i  i c e g ły  
s ło m ą  k r y t a  k a m ie n ie m  p o ln y m  wyłożona; 8., 
K l o a k a  m a s iv  m u r o w a n a  ppd  p o d d a c h e m  b la ­
c h ą  k r y t y m  o dw óch  sedesach .  Za  tem i  z a b u ­
d o w a n i a m i  c ią g n ie  s ię  o b s z e rn y  og ró d  8 rz e  
w e m  d z ik ie m  i owocowem o raz  k rz ew am i  o b ­
sad zo n y ,  p a r k a n e m  z d e s e k  i  s z t a c h e t a m i  w 
s łu p y  m u ro w a n e ,  a od s t ro n y  p o la  row em  i pło^ 
t e rn  żyw ym  o g ro d zo n y ,  z d w ie m a  s a d z a w k a m i  
z a r y b io n e m i ,  s t u d n i ą  o k r ą g ł ą  k a m ie n ie m  w y­
ło ż o n ą  n i e d o k o ń c z o n ą  i d r u g ą  s tu d n ią  z p o m ­
p ą  i r ę k o .e ś c i ą  d r e w n ia n ą  s ta r ą ;  9.  O r a n t e r j a  
z c e g ły  n a  w ap n o  m u ro w a n a  z k o m in e m  n a d  
d a c b ,  d r a n i c a m i  k r y t a ,  k o m p le tn i e  o szk lona ,  
z w y s t a w ą  do kw ia tów  oszk loną ,  d a c h e m  b l a ­
s z a n y m  k r y t ą ,  g d z ie  j e s t  z a raz e m  m ie s zk a n ie  
o g r o d n ic z k ó w ;  10. N a  górce  z z i e m i  u sy  o  an ej 
lo d o w n ia  z c e g ły  n a  w ap n o  d r a n ic a m i  k r y t a ;
11. A l t a n a  z d rz e w a  w s łu p y  b la c h ą  k r y t a ;  12. 
A l t a n a  p o d łu ż n a  z d e s e k  b e z  d rzw i  po d  pod 
d a s z k i e m  d e s k a m i  k r y t y m ,  13. A l t a n a  z d r z e ­
w a  r z n i ę t e g o  czy l i  ł a t  p o s taw io n a ;  14 T a k a ż  
s a m a  a l t a n k a  d z ik ie m  w in e m  o b s ad z o n a ,  15 .

P r z e d  dom am i a d  1 i 2  o p i s an e m i  j e s t  s t u d n ia  
s z tu c z n a  ba lami ce m b ro w a n a ,  z w ie rz ch u  d e ­
s k a m i  n a k r y t a ,  z pom pą  czyl i r u r ą  że lazną ,  
ł a ń c u s z k ie m  i k o r b ą  żelazną; 16. o b o k  o g r o ­
d u  do m  f o lw a rc z n y  z d rzewu w w ę g ie ł  n a  p o d -  
m u rk w a m iu  z k a m ie n ia  i c e g ły  d ra n ic a m i  k r y ­
ty ,  o j e d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m ;  l , .  P r z y  
ty m  dom u d rw a ln -a  z d rzew a  ł a t  d e s k a m i  k r y ­
ta ;  18.  P iw n ica  z c eg ły  i k a m ie n ia  m u ro w a n a  
19. Z a b u d o w an i  1 z d rz e w a  n a  p o d m u ro w a n iu  
d e s k a m i  sza low ane ,  d r a n ic a m i  k r y t e ,  n a  po -  
rz ą d k o w ią  p rze zn ac zo n e ;  2 0 .  S p ic h rz  z d r z e ­
w a  w w ę g ie ł  n a  p o d m urow an iu  z k a m i e n i a  d r a ­
n icam i k ry ty ;  21- Sp ic h rz  z d rz e w a  w w ęg ie ł  
n a  p o d m u ro w a n iu  sto rną k r y t y ,  z k o m o r k ą  z 
d rz e w a  pod p o d d a sz k ie m ;  22 .  S to d o ł a  z d r z e ­
wa w s łu p y  s łom ą  k r y t a  n a  p o d m u ro w a n iu  o 
3 c h  k le p is k a c h  z w ie rze jam i ,  p r z s d  k tó r ą  j e s t  
b r ó g  n a  zboże p od  d a c h e m  d ra n ic o w y m  z 2 -ch  
s t r o n  d e s k a m i  obi ty ;  23.  S to d o ła  z d rz e w a  w s ł u ­
p y  n a  p o d m u ro w a n iu  o dw óch  k le p i s k a c h  z win- 
r z e ja m i ,  p rzy  nie j t a k ż e  b r ó g  z j e d n e j  ty lk o  s t r o ­
n y  d e sk a m i  os łoniony pod d a c h e m  d ran ico w y m ;
24 .  W y s t a w a  czyl i  s z o p a  n a  w ozy w k r z y ż n -  
le c  z t rzech  s t ro n  d e s k a m i  o s ło n io n a  n a  p o d -  
m u ro  ra n iu  z kam ien ia ;  25 .  S t a j u i a  d l a  kon i  
c u g o w y ch  m as iv  m u r o w a n a  po d  k a rp ió w k ą ;
26.  S to d o ła  w ie lka  z p o d ly ż n e m  k l e p i s k i e m  z 
p o ln e g o  k a m ie n ia  n a  w apno  w y b u d o w an a  d r a ­
n ic a m i  k ry ta ,  p rz y  k tó r e j  j e s t  m an eż  w k r z y -  
żu lec  s łom ą k ry ty  na  p o d m u ro w a n iu  i k i e - a t  
c z t e r o k o n n y ,  w s to d o le  z a ś  m ło c a r n i a  f a b r y k i  
E w a n s a  i s i e c z k a r n i a  o c z t e r e c h  n o ż a c h  f a b r y ­
k i  C e g ie l s k ie g o  k i e r a t  g ó r n y  d re w n ia n y ;  27.  
P o m ięd z y  e m i  s to d o łam i  d w a  b r o g i  u a  zboże  
w  k rz y ż u le c  p o d  s łom ą  n ieo s ło n ię te ;  28.  K u r ­
n i k i  i c h le w k i  z d r z e w a  w s łu p y  d ra n ic a m i  k r y ­
te  o o ś m iu  d rz w ia ch  i p r z y  ty c h  c h ie w o a  pod 
p o d d a ch e m  d ra n ico w y m ,  o ra z  o poda ł  s tu i in ia  
c em b ro w an a  z ż u r a w . e m i  k u b łe m  o k u ty m ;  29.  
D o m  c zw o r a k i  z d rz e w a  w w ę g ie ł  o j e d n y m  
k o m in ie  d r a n i c a m i  k ry ty ;  3 0 .  P r z y  ty m  d om u  
c h le w k i  z d rz e w a  po d  p o d d a c h e m  d ran ico w y m ;
31 H o le n d e r n i a  z K a m ie n ia  p o ln e g o  n a  w a p ­
no d r a n i c a m i  k r y t a ;  32.  S t a j n i a  fo r n a l s k a  i 
w o łow nia  z k a m ie n ia  po ln eg o  n a  w ap n o  pod 
d ra n ic a m i ,  p rz y  k tó r e j  s tu d n ia  c em b ro w an a  
d l a  w yw aru  z ż u raw iem  i k u b łe m  do w yc iąga  
n i a  o raz  r y n n ą ;  33.  Z a budow an ie  n a  s k t a d o k o  
w i ty  z k a m ie n i  d r a n i c a m i  k ry te ;  34. D r w a lm a  
z d r z e w a  ł a t  d r a n i c a m i  k ry ta .  45 .  W o z o w k a  i 
s t a j e n k a  do  b ro w a ru  s a l e ź ą c a z  d rz ew a  p o i  
d ra n ic a m i;  36 .  Z a budow an ie  w ie lk ie  n a  s k ł a ­
dy ,  z u rz ą d ze n ie m  w e w n ą t r z  d la  dos taw y  z t a ­
kow ego  p ro d u k tó w  do go rze ln i ;  37. S u s z a r n ia  
z l a sa m i  do  s u s z e n ia  s łodu  z k a m ie n ia  po lnego  
po d  d ra n ica m i  z t r z e m a  w e n ty l a to ra m i  o d ru to  
w a n e m i  o dw ó c h  k o m in a c h  n a d  dach ;  3 8 .  G o ­
rz e ln i a  i b ro w a r  m a a iv  z c e g ł y  n a  w anno  m u ­
ro w a n e ,  o dwóch k o m in a c h  n a d  d ach  j e d n y m  
od  b r o w a r u ,  a  d r u g im  w ie lk im  od g o rz e ln i ,  
p r z y  k tó re j  j e s t  b a s z t a  c zw oroboczna  z c e g ły  
m u r o w a n a  d e c k a m i  k r y t a ,  z z ab u d o w a n ie m  
b ro w a rn e ra ,  s zy ją  z c e g ł y  m u ro w a n ą ,  k a r p ió w ­
k ą  k r y t ą  p o łączo n a ,  p rz y  b a sz c ie  zaś  p r z y s t a ­
w ione  z k a m ie n ia  i c eg ły  ro s z c z a rn ie  do  w y r a ­
b ia n ia  s łodu ,  n a d  j e d n ą  z n ich  u rz ą d z o n y  kil- 
s z to k ,  a  n a d  k t ó r ą  d ach  z d ac h ó w k i ,  p rz y  b a s z ­
c ie  i ro s z c z a rn i  j e s t  u rz ą d z o n y  m a n e i  z d r z e w a  
d e s k a m i  o s łon iony ,  w k t ó r y m  k i e r a t  c z t e r ó -  
k o n n y  d re w n ia n y  z t r y b a m i  ż e l az n e m i ,  p od  go ­
r z e ln i ą  i b ro w a re m  p iw n ic e  sk lep io n e ,  z bo k u  
p r z y  b r o w a r z e  z ab u d o w a n ia  w p r u s k i  m u r  na  
p o d m u ro w a n iu  w k tó r y m  d w a  k i ls z to k i  do c h ło ­
d z e n i a  p iw a  po d  d r a n ic a m i ,  a  pod  s p ad e m  f e r ­
m e n ta c ja ,  w g o rze ln i  z n a jd u je  s ię  a p a r a t  g o ­
r z e ln i a n y  P i s to r j u s z a  k o m p l e t n y  ca ły  m ie d z i a ­
n y ;  3 9 .  B u d y n e k  z c eg ły  u a  w apno  p r z y m u ro -  
w a n y  pod  k a r p ió w k ą  n a  o db ió r  o k o w ity  p r z e ­
z n aczo n y ,  w e w n ą t r z  k tó r e g o  j e s t  k u f a  wymię-  
r z o n a  z ż e lazn em i  o b rę c za m i  m a t k ą  zw ana ,  d a ­
le j k i l faa  t a k ż e  z ż e l az n e m i  o b rę c za m i  i w ęż^m  
m ie d z i a n y m ,  o b o k  zaś  b u d y n e k  m a ły  m u r o w a ­
n y  p od  k a r p ió w k ą  n a  p a l e n i s k o  do  k o t l in y  
p rz e z n a c z o n y ,  p r z y  k ie rac ie  z n a jd u je  s ię  s t u ­
d n i a  b a la m i  c e m b r o w a n a  z d w ie m a  p o m p a m i 
ż e l a z n e m i ,  przez  k t ó r e  c ią g n ie  s ię  w o d a  końmi 
do  g o rz e ln i ;  4 0 .  S z o p a  z d rz e w a  w s lu p y  d e ­
s k am i  o s ło n io n a  p o d  d ra n ic a m i ,  w k t ó r e j  k i e ­
r a t  ż e l az n y  j e d n o k o n n y ,  a  p r z y  t e j  s tu d n ia  b a ­
l a m i  c e m b r o w a n a  i t em iż  n a k r y t a  z p o m p ą  i 
r ę k o j e ś c i ą  ż e lazną ,  z k tó re j  c i ą g n ie  s ię  w o d a  
do  b ro w a ru ,  gdz ie  je&t k o r y to  do  p o je n ia  b y ­
d ł a ;  4 1 .  D o m  z d r z e w a  w s łupy  pod d r a n i c a m i  
z k o m in e m  n a d  d a c h  m u ro w a n y m ,  p r z y  k tó ry m  
p r / y s t a w i o n y  j e s t  ch lew ek  pod d a c h e m  d rew -  
nifiuym i d w a  p a r s k i  w z ie m i  i z ie m ią  n a k r y t e ,  
w ty ie  zas  e h le w e k  z d r z e w a  w s łu p y  o c z t e ­
r e c h  d rzw iach  d r a n i c a m i  k r y ty  i p rz y  tem  po 
b o k a c h  odd z ie ln e  k lo a e z k i  k a ż d a  o j e d n y m  s e ­
d e s i e  z d e s f  k  p obudow ane ;  42 .  Dom z d r z e w a
0 dwóch k o m i n a c h  n a d  d a c h ;  43. N a p rz ec iw  
ty c h  domów j e s t  w ie lk a  lo d o w n ia  w z iemi u r z ą ­
d z o n a  z w ie rz ch u  b a la m i  i z iem ią  p o k r y t a ;  44.  
W  po lu  n a  górce  m ły n  w i a t r a k  k o z l a k  żwawy 
z d rzow a  d ra n ic a m i  k r y ty ,  z dw iem a  s z m i g a m i
1 d y s z le m  do  n a s ta w ia  ua ,  z r e k w iz y ta m i  k o m ­
p le tn y ,  w k t  i ry m  u rząd zo n o  s ' ę p ę  o o ś m iu  s t ę -  
p o r a c h  do  t ł u c z e n ia  kośc. ;  4 5  [P r z y  t y m  w ia t r a ­
k u  dom e k  z d r z e w a  w s łupy d r a n i c a m i  k r y t y  z 
k o m in e m  n a d  d a c h ,  w k tó ry m  m ie s z k a  L e o ­
p o ld  K o w n ac k i  d z ie rżaw ca  w ia t r a k a ,  z któr< go 
n ic  n ie  p ła c i ,  lecz  za  w y  t łuczen ie  kośc i  p o b ie  
r a  po  kop .  25  od  c e n t n a r a ,  do t e  o d o m k u  n a ­
leży c b l e w e k  pod p o d d a c h e m  d r a n i c a m i  k r y ­
ty m  z d rz e w a  w słup.' ; 16. D o m  ośmtorak. z
d r z e w a  w *ię^ie ł pod d ra u ie a m y  o t r z e c h  ko­
m in a c h  n a d  d a c h  m u r o w a n y c h ,  do  k t ó r e g o  n a ­

le ż y  s to d o ła  z d rzew a  w s łupy  po d  s ło m ą  i c h l e ­
w k i ,  d o m  ten  w poł >wie z po łow ą s todo ły  n a ­
le ż y  do  d w o ru ,  d r a g a  z;iś po łow a  domu, s todo*  
ł y  i c h le w k i  są uw N szcsone ;  47. D o m  z d r ze 
w a  w w ęg ie ł  pod  d r a n i c a m i  <> ;c.lny n k u m n i e  
n a d  d a c h ,  p rz y  t y m  s z o p 'z  drze-va w s łu p y  pod  
p o d d a c h e m ,  a p rz y  te j znów s e r n ik  d s k am i  kry* 
ty ,  pod k t ó r y m  j e s t  w ejśc ie  do  p wnicy z kamie* 
n ia  ^po lnego ,  w z a b u d o w a n i a c h  ty c h  m ie s zk a  
W o ł e k  K a lm a n o w ic z  p a c h c ia rz ,  p rz y  d e m u  j e s t  
c h l c w e k  p o d  p o d d a s z k ie m  d ra n ic o w y m ;  48.  K a r ­
c zm a  z d r z e w a  w  w ęg ie l  p o d  d ra n ic a m i  o 2 - c h  
k o m in a c h  n a d  d a c h  m u r o w a n y c h ,  p r z y  niej  
s t u d n ia  b a la m i  c e m b r o w a n a  z ż u r a w ie m ,  o ra z  
e h le w e k  z d r z e w a  w s łu p k i  po d  d r a n i c a m  , w 
u ie j m ie s zk a  T o m asz  W e s o ło w s k i  i pł<*ci ro c z ­
n ie  rs. 4 5 ;  49 .  K u ź n ia  z k a m ie n ia  p o ln e g o  z 
w y s taw ą  na 4 - c h  f i l a r ac h ,  p rzed  m ą  j e s t  s ł u p  
z s z r u b s z t a k i e m  i k l a t k a  z d rz e w a  do  kuc ia  
k o n i ,  o r a z  e h lew ek  pod  p o d d a s z k ie m  d r a n i c a m i  
k r y ty m ,  k u ź n i  i pod  d ra n ic a m i  z k o m in e m  n a d  
d a c h  m nro w a n y m ,  w k tó re j  j e s t  z a r a z e m  m ie ­
s z k a n ie  k o w a la ;  50 .  D o m  z k a m ie n ia  p o ln e g o  
n a  w a p n o  d r a n i c a m i  k r y ty ,  z k o m ina m  nad 
d a ch  m u ro w a n y m ,  w połowie  do dw oru  n a l e iy ,  
g d y ż  d r u g ł  połowa uw łaszczona ;  51.  Do te g o  
d o m u  n a le żą  eh lew k i  z d rz e w a  w s lu p y  d ra n i ­
cami k ry to ,  w po łowie  do dw o ru  n a leżące ,  a  w 
d r u g  ej uw ła szczone ;  52.  Dom  z k a m ie n ia  po l ­
n e g o  i c e g ły  n a  w ap n o  po d  d ra n ic a m i  o dw óch  
k o m  nach  no n  dach  m  n o w a n y c h j  53.  D o  teg o  
d om u  n a le ży  sześć  ch lewów  z d rz e w a  w s łu p y  
pod  d ra n ic a m i ;  5 4 .  Dom  m a ły  z d r z e w a  w wę* 
g ie ł  pod d r a n i c a m i  z k o m in e m  n a d  d a c h ,  w ty l ą  
k tó re g o  c h l e b e k  z d rz e w a  pod  sdomą.

B. K o lo n ja  D e m b in a  C z a j k o w s k a  vel D ę b ią -  
k i ,  w tej kolonji  j e s t  t y lk o  k a r c z m a  d w o r s k a  
z d rzew a  w w ę g ie ł  i s łu p y  n a  p o d m u ro w a n iu  
pod  d r a n ic a m i ,  z k o m in e m  m u ro w a n y m ,  do  
k tó re j  na.l iży e h l e w e k  z d rz e w a  w s łu p y  pod  
d ra u ic a m i ,  k a r c z m a  t a  o b ecn ie  n i e z a m ie s z ­
k a ła .

C. D obra  G olaw ice  i M iękoszyn  z L isa m i  
k o n t ro w e rs e m  w ió k  90  p r .  2 ó 4  m. n. p . ,  w 
k tó r y c h  z n a jd u je  s ię  ty lko :  1. K a r c z m a  z d rze ­
wa w s łu p y  z z a jazd e m  na  p o d m u ro w a n iu  pod  
je d n y m  d a c h e m  d r a n ic o w y m  z k o m in e m  m u r o ­
w a n y m ,  p o d  k a r c z m ą  p iw n ic z k a ,  z t y łu  k a r ­
czm y e h l e w e k  pod  s łom ą ,  m ie s z k a  w n ie j  k a r ­
czm arz  A n t o n i  G a jew s k i  i p ł a c i  roczn ie  rs .  30 ,
2. C eg ie ln ia  G o ła w ice  z w an a ,  ria k tó re j  d om  z  
d rzew a  w s łupy  d e sk a m i  k r y ty  z k o m in e m  m u ­
ro w a n y m  nad  d a c h  i 2 ch lewki  1 d e sk a m i ,  2 
d ra n ic a m i  k r y t e .  3 .  P iec  do  w y p a lan i a  c e g ły  
i d a ch ó w k i  o 4 og n is k ach .  4. S z o p a  w s l u p y  
d re w n ia n e  s łom ą  k r y t s ,  p rzy  ceg ie ln i  są 2 -stu­
d n ie  b a la m i  c em b ro w an e  z ż u r  iw iam i i k u b ł a *  
mi,  in n e  zaś  zabudow an iu  są  uwła szczone .

D .  W  M iękoszynie  j e s t  ty lk o  k a r c z m a  a 
d rz e w a  w  w ęg ie ł  na p o d m u io w a n iu  pod d r a n i ­
cam i z  k o m inem  nad dacb ,  s p rz ed a n a  p rz e z  
w ła ś c i c i e l a  M arc inow i P o k o r s k i e m u  w raz  z 10  
m o rg a m i  g r u n t u  do  niej na le żąc em i ,  o ra z  g r u n ­
t e m  z pod  w y c ię t eg o  la su  m ó rg  5 0  za  rsr* 
2 ,1 0 0 ,  po d  w a r u n k a m i  w k o n t ra k c ie  o p i s a n e ­
mi,  n a  pocze t  k tó r y c h  o d e b ra ł  rs. 600.  O p o ­
d a l  zaś  z n a jd u je  s ię  o s a d a  f a b r y c z n a  Majdan, 
z w ana ,vw  k tó re j  je s t :  1. K a rc zm a  z k a m ie n ia  
po ln eg o  n a  w apno  p o d  d ra n ic a m i  o 1 kom in ie ,
7. p iw n icą  przy nie j z k a m ie n ia  i s t u d n ia  cern-  
b r o w a n a  z ż u ra w iem ,  w  te j k a rc z m ie  in ieazka  
L e jb  P l e w a  i p łac i  z niej  o r*z  z 6  m ó r g  g  un- 
tu  rs .  75.  2. S to d o ła  z d rz e w a  w s lu p y  n a  po d ­
m u r o w a n i u  o 1 k l e p i s k u  d r a n ic a m i  k r y t a  i $  
Chlewki  z a r az e m  m ie szc ząc a  a  p rz y  niej zn o w u  
c b le w e k  pod p o d d a s z k ie m  a d rz ew a  w s ł u p k i  
p od  d ran icam i .  3. D o m  cz Aoraki z d rzew a  w 
w ę g ie ł  na  p o d m u ro w a n iu  p o i  d ra n ic a m i  z k o ­
m in e m  n a d  d a ch  m u ro w a n y m .  4.  B u d y n e k  % 
d r z e w a  w s łu p y  n a  p o d m u ro w a n iu  pod  d ra u i -  
caroi. 5. T r z y  p iece  z c eg ły  na  g l in ę  do f a b r y ­
kac j i  s m o ły  i t e rp e n ty n y .  6.  P i e c  z c eg y  na  
g l in ę  w k tó r y m  w m urow any  koc io ł  m ie d z ian y  
w ła s n y  S za i  M e jz n e r  dz ie rż aw cy  te j o sad y  f a ­
b ry c z n e j ,  k tó r y  t y t u ł e m  d z ie rż a w y  płac i  po
16 od  w y p a le n i a  k a ż d e g o  p ieca.  7. Dora s 
d rze w a  w s łupy  na  p o d m u ro w a n iu  d r a n ic a m i  
k r y ty ,  z k o m in e m  nad  d ach  w y m u ro w a n y m  
c z w o r a k  z w any  dla  cze la dz i  fab ry czn e j ,  do k tó -  
rGgo n a l e ż y  ch lew  z d rz e w a  w s lupy  po d  d r a ­
n ic a m i .

E .  R uszkow o,  R u s z k o w k o  i K o n a ry  o b e c n ie  
za  p rz y z n a :  e  w ło ś c ia n o m  s łu że b n o ś c i  w zamian,  
o d d a n e  z o s te ły ,  t a k ,  że  n ie m a  w n ic h  nic  dwor* 
skb 'g o .

F .  O s a d a  m ł y n a r s k a  R u szk o w o  czyli  Russ* 
k o w e k  z g r u n t a m i  i t a r t a k i e m ,  przez w łaśc i ­
c ie la  za  k o n t r a k t e m  u rz ę d o w y m  s p r z e d a n ą  
P e j s ak o w i  W e j n s z t o k  za  s u m ę  r s r .  3 ,0 0 0 ,  n& 
poc ze t  k tó re j  o d e b ra ł  rs 1 ,500,  a r e s z ta  n a l e ­
ży się  do  w y p ła ty .  O s n d a  t a  obecn ie  zos ta je  
w dz ierżawr:em p . - s i ad a m u  A ro u a  W o l ta ,  n ą  
k t ó r e j  są zabudowania*.  1. Dora  z d rz e w a  osza­
lo w a n y ,  d ra n ic a m i  k r y ty ,  z kom inem  m u r o w a ­
n y m ,  a  p rz y  n im p o d  j e d n y m  d a ch e m  przy sta* 
v. io ny  s p ich rz  z d rze w a .  2.  S todo ła  o 1 k le p i s ­
k u ,  o b o r a ,  s t a j u i a ,  s i e czk a -n i* ,  w o zo w n ia  i 
cn la w y  z d rz e w a  pod fdotuą,  o g ró d  ow o c o w y ,  
p a r k a n e m  z d e s e k  os łon iony .  3.  Dom ma»y * 
d rz e w a  w w ęg ie ł ,  z  k o m in e m  m u ro w a n y m ,  prr-JT 
n im  eh lew ek  pod s łom ą 4.  M ły n  w o d n y  z d rz e ­
w a  w w ęg ie ł ,  de sk a m i  7 d r a n ic a m i  k ry ty ,  o i  
g a n k a c h  i c z w a i ty in  j a g i e l n  k u ,  a  p rzy  nim ta » -  
t a k  o j e d n e j  p i le ,  z u r z e w a  w s tu p y ,  P0(^
O p ró c z  wyż j  w y m ie n io n y c h ,  ż a d n e  w ięce j  r e ­
a lnośc i do  z a j ę t y c h  d ó b r  C za jk i  nie n a  e^ą.

N a  g r u n t a c h  d ó b r  O *  k i  * p r /y l e g ło * c ia m i  
w y s iew a  s ię  o zka iuy  k o rc y  od  100 do 130 ,  ft
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jarzyny o l korcy 130 &*> 170, wysadza się kar­
tofli korcy 300, o b s ie sa  się koniczyny m ó-g  
4 0  do 80, s an . sp isąta  się w każdym roku od 
10 do lfl fur półtoracznycb.

Inwentarze żyw e i maitwe jako własne mał­
żonki egzekw ow an-go dłużnika, oraz wszelkie 
statki i utensylia browarne, j.:ko własne Józo- 
f  G łowackiego dzierżawcy browaru 
na sprzedaż nie zostały.

Przychody gotow e z zajętych dóbr stanowią 
tyli o opłaty z karczem i ogrodu głów nego za 
®uoce, a inno docbo y eą z gorzeiui, browaru, 
labryk smoły i terpetyny, pahtu krów, kres- 
tenoji i innych zion.io-plodów, a podatki z ca- 
tych dóbr opłacane rocznie wynoszą rsr. 402  
kop. 24.

zajętem i

Akt zajęcia dóbr tych doręczonym  
kopiach Pisarzowi Sądu Pokoju w

został w
Sądu Pokoju w Pułtusku  

Albinowi Humięekiemu i W ójtowi Gminy Czaj­
ki Adamowi Ziemięckiemu d. 16 (28) Sierpnia 
1869. r., a następnie w zadosyć uczynieniu 
przepipom prawa, wniesionym  jest  do księgi 
w ieczystej dóbr ziem skich Czajki w d. 18 (30) 
Sierpnia 18b9 r., a do księgi zaaresztowań w 
kaneel rji Trybunału Cywilnego w Płocku d. 
1 (1 3 ) Września 1869 r.

W dalszym zaś postępie termin do pierwszej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licyta­
cyjnych, za podstawę do sprzedaży tych dóbr 
Ułożonych, wyznacza sie na d. 25 Listopada (7 
Grudnia) [>. druga z?.ś i trzecia publikacja 
odbędzie się co dwa tygodnie kolejno po sobie 
idaec.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszonym  
dziś został na tablicy w sali sudjer.cjonalnej 
Trybun, łu tus jszrgo , a d iugi egzem plarz one­
go wydanym j st Ignacemu Zam łyńskicm u Pa 
tronowi, sprzedaż tę popierającemu.

Płock d. 1 ( i3 )  W rześnia 1869 r.
Gurbski.

iV. D . 7if51 , P isarz Trybunatu Cywfinego 
w Płocku.

VV zastosowaniu się do art. 682 R. V . S. 
wiadomo czyni i t  na żądanie Jana Z ielińskie­
go w łaściciela dóbr, we wsi Smoszewie Okrę­
gu Płockim  zam ieszkałego, a zamieszkani, 
prawne do postępowania subhastacyjnego u 
K arola Sadkowskiego, Patrona przy Trybuna­
le Cywilnym w Płocku, w temże mieście za­
m ieszkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu 
tum y rs. 1,500 z procentem 5%  od dnia 20  
•Października (1 Listopada) 1865 r., kosztów  
wyjęcia i doręczenia tytułu rs. 1 kop. 20. 
kosztów  nakazu subhastacyjnego z doręcze- 
T8r, 4 kop. 50 i późniejszych, od Aurory Kos- 
*80budzkięj, po M ichale Kossobudxkim pozo­
stałej wdowy, dziedziczki dónr Przeciszowa, 
W powiecie Płockim  położonych, w tychże do­
brach zamieszkałej; aktem Teofila Ś lisk iego  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w P ło ­
cku, w dniu 10 (22) Stycznia 1868 roku roz­
poczętym , a dniu 20 Stycznia (1 Lutego) te- 
•goż roku ukończonym, zajęte i zaaresztowane 
ne zostały w drodze przymuszonego w yw ła­
szczenia dobra ziemskie:

Przeciazewo Pt. A . położone w parafii Za- 
groha gm inie Kleniewo, powiecie Płockim gu- 
bernji P łockiej, od ległe od miasta Płocka mil 
3* od m iasta Płońska mil 3, od m iasta W ar­
szawy mil 12, zostające pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Płocku, będące w posiadaniu pod­
dzierżawcy Macieja Gorczyńskiego z głównym  
dzierżawca Zefirynem Bureau, za kontraktem  
urzędowym przed Rejentem H oltzem  w dniu 
6  (18) Lipca 1866 r. r.a lat trzy zawartym, za 
cenę roczną po złp. 15,000 czyli rs. 2 ,250 po- 
tjzynaiąc od dnia 12 (2 4 ) Czerwca 1866 roku. 
Dobra te składające się z jednego kawała 
gruntu, niczyją obcą własnosnością, oprócz 
gruntów włościan uwłaszczonych nie przedzie­
lone, obejmują ogólnej rozległości przybliżo­
nym sposobem miary nowopolskiej około mórg 
1037 prętów 248, z których na uposażenie 
włościan odeszło mórg 27 pręt. 168. a zatem  
folwark Przeciszewo obejmuje rozległości oko­
ło mórg 1010 prętów 80 czyli włók 33 mórg 
*0 prętów kwadrat. 80; graniczą one na wschód 
■ż wsiami Bromirzem i Staroźrebami, na za­
chód z wsiami Chudzyuo i CLudzynek, na po­
łudnie z wsią Sędek, na północ z wsiami Ma- 
liszewem  i M aliszewkiem; w pomienionych do­
brach Przeciszewo lit. A. znajdują się n a stę ­
pujące budowle:

A. Budowle dworskie: 1. D'-vór z cegły
murowany dachówką, a przy okapach blachą 
■kryty, niewykończony; przy dw rze tym. 2, 
Oficyna stara w jnst uleze gniazdo pobudowa­
na, dachówką kryta, z przystawką z drzewa,
W szczycie gontami kryta, obejmująca w sobie 
Sień, pięć pokojów, kuchnię spiżarnią i dwie 
komórki w przystawce tylnej. 3. Parsk w  
ziemi drzewem wyłożony zLmią kryty 4. Do­
linek z drzewa, słomą kryty, o jednej sieni, 
dwóch izbach, zachowaniu, zam ieszkały przez 
służbę dworską. 5 . Chlewy i kurniki z drze­
wa słomą kryt. . 6. Lamus z kamienia poi-
nego gontami kryty , do którego wchodzi 
po wschodach drewnianych i w którym ' 
•Urządzona lodownia i piwnica, a nad mm

aka z cegły  
da na

podmurowaniu z drzewa ze slupami z cegły  
tnurowanemi, słomą kryta, o czterech klepią, 
kacb, pod jednym  szczytowy n są-t.ekem aą

>'«
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drw alnia o 2 komorach. 7. Kio:
fcu-owana, dachówka kryta. 8. Stodoła

piwnice sklepione z cegły, z takąż posadzką, 
do których prowadzą wschody drewniane. 9. 
Owczarnia, szopa, i obora w jaskułcze gniazdo 
pobudowane, słomą kryte. 10. Stodoła z drze­
wa o dwóch klepiska-rh słomą kryta, z mane- 
żem pod jednym  dachem, ; rzy maneżu na ood- 
murowaniu z kamieni i cegty m łynek znisz­
czony do m ielenia słodu; v. stodole um ieszczo­
na je st  młocarnia o sile czterech koni i sie­
czkarnia o dwóch rzesakach  nad miocarnią i 
z takow ą łączna, obie z fabryki Ewansa. U .  
Stajnie i wozownia po i jednym ciachem sło ­
mianym, w połowie z suró"ki, a w drugiej po­
łowie z ceg ły  palonej. 12. Studnia balami 
ocembrowana, z żurawiem. 13. Dzwonek na 
słupie drewnianym. 14. Spichrz z cegły mu­
rowany, dachówką kryty, z komorą na skład 
porządków gospodarskich przeznaczoną; obej - 
muje w sobie sień, z kąd wscho.iy prowadzą 
na pierwsze i na drugie piętro, oraz dwie k o ­
mory; pod spichrzem znajd, je  się piwnica, co 
której prowadzą wschody z te g ły . 16. B udy­
nek przy spichrzu stary z ceg ły , słomą kry ty. 
16. Obok spichrza zrąb p.> spalonej gorz.łn i 
z ceg ły , do jednej ściany przystawione są 
chłew ki z drzewa w słupy deskam i kryte. 17. 
Browar z cegły  murowany guniami, kryty, od 
frontu czyli w szczycie którego urządzone jeśt  
m ieszkanie przez dziedziczkę zajmowane, o 
sześciu pokojach, sieni spiżarni, wędzarni, su­
szarni kuchni angielsk iej, dwa boczne pok ;ki 
przystawione do browaru kryte są deskami, u 
okapów przy ttm  m ieszkaniu znajdują się  
rynny blaszane, ze sieni frontowej prowadzą 
wschody na górę, gdzie je s t  pokoik o dwóch  
oknach i poddaszu; w browarze znajduje się 
drwalnia izba zacierua, suszarnia, spichrz, a 
nadto kocioł ze schodkam i, kilsztok i m iel- 
cuch; przy browarze je s t  wystawka z ceg ły  
gontami kryta, ze wschodami do piwnicy pro- 
wadzącem i, przy wejściu do której znajduje 
się studzienka przykryta balami, do odpływu  
wody z piwnicy służąca; w samym browarze 
umieszczone są zw ykłe sprzęty i naczynia, j a ­
ko to: kcciół m iedziany z mosiężnym kianem, 
kadź zacierna, wanna do brzeczki i druga do 
mycia beczek, kilsztok, kosz drewniany, kadź 
zalewna, lasy drucianne, kadź wodna, kadź 
zlewna, pompa d ewniana do piwa z miedzian 
ną rurą, pompa żelazDa, rynny drewnisnne, 
drągi z żela; nem okuciem, ława dębowa, wąż 
miedziauny do spuszczania piwa, drybus i w a­
nienka, wiosła, garniec i kwarta, leje blaszane 
i drewnianny, aria do słedu, kaotuary, 10 0e 
czek, ćwierć i pólkercówka okute. 18. Pom­
pa ssąca przed browarem, o d  której prowadzi 
rynna drewnianna do kadzi zalewnej. 19. Przy 
dworze niewykończonym i przy browarze je st  
płot z furtką i bramą.

B. Budowle wiejskie do dworu należące: 
20. Kuźnia z chałupą z drzewa pod jednym  
dachem pobudowana, kleńcem  kryta, w kuźni 
z kominem kowalskim z ceg ły  murowanym, są 
narzędzia dworskie: miech, kowadło szparóg, 
szrubsztsk i 10 młotków; w chałupie jest izb 
trzy i dwie sienie, w chałupie tej zamieszkuje 
służba dwerska: Kazimierz Adam ski kowal 
który za m ieszkanie i wynagrodzenie roczne 
rs. 30, oraz ordynarji korcy 10 na czas od dnia 
23 Kwietnia 1867 r. do tegoż dnia w r. 1868, 
wykonywa wszelką robotę dworowi swemi w ę­
glam i. 21. Chałupa po prawej stronie idąc 
od dworu z drzewa, słom ą kryta, w której j e ­
dna izba z komorą należy do dworu i zam ie­
szkała jest przez parobka dworskiego. 22. 
Chałupa ostatnia po tejże sann-j stronie z drze­
wa, słomą kryta, o dwóch izbach i dwóch ko­
morach oraz kuchni angielskiej, zam ieszkała  
przez paiabka dworskiego i Frańciszka P eł-  
kowskiego m łynarza, który z m ieszkania i wia­
traka płaci rocznie dworowi po rsr. 45 i obo­
wiązany jest w szystko m hć bezpłatnie dla 
dworu, z pierwszeństwem przed innem mlewem  
za kontraktem prywatnym z dnia 23 Kwietnia 
1866 r. na lat sześć z dziedziczką zawartym, 
do czego ma dodano dwie mergi ogrodu. 23. 
W iatrak deskam i okożuchowany gontami kry­
ty, o jednem ganku, z dwoma kamieniami, w 
dzierżawie Franciszka P ełkow sk iego m łyna­
rza zostający; utensilja na wiatraku są w ła­
snością m łynarza. 24. Karczma z krzyżulcu  
o trzech sien iach , czterech izbach, jednym  al­
kierzu, zam ieszkała przez Piotra Lewandow­
sk iego karczmarza, który za wyszynk trunków 
'dworskich pobiera piąty procent, i przez służ­
bę dworską. 2 5 . Chłewki z drzewa w słupy 
pod słom ą pobudowane, do karczmy przysta­
wione i 26 P iec do wypalan.a cegły.

Gospodarstwo rolne w dobrach Przeciszewie  
je st  trzech połowę, z których: pole ozimne w 
gruncie k lasy drugiej obejmuje rozległości 
około mórg 185, po o jarzynne w takim że 
gruncie około mórg 185, pole ugorowo w grun­
cie klasy drugiej i trzeciej około mórg 185 
czyli razem około mórg 555.

Ogród owocowy ogrodzony płotem, zaw ie­
rający inspekta o trzech skrzyniach i sześć  

z pszczołami, oraz drzewa owocowe i ta j

by, sosnowy, drągowina, obejmujący rozległo­
ści około morgów 100; pod granicą wsi Chu- 
dzynka dębowy i olszowy młody, około mórg 
15 pod granicą Cieszewa i Cieszewka olszowy  
i brzozowy, drąoowina, około mórg 85; pieńki 
po wyciętym  boru pod granicami woiów Cie- 
szewa, Cteszewka i  Chndzyns. m. paśnik wspól­
ny przeznaczone około mórg 40, razem około 
mórg 240 gruntu zawiera.

Wody stanowią: dwa kanałki małó zarybio­
ne, w ogrodzie owocowym połączone rowem, na 
którym jest mostek, obejmują rozległości ka­
żdy po prę’ów 30, czyli razem okt ło prętów  
60, a nadto staw na łące zarybiony, obeimują- 
cy około prętów 120, wody więc obejmują w 
ogóle około prętów 180.

N ieużytki, jako to: place pod zabudowania­
mi dworskiemi i dziedzińcem, pod zabudowa­
niami w iejskieini do dworu rależącem i, w dro­
gach przez gruntu debr,Przeciszew o przecho­
dzących, wygonach i rowach, obejmują rozle­
głości w ogolę około mórg 30  prętów 2oO.

Uwłaszczonym włościanom na wsi P rzeci­
szewo przyznane są niektóre służebności, jako 
to: pasania bydła, wspólnie z dworakiem, zb ie­
ranie suszu, ieżaniriy, jałowen i branie drzewa 
do reperacji budowli.

Dobra Przeciszewo opłacają podatków skar­
bowych rocznie w ogóle rsr. 832 kop. 1 2 '/,, a 
w tej liczbie zwrot pożyczki bankowej na ma­
szyny rolnicze w r. 1867 wykazany je s t  na 
rsr. 420, za lega;ą też dobra w opłacie pomie 
nionyoh podatków w ogóle rsr. 630 l to z t y ­
tułu dopiero co wzmiankowanej pożyczki ban­
kowe'.

Po zajęciu dóbr Przeciszewo lic. A . przez 
Komornika Śląskiego, gdy Jan Zieliński na 
żądanie którego też zajęcie nastąpiło, w niósł­
szy  zajęcie to do księgi wieczystej dnia 1 (1 3 )  
Marca r. b., dalszej subhastacji dóbr zajętych  
nie popierał; wyrokiem przeto Trybunału C y­
wilnego w Płocku z dnia 3 (15) Maja r. b , 
w miejsce pomiecionego Jana Zielińskiego do 
dalszego popierania subhaatacji dóbr Przeci­
szewo lit. A. w Okręgu P łockim  położonych, 
podstawieni zostali: Pinkus Silberberg han­
dlujący w m ieście Płocku, Frańciszka z Ł u­
kowskich Skibińska, wdowa po Michale S k i­
bińskim w m ieście W aiszaw ie, W ładysław  Su­
miński obywatel, w dobrach W ęgrzrnowie 
okręgu Płockim i Bronisława z Sumińskich  
Leska, Ludwika Leskiego żona, w asystencji 
roęża'czyniąca i tenże Ludwik Leski czyli cboj- 
ca m ałonkowie Lescy, wo wsi Kręgi okręgu  
Pułtuskim , zam ieszkali, w szyscy jako wierzy­
ciele hypoteczni, obierający sobie prawne za­
m ieszkanie do całego dalszeeo postępowania
subhastacyjnego u Frańciszka Lebensztejn Pa­
trona przy Trybunale Cywilnym w Płocku w 
temże m ieście zam ieszkałego.

Zajęcie dóbr Przeciszew o w kopiach dorę­
czone; 1. Antoniemu Oleckiemu Wojtowi gm i­
ny Kleniewo, do której wieś Przeciszewo na­
leży , w dniu 28 Marca (9 Kwietnia) 1868 r.
2. Aleksandrowi Sołnci-w Naczelnikowi po­
wiatu P łockiego, w dniu 5 ( 1 7 )  Kwietnia t. r. 
i 3. Stanisławowi Sulikowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Płocku w tymże dniu.

A kt zajęcia wniesiono do księg i wieczystej 
dóbr P izeeisz! wo lit. A. w Okręgu Płockim  
położonych, raz pod dniem 1 (13) Marca r. b., 
a następnie po wyroku podstawienie w yrzeka­
jącym , drugi raz w dniu 13 (25) Czerwca t. r., 
do księg i zaś zaaresztowań w Kancelarji P i­
sarza Trybunału utrzymywanej, w dniu d z i­
siejszym.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych przygotowanych do 
sprzedaży w drodze przymuszone o wywłasz­
czenia dobr Przeciszewo lit A . odbędzie się 
na Audjencji Trybunału Cywilnego w Płocku  
o godzinie 10 rano w dniu 2 (14) W rześnia  
1869 r.

P łock  dnia 24 Czerwca (6  Lipca) 1869 r.
Asesor K ohgialny, B ielski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cyilnego w Płocku.

P łock dnia 24 Czerwca (6 Lipca) 1869 r.
A sesor K olegialny. Iliel,-ki.

P o odbyciu trzech  publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych, T rybunał 
d ecyzją  w dniu dzisiejszym  wydaną, term in  
do przygotow aw czego przysądzenia dóbr 
P rzeciszew o  lit. A  ozn aczy ł na dzień  6 (18) 
L istop ad a  1869 r. god zin ę 10 z  rana, w k tó ­
rym to term inie licytacja  zaczn ie  s ię  od su ­
my rs. 5,000.

W yw ieszono na tablicy w sa li u stępow ej, 
a drugi egzem plarz wydany z o sta ł F ran cisz  
kow i L eb en szte  n Patronow i sprzedaż p o ­
pierającem u.

P ło c k  d. 30 W rześ. (12 Paźd.) 1869 r.
A sesor  K olegjslny, A . B ielsk i.

rMHBU, MapiannojŁCKaro y t.3^a, EHBt 8® 
M tcry npoasHBaBiH HensBfcCTHaro, hu s8«5 
n t  upncyTCTiiie CBoero Cyjpt, na, TeueaiH $  
ffnek, PhicjtyuraHia npuror-opa no coś’ 
cTBeHBOwy jęhjty; B t  npoTHBHOirt c s j i *  j 
nocryn^eHO fiyjeTa, no saitoBunt.

I . KajtbBapia, 9 (21) Okthóph 1869 r- ) 
npejtcfcAaTejibci Byiontig Cy^tn, 
HajtEopHbiS CopT.thhkt,, jte Iohc- 

*  *
Z apozyw a Dom inika Adom njtysapociodrt 

cego  ze  wsi K lejwinie gm iny Żyple, pcw'3111 ' 
M arjam polsktego, ob ecn ie  z  pobytu nie*'11' 
dom ego, aby s ię  w Sądzie tuiejszym  w pf?e' 
ciągu  dni 30, dla w ysłuchania wyroku wsp^ 
w ie w łasnej, w przeciwnym  zaś razie. nost*' 
piono będzie pr wnie.

K alwarja d. 9 (21) Października 1869 r- 
S ęd zia  P rezydujący.
Radca Dworu, de Johnę.

N . D . 7848- ^y,yi> Ilc n p a e n m e .ib H o i  
U o ,itn tiu  nu KaA knupin. 

ropojt, IvajiEEapiu uobuana 27 Anp*3' 
c. r. KaTapHHa B njuuona, » HTeai,Hnua Jt# 
Bji[om5sihm, rMZHM E a p T H C K n  e t  13 .toktż^  
xojiCTa nona3a.in, s t o  tukoboS B t  6o^:,m0l|, 
KOjmuecinlr o 5 j i o k t ł  trpojOPt, yupt r P 
Jiyraxt rnnnj.i KapirjutHW, MctEjy gepeBUż^ 
SyCsHW u nom efineH t.. ho T aut s a it t  Kolb* 
cua3aHHofi ranHbi, y B k io n tu r t, u to  
k to  He nOBpea>jent itpHTeio xojtcru, a xt>& 
HHt OHaro nen3BńcTeHt, to  ó-iamBOJtaTt z5* 
HMt,iomie cBńjrkHia K o n y  yBapoBaHt xoJict* 
E t  03HaueHHOVt KOJHUeCTBt, h bt, Kony fip3' 
Ha^jteatiiTt HaxogautiScs bt, xpaHhHiu Cft* 
o ó t  btomt, yn+.jOMHTi. C y j t ,  a x o 3 si:iia ok3' 
ro AaCi,i e t  gOKasaTejECTPaMH yjtocTOBkpjd0* 
mewn COÓCTECHHOCTb XOJICTa, UTOCbl Bb r{' 
Henin 30  AHęK jibhjich F t  sięhmHiS Cyjtt 
nojytem H  OHaro, s t  npoTHBHOBt b6o cSt 
H ai ynOHHHyTHfi xojtcTt  B t  n o jta y  Kasfld 
npnroBopeH t Ó yjeTt J 

r. KajibBapia OKTJiópa 10 (2 2 )  jtHa l8 6 9  r- 
IIpejcńjaTejiBCTByiontiS Cyjna,

HajBopHiuS CoBńTHBKt, ne IoHe.

*  *  *
W  dniu 27 K w ietnia r. b. w m. K alw arji«; 

j ę t ą  z o sta ł K atarzyna W iljm ow a ze  w3' 
P lum biany Gminy Bartuski pochodząca, z l 3 |  
łokciam i p łótna , tłom acząc s ię  źe  takowe * I 
w iększej o 5 łok ci bo ty le go sprzedała  ilości 
skradła, w gm inie K arklinv z łą k i pomiędżj 
wsiam i D ubiady i Ponejm enie, że  zaś wójttf! 
gm iny zaw iadom ił; iż  w  tej n ikt kradziej* ( 
p łó tn a  poszkodow any n ie zosta ł, i gdr wł»‘ * 
sc ic ie l onego dotąd wiadomy n ie jest. w z y  i 
przsto  każdego, posiadającego wiadomoF  
kto k rad zieżą  p łótna takiej ilo śc i z o s ta ł po­
szkodow any i do kogoby znajdując- sie  * 
dep ozycie  sądowem  n a leżeć  m ogło s,bv « 
tem  don iósł, a w łaśc ic ie l onego z dowodaW' 
w łasn ość jego usprawipdpwiającem i w ciępa 
dni 30 z g ło s ił  s ię  do Sądu tutejszego  po od­
biór, w przeciw nym  bowiem razie p łótno n» 
rzecz  Skarbu przysądzone będzie.

Kalwarja d. 10 22) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,
R a Hca Dworu, de Johnę.

L I S T Y  G O Ł C Z E .  

C T i I K J K H L I E  J f E C T L I .

N. D. 7792. i'si/i'b H m p a n u m c M V i/ii  
ItuAW iiu ub KaA bnupin. 

U pejjiaraeTt p .c tiit rpaa:flanci;Htit n n0‘
■lililteficKMMt BaHUJItCTBaMt BOHMt UpEHa^Jć' 
atHTt H aj30pt aa ctiOKOlłcTnient u nopal' 
K ont B t  IłapCTBń, AaÓM hsbojihxh oópaTUTś 
ocoOoe cBoe EnuManie Ba jtiipo eBpea I l3pue- 
aa JłHKejioBHta JIhhtst, n t  uocjtACTBiu
ropoAń Jłouatti npotKHBaioigarc, b u h *  Ke se- 
naBńcTHaro c t  Mńcra npoasHBaHia, a B t c j y  
sań  nofiaaHiit nOAt crponiM t KapayjroiiD 
3stm H ejiy C yjy  gocTUBUTB. IIpuanTu: x * t»  
52, pocTa cpegHJiro, bojioch jy  cu e , raasś 
rojtyóu e, jiiiuo njiOAOjiroBaTOe, n o c t  h poTT» 
yMńpeHHue, b o ;o c h  na O opogt p ycu e c-Ł
n p ocejtio .

I’. ItajŁBapiH , 18 (30 ) CeHTHÓps 1869 r. 
IIpe/tchAaTejhCTuyiomiil Cygba, 

HagBOpHuS CoBtTHHKb, f f i  IoHe.

obc-jmu e rozległości ouoto
uló
kież krzewy 
mórg 4.

Łąki od boi u pod granicą Bromirza, ciągną­
ce Się do granicy Chudzynka, jednym  pasem, 
które przerzyna rów obejmują rozległości oko­
ło mórg 180.

Bór znajduje sio: pod granicą wsi Staroźre-

Z A P 0 Z Y V Y  G D Y K T A I J N G  

I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  K T )  C Y J f Y .

N . D . 7849. 1'uĄ'b iicn pu eu m r..« w .  a
lloAUHiU bb KaAt.Otipitl.

BbJ3biBaeTt jjoMitHHsa AgostatiTHca, npo- 
sttB a io iu a ro  B t  se p  KzeftnHtrS, StaiuieBCKoS

w Drukam i Rządowej Okręgu Naukotvego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury,

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeństweta 
w kraju czu wające, ażeby zwróciły baczną uwa­
gę nu osobę sturoz. Izraela Jankieljw icz*  
M intz, ostatnio w m ieście Łom ży przebrwają' 
cego, obecnie z pobytu s»,eg0 niewiadomego, 
a w razie ujęcia go Sądowi tutejszemu ńo* 
ścielą strażą dostawić raczyły.

Rysopis: lat 52, wzr..*t średn:, w łosy blondi 
oczy niebieskie twarz pociągła, nos i usta pro­
porcjonalne, włosy na głowie blond z trochu- 
eiwłzny.

Kalwar,a dnia 16 (30, P aźds erftik a 1S69 r. ’ 
fcja rreiC) dujący  

łiaac.ż Dftroru, de Jc łuie.


